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Minister

spraw zagranicznych
Australii

z wizytą w Polsce
WARSZAWA (PAP). Z ofi-

ejalną wizytą przybył 25 bm.
do Polski minister spraw za­
granicznych Australii Antho-
ny Austin Street, powitany na

warszawskim lotnisku przez
ministra spraw zagranicznych
Józefa Czyrka.

Jest to pierwsza wizyta na

tym szczeblu składana w

Polsce w stosunkach dyploma­
tycznych obu państw, a rewi­
zyta wobec pobytu w Austra­
lii polskiego ministra spraw
zagranicznych w 1978 r. Zai­
naugurowane w środę w sie­
dzibie MSZ polsko-australij­
skie rozmowy plenarne, któ­
rym przewodniczą obaj mini­
strowie, obejmą problematykę

■międzynarodową oraz zagad­
nienia rozwoju stosunków
dwustronnych. Jak można

przypuszczać strona polska
szczególną uwagę poświęci
prezentacji swych poglądów
na sytuację w Europie, a au­
stralijska — problematyce re­
gionu Azji Płdn-Wschodniej i
Oceanii. W tematyce dwu­
stronnej można oczekiwać ak­
centów gospodarczych, a m.

In. tematu zrównoważenia nie­
korzystnego dla Polski bilan­
su wzajemnych obrotów han­
dlowych, jak również możli­
wości uzyskania kredytów na

sfinansowanie dalszych trady­
cyjnych na tym rynku zaku­
pów skór i wełny owczej.

W środę min. A.A. Street
złożył wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza.

Prof. Marian Stępień
z Uniwersytetu

Jagiellońskiego,
członek Rady

„Kuźnicy”

list do niektórych
byłych towarzyszy

Dylemat, który, doprowa­
dził Was do tej. decyzji nie
jest mi obcy. Znam smak, nie­
zawinionej osobiście goryczy
i wstydu za to, do czego do­
puściła się partia, której je­
stem członkiem. Wiem, czym
jest gniew zwrócony przeciw­
ko tym, którzy i w moim
imieniu działali, nadużywając
udzielonego im zaufania.

Niewiele łagodzi świado­
mość, że odpowiedzialność nie
rozkłada się równomiernie na

wszystkich członków. Przecież
i nie omija ona nikogo, kto
do niej należał, niezależnie od
tego, jakie przeżywał konflik­
tyijak—wjejszeregach—
walczył o swoje racje. Jest
złudzeniem — zwłaszcza dzi­
siaj — że tę odpowiedzialność
może uchylić gest oddania le­
gitymacji partyjnej.

Mówiąc szczerze, wołałbym
— jeśli już mieliście z partii
wystąpić — byście uczynili
to dawniej, kiedy partia po­
pełniała błędy, dopuszczała
się nadużyć, ochraniała prze­
stępstwa a równocześnie wy­
dawała się wszechmocna, po­
tężna i wygodniej było być
z nią. Wasza decyzja wygląda­
łaby w sposób istotny ina­
czej.

A byłoby jeszcze lepiej,
gdybyście wstrzymali się z

nią na kilka lat i w tym cza­
sie — z uzasadnionym poczu­
ciem współodpowiedzialności
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wojciech Jaruzelski
w Bełchatowskim Okręgu Przemysłowym
PIOTRKÓW TRYBUNAL­

SKI (PAP). Przebywający 25
bm. w woj. piotrkowskim I
sekretarz KC PZPR, prezes
Rady Ministrów, Wojciech Ja­
ruzelski odwiedził budowni-
ozych największej krajowej
inwestycji energetycznej, —

Bełehatowskiego Okręgu
Przemysłowego. W towarzy­
stwie przedstawicieli zaintere­
sowanych resortów oraz gos­
podarzy województwa zwie­
dził dwa podstawowe zakła­
dy BOP — Kopalnię Węgla
Brunatnego i Elektrownię
„Bełchatów”.

W rozmowach z górnikami i

energetykami zapozna! się z

dotychczasowym przebiegiem
trwającej (łącznię z pracami
przygotowawczymi) od 1973 r.

inwestycji. Od grudnia ub.
roku w Kopalni Węgla Bru­
natnego „Bełchatów” rozpo­
częto wydobywanie węgla.
Okolicznym rolnikom, a ostat­
nio także elektrowni, gdzie

trwają prace związane z roz­
ruchem 1 bloku energetyczne­
go, przekazano 80 tys. ton

węgla brunatnego.
Docelowa moc elektrowni

„Bełchatów” • wyniesie 4320
megawatów i w sposób zna­
czący zaważy na krajowym
bilansie energetycznym. Nie
wszystko jednak przebiegało
i biegnie zgodnie z planem.
Znaczne opóźnienia spowodo­
wane zostały nierytmicznymi
dostawami konstrukcji, ma­
szyn i urządzeń. Daleko w

tyle za inwestycją przemysło­
wą pozostało budownictwo
mieszkaniowe i towarzyszące,
hamujące już teraz przebieg i
rozwój budowy. Sprawy zap­
lecza socjalnego, warunków
pracy robotników wznoszą­
cych inwestycję, ochrony, śro­
dowiska naturalnego, rozwoju
rolnictwa w rejonie ROP
znalazły się w centrum zain­
teresowania gen. Jaruzelskie­
go.

Następnie z udziałem I se­
kretarza KC PZPR,' prezesa
Rady Ministrów, gen. armii

Wojciecha Jaruzelskiego odby­
ło się w Piotrkowie Trybunal­
skim plenarne posiedzenie
Komitetu Wojewódzkiego.
Głównym tematem plenar­
nych obrad, którym przewod­
niczył I sekretarz KW PZPR
— Stanisław Kolasa były wę­
złowe zagadnienia budowy
Zespołu Górniczo-Energetycz­
nego „Bełchatów” w latach
1982—83 na tle aktualnego za­
awansowania prac, komplek­
sowa ocena przebiegu 'inwe­
stycji. W obradach uczestni­
czył też m. in. członek Biura
Politycznego, przewodniczący
Komisji Górnictwa i Energe­
tyki KC PZPR, brygadzista
kopalni „Siemianowice” — Je­
rzy Romanik, przedstawiciel
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, resortów
związanych z budową „Beł­
chatowa”.

Zakończenie wizyty
L. Breżniewa w Bonn

Podpisanie wspólnego komunikatu

BONN (PAP). Korespondent
PAP, Juliusz Solecki pisze:

Leonid Breżniew zakończył
w środę wizytę w Republice
Federalnej Niemiec (22—25
listopada) i udał się w drogę
powrotną do Moskwy. L. Breż­
niewowi, który przebywał w

RFN na zaproszenie kanclerza
Helmuta Schmidta, w podróży
towarzyszyli minister spraw
zagranicznych, Andriej Gromy-
ko i pierwszy wicepremier
ZSRR, Iwan Archipow.

Na lotnisku Bonn-Kolonia
radzieckiego przywódcę żęgija-
li Helmut Schmidt i inni głów­
ni politycy zachodnioniemiec-

cy.
Na za akończenie wizyty zo­

stał ogłoszony wspólny radziec-
ko-zachodnioniemiecki komu­
nikat.

Dzień wcześniej na konfe­
rencji prasowej w Bonn rzecz­

nik strony radzieckiej Leonid
Zamiatin przytoczył złożone
przez L, Breżniewa podczas
rozmów oświadczenie, iż ZSRR
stoi na stanowisku, że nie ma

takiego rodzaju broni, z któ­
rym nie mógłby się rozstać,
jeżeli oczywiście nastąpi to na

zasadzie wzajemności.
Wizyta radzieckiego przy­

wódcy w RFN jest najważ­
niejszym tematem w Bonn, a

jej wyniki były 25 bm. przed­
miotem posiedzenia rządu fe­
deralnego, w czasie którego
sprawozdanie z rozmów złoży­
li kanclerz Schmidt oraz mini­
ster spraw zagranicznych II.
D. Genscher.

. Większość polityków określa
wizytę jako ważny wkład w

budowę politycznego zaufania
pomiędzy Wschodem i Zacho­
dem oraz doniosły krok na

drodze do wznowienia dialogu
między obu blokami.

Wskazując na pierwsze przy­
chylne reakcje (Waszyngtonu
na propozycję jednostronnego
i dokonanego niejako awan­
sem wycofania pewnej części
radzieckich rakiet z europej­
skiej części ZSRR w zamian
za zgodę Zachodu na morato­
rium w sprawie dalszego roz­
mieszczania i produkcji broni
średniego zasięgu, prasa za-

ehodnioniemiiecka podkreśla,
iż nowa inicjatywa Leonida
Breżniewa wymaga niezwykle
pieczołowitego zbadania.

MOSKWA (PAP). Opubli­
kowany 25 bm. na zakończe­
nie wizyty w RFN Leonida
Breżniewa wspólny radzieoko-
Eachodnńondemiecki komuni­
kat podkreśla, że kontynuując
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Hieronim Kubiak w Uniwersytecie A. Mickiewicza

„Porozumienie nie może być chytrym hasłem
w rękaeh jednych Polaków przeciwko drugim”
Reporter „Krakowskiej" M. Szulc teleksuje z Poznania

— Siedzę tu, słucham pań­
skich wypowiedzi i widzę, że
członek Biura Politycznego po­
trafi normalnie mówić o wszy­
stkim i logicznie myśleć. A z

drugiej strony w tej samej
partii, którą pan reprezentuje,
mają miejsce takie zjawiska
jak wyrzucenie Bratkowskiego,
działalność „Rzeczywistości”
czy różnych seminariów mark-
Isistowsko-leniniowskich. Jak
silna jest pańska orientacja w

Biurze Politycznym?
To pytanie padło podczas

wczorajszego spotkania człon­
ka Biura Politycznego, sekre­
tarza KC PZPR Hieronima
Kubiaka z pracownikami i
studentami Uniwersytetu im.
A. Mickiewicza w Poznaniu.

Formalnie było to zehranie
partyjne, ale że otwarte —

wzięło w nim również udział
wielu członków NZS-u i „So­
lidarności”. To właśnie któ­
ryś ze związkowców wypowie­
dział cytowane słowa a sala
przyjęła je oklaskami. Takoż
odpowiedź:

— To, co tutaj mówię, to
nic innego jak tylko nieudol­
na repetycja uchwały IX Zja­
zdu, która obowiązuje wszy­
stkich członków PZPR.

Spotkanie miało dwa głów­
na tematy: Front Porozumie­
nia Narodowego i sytuację w

środowisku akademickim,
szczególnie zaś konflikt w ra­
domskiej WSI. Hieronim Ku­
biak powiedział:

O POROZUMIENIU

Bez względu na trudności
szansę frontu widzę w przy­
jęciu czterech aksjomatów,
elementów stabilizacji syste­
mu politycznego w Polsce. Są
to

• społeczna własność środ­
ków produkcji

• uznanie PZPR za hege­
mona politycznego w Polsce

• respektowanie międzyna­
rodowych zobowiązań Polski
— tak obronnych, jak gospo­
darczych

• zachowanie socjalistycz­
nego charakteru państwa tak
w stosunkach wewnętrznych
jak i w zewnętrznych.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

O przygotowaniach do nowelizacji prawa pracowniczego

mówi reporterowi „GK“ prof. dr hab. Tadeusz Zieliński

Zerwanie z zasadą dominacji pracodawcy «Praca nie jest przymusem
■ Szanse awansu równe "

," ■Dążność do zrównania

uprawnień ludzi różnych zawodów

^

Społeczne zmiany, które wywołał Sierpień zmuszają do
nowelizacji, niejednokrotnie bardzo zasadniczej, całych
gałęzi prawa. W Krakowie działa Centrum Obywatelskich
Inicjatyw Ustawodawczych. Efektem jego poczynań jest
społeczny projekt nowelizacji Kodeksu Pracy. O szczegó­
łach tego przedsięwzięcia rozmawiamy z prof. dr hab,
TADEUSZEM ZIELIŃSKIM, kierownikiem Zakładów
Prawa Pracy Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie
i Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach, przewodniczą­
cym Komisji d/s Reformy Prawa Pracy i Ubezpieczeń
Społecznych w Centrum Inicjatyw Ustawodawczych, a

równocześnie wiceprzewodniczącym komisji powołanej
przez premierą do nowelizacji prawa pracy.

— Chciałbym na wstępie o-

świadczyć — mówi prof. Zie­
liński — że jestem nietypo­
wym prawnikiem. Nie wierzę
w omnipotencję prawa. Pra­
wo ze swymi nakazami i zaka­
zami nie jest w pełni skutecz­
nym środkiem regułó-wania
konfliktów społecznych. Dotąd

staraliśmy się panować nad
tymi konfliktami poprzez sy­
stem kar i zagrożeń. Jak do­
wiodły wszystkie zdarzenia od
sierpnia ten tradycyjny system
okazał się mało skuteczny.

— Dziwi mnie nieco ta wy­
powiedź profesora, bo nieda­
wno sędzia Kazimierz Barczyk

z Centrum Obywatelskich Ini­
cjatyw Ustawodawczych w u-

dzielonym „Gazecie” wywia­
dzie stwierdził, że „wszystkie
konflikty można rozwiązać
przy pomocy prawa”.

— Nie jestem o tym przeko­
nany. Słyszymy np. o próbie
zawieszenia przez Sejm prawa
do strajku. Czy taka decyzja
zlikwiduje wszystkie zbiorowe
konflikty?. Być może, że ogra­
niczy, ale nie zlikwiduje. Trze­
ba usuwać źródła konfliktów,
a nie wierzyć w skuteczność
nakazów lub zakazów. Istnie­
je pewna rzeczywistość społe­
czna, która nie poddaje się
bezwolnie przepisom.

— Niemniej w każdym cy­
wilizowanym kraju musi ist­
nieć porządek prawny. Pan
profesor pracuje obecnie nad
nowelizacją prawra pracy, peł­
niąc równolegle dwie funkcje:

przewodniczącego komisji spo­
łecznej i wiceprzewodniczące­
go komisji rządowej.

— Może sprostuję. Nie jest
to ściśle komisja rządowa, ale
komisja społeczna powołana
przez premiera. Podobnie była
z komisją prof. Resicha, która
opracowała projekt ustawy o

szkolnictwie wyższym.
— Mimo to ta druga komi­

sja d/s reformy prawa pracy
ma charakter urzędowy. Czy
efekty prac obu tych komisji
są podobne?

— Istnieją pewne różnice
zdań, ale staramy się drogą
dyskusji dochodzić do wspól­
nych ustaleń.

— Czytałem społeczny pro­
jekt i jestem mocno zaskoczo­
ny jego treścią. Jest to akt
bardzo liberalny, zrywający z

zasadą dominacji pracodawcy,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Gotowość strajkowa
w Lubelskiem
LUBLIN (PAP). Z dniem

25 bm. gotowość strajkową
w woj. lubelskim ogłosił
Wojewódzki Komitet Zało­
życielski Niezależnego Sa­
morządnego Związku Za­
wodowego „Solidarność
Chłopska” Ziemi Lubel­
skiej. Przyczyną podjętej
akcji — jak stwierdzono w

uchwale — jest niezreali­
zowanie wcześniej wysu­
wanych postulatów oraz

porozumień z Ustrzyk,
Rze-szowa i Bydgoszczy.
Wśród postulatów zgłasza­
nych przez „Solidarność
Chłopską” Ziemi Lubel­
skiej znajdują się takie jak
zagwarantowanie konsty­
tucyjne nienaruszalności
chłopskiego gospodarstwa
rodzinnego jako trwałego
elementu gospodarki socja­
listycznej, niezwłoczne od­
wołanie w Lubelskiem
sprzedaży wiązanej, reali­
zacja zaległych dostaw wę­
gla dla wsi, zwiększenia
dostaw środków do pro­
dukcji rolnej i inne.

I Wielka nagroda

włoskiego festiwalu

dla „Piwnicy
pod Baranami"

25 bm, powrócił do Kra­
kowa z tournee po Wło­
szech kabaret „Piwnica
pod Baranami”' Krakows­
cy artyści zdobyli Grand
Prix na festiwalu krótkich
form teatralnych (Festiwal
Internazionale Atti Unici)
w Arezzo w północnych
Włoszech. Jednocześnie
występująca w „Piwnicy
pod Baranami” aktorka
Teatru Starego im. Heleny
Modrzejewskiej Ewa Kola-
sińsika została laureatką
głównej nagrody dla naj­
lepszej aktorki festiwalu.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Polska na węglu leży - czyprzez węgiel się podniesie

Inwestycje w górnictwie to konieczność.

One zadecydują o przyszłości gospodarczej Polski
Nie tak dawno na la­

mach „Gazety Krakows­
kiej” przedstawiłam sta­
nowisko górniczej „Soli­
darności” w sprawie wę­
gla. Stanowisko to przed­
stawiłam i bardzo obszer­
nie i, moim zdaniem, bar­
dzo rzetelnie. Brakowało
mi wtedy do całości spra-
wy stanowiska drugiej
strony. Miał je — na na­
sze zaproszenie — przed­
stawić J. A. WIECZOREK
rzecznik prasowy Minister­
stwa Górnictwa i Energe­
tyki. Tak obiecał. Jednak,
choć to było w październi­
ku, d0 dziś milczy.

Jako dziennikarz akre­
dytowany przy IX Nad­
zwyczajnym Zjeździć PZPR
otrzymałam kilka dni te­
mu, późno, bo późno —

wszystkie oddane do pro­
tokołu wystąpienia i opra­
cowania. Z nich też chcia-
łabym zaprezentować Czy­
telnikom opracowanie gru­
py delegatów górników.
Niech to więc będzie — z

braku reakcji J. A. Wie­
czorka — stanowisko dru­
giej strony. Podział ten nie
jest do końca ścisły, bo i
w ich gronie są członko­
wie „Solidarności”. Ale
Ich myślenie Jest Jednak

nieco inne. Jeśli dobrze
pamiętam — przedstawi­
cieli kopalń, różnych sta­
nowisk — było na Zjeź­
dzić prawie 90. To sporo.
Pracowali . nad swym
wspólnym stanowiskiem
długo. Jakie ono jest? Co
mają nam, Polsce do za­
proponowania w kluczowej
dziś sprawie — w sprawie
w ęgla? Opracowanie to by­
ło bardzo obszerne. Za­
chowałam wiernie jego ję­
zyk i wywód. Nie zazna­
czałam skrótów, których
dokonałam — bo byłoby
ich zbyt dużo.

I jeszcze Jedno, tytułem

tych kilku słów wstępu —

bardzo nlegórnicze było
jedno wystąpienie na

Zjeździe, również oddane
do protokołu — wystąpie­
nie górnika Adama Gryle-
wieza z KWK „Piast" w

Tychach. Jest to wystąpie­
nie do nas wszystkich,
tych którzy z węglem ma­
ją jedynie do czynienia ja­
ko jego „zjadacze”. Jest to
moim zdaniem głos ważny
i chciałabym kilka jego
fragmentów polecić Czy­
telnikom.

HELENA LAZAR

Mówi się, że Polska na wę­
glu stoi! Nasze zapotrzebowa­
nie na paliwa i energię zas­
pokajamy węglem kamiennym
w 65 procentach, a ropą naf­
tową tylko w 17,5 proc. Naj­
większa część węgla — 77,4
proc, ulega zamianie w ener­
gię elektryczną i ciepło, a

tylko 5,5 proc, kierowane jest
do przemysłu chemicznego.
Obecnie stosowane technolo­
gie przetwarzania węgla na

inne formy energii lub su­
rowce dają duże straty.

Czy strat tych nie da się
zmniejszyć? We wszystkich
krajach o rozwiniętym prze­
myśle węglowym: w USA,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Plenum KD PZPR w Podgórzu

Jedność w działaniu nie może wykluczać
różnicy zdań ■ Partia musi tworzyć klimat

dla Idei porozumienia - mimo przeszkód
„Sytuacja polityczna w na­

szej dzielnicy jest nieco lep­
sza niż sytuacja ogólna w

kraju, eo nie oznacza bynaj­
mniej, że stan partii w Pod­
górzu jest również dobry”. Te
słowa I sekretarza KD Stani­
sława' Spólnika na wczoraj­
szym plenarnym posiedzeniu
dzielnicowej organizacji PZPR

znajdowały uzasadnienie pod­
czas całych obrad. Czy to w

mocnej krytyce działań włas­
nych i innych, ■czy w otwar­
tości myślenia. Dyskusja była

żywa, kontrowersyjna i pole­
miczna. Poważnie traktowano
przyjęcie uchwały, której
sformułowania dokładnie były
prześwietlane i precyzowane.
Pilnowano demokratycznych
zasad przy wybieraniu no­
wych członków KD. Wszystko
to dowodzi, iż partia w Pod­
górzu zrywa z dawnymi, moc­
no krytykowanymi wzorami,
myśli i chce działać — choć
popełnia też błędy, ale ich nie
ukrywa.

Najpierw analizę sytuacji w

kraju i dzielnicy przedstawił
Stanisław Spólnik. Mimo za­
ostrzającej się walki politycz­
nej, fali strajków itp., zauwa­
ża o jednak elementy umiar­
kowanie optymistyczne. To,
że bierze górę rozsądek w na­
szym społeczeństwie, że lep­
sze efekty osiągają górnicy,
że wreszcie jaśniej rysuje się
idea porozumienia. Rozmowy
prowadzone w dzielnicy z

kadrą kierowniczą i sekreta-

(DOKONCZENIE NA STR. 4)

Głos branżowych związków zawodowych

Front Porozumienia Narodowego
powinien opierać się na zasadach

demokracji i partnerstwa
WARSZAWA (PAP). Robot­

nicza Agencja Informacyjna
informuje, że liczne organi­
zacje związkowe, członkowie
związków branżowych, ich in­
stancje zwracają się do Ogól­
nopolskiej Komisji Współpracy
Branżowych Związków Zawo­
dowych z zapytaniami o sta­
nowisko i z protestami wobec
podniesionego przez przewod­
niczącego KK „Solidarność”
Lecha Wałęsę problemu tzw.

prawa weta, które miałoby
przysługiwać część! uczestni­
ków Frontu Porozumienia Na­
rodowego. Koncepcja Frontu

Porozumienia Narodowego, w

którym mają spotkać się
wszystkie siły polityczne i
społeczne stojące na gruncie
Polski socjalistycznej jest dziś
przedmiotem zainteresowania
całego naszego społeczeństwa.

Ogólnopolska Komisja
Współpracy BZZ wyraziła
swoje poparcie dla idei Fron­
tu Porozumienia Narodowego.
Front Porozumienia Narodo­
wego zdaniem OKW BZZ po­
winien opierać się na zasa­
dach demokracji i partner­
stwa. Z niepokojem odniesio­
no się do podjętej ostatnio

przez przewodniczącego KK
„Solidarność” próby wypacza­
nia tej idei, interpretowanej
wyłącznie przez pryzmat in­
teresów „Solidarności”. Biorąc
udział we Froncie Porozumie­
nia Narodowego wielkie orga­
nizacje związkowe muszą'mieć
absolutnie równe prawa. Żad­
na z riich nie może też utoż­
samiać się z jedynym gwaran­
tem, przedstawicielem ł man-

datariuszem społeczeństwa jak
to w imieniu „Solidarności”
próbuje — co podkreśla RAI
— czynić Lech Wałęsa.

Przy ul. Brodowicza 7a

■ Mieszkanie nie dla każdego
a Profesor — dozorcą bloku...

Dzwoniło do nas wielu Czy­
telników „GK” zarzucając
nam,, mówiąc delikatnie, zbyt­
nią łagodność i obiektywizm
w naszych relacjach o domu
przy ul. Brodowicza 7a.

— „Domagacie się sprawie­
dliwości, a unikacie podania
nazwisk tych, którzy, tej spra­
wiedliwości uchybili! Chcemy
poznać listę lokatorów. Uwie­
rzyć i przekonać się, że miesz­
kają tam także uczciwi ludzie.
Uwierzyć, że w naszym kraju
praworządność, prawo, etyka
i sprawiedliwość, to nie tylko
słowa. Uwierzyć, że mieszka­
nia zdobywa się u nas nie
tylko cwaniactwem, zakłama­
niem, forsą, układami i spry­
tem. Wierzyć, że prawo dla
każdego obywatela jest jed­
no i nie można nim manipu­
lować na własną korzyść”.

To tylko kilka uwag telefo­
nicznych jakie przytaczamy.
Podzielamy je w pełni. Po to

zresztą o tej sprawie pisze-
my. Bo sprawiedliwość nie
może być jak z gumy, gdzie
każdy ciągnie tylko w swoją

stronę. Nie musimy dodawać,
w jakim celu. Nie publikowa­
łyśmy listy nazwisk, tych osób,
wobec których są zarzuty, że
im się takie mieszkania po
prostu nie należą. Jak moż­
na np. mając „M-6” i dom
letniskowy pod Krakowem
zamienić „M” na jeszcze
większe motywując, że do­
tychczasowe warunki miesz­
kaniowe są. niezwykle trudne.
Bardzo wielu ludzi, którzy,
otrzymali przydziały przy ul.
Brodowicza dotychczas posia­
dało m. in.: „M-5” i „M-6”.
Droga do prawdy bywa często
długa. Jesteśmy jednak opty­
mistkami — każdy musi mieć
nadzieję, tym bardziej, że dzi­
siaj nadzieja to tak nam

wszystkim potrzebna moral­
na wartość. Jesteśmy . prze­
konane, że' sprawiedliwości
stanie się zadość. Jeżeli za­
rzuty, które obecnie się bada
zostaną potwierdzone, sądzi­
my, że będziemy mogły u-

jawnić nazwiska tych, którzy
dla tylko swojej własnej wy­
gody i luksusu życia wyko­

rzystali stanowiska, znajo­
mości i wpływy. Stanowisko
KK PZPR i Krakowskiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej, któ­
ra zajmuje się tą . sprawą jest
jednoznaczne: „Jeżeli ktoś
sprzeniewierzył się prawu,
godząc w interes publiczny
i społeczny, jeżeli jego postę­
powanie, jako członka par­
tii, okaże się niegodne i nie­
etyczne, wnioski zostaną kon­
sekwentnie wyciągnięte. Pra­
wo obowiązuje każdego”.

Zrobił swoje, to może
czekać...

Pytanie: Dlaczego jeden z

robotników nie może wpro­
wadzić się do mieszkania przy
ul. Brodowicza 7 a?

Odpowiedź: Bo jest tylko
robotnikiem.

Pytanie: Czy ktoś w jego
mieszkaniu już mieszka?

Odpowiedź: Przydział o-

trzymał jeden z „zasłużonych"
ludzi „Budóstalu”.

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)



Str. 2 GAZETA KRAKOWSKA CZWARTEK, 26 LISTOPADA 1981 R. — NR 23S

Zakończeni® wizyty
L. Breżniewa w Bonn

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wcześniejsze rozmowy, m. in.
przeprowadzone latem 1980 r.

w Moskwie, strony omówiły
szczegółowo ważne problemy
międzynarodowe dotyczące Eu­
ropy i całego świata, a także
stan i perspektywy stosunków
dwustronnych. L. Breżniew i
H. Schmidt podkreślili wielkie
znaczenie dialogu politycznego
między państwami, zwłaszcza
w obecnej sytuacji międzyna­
rodowej, która wywiera wpływ
również na stosunki między­
państwowe.

Uznając znaczenie stosunków

dwustronnych dla obu państw,
dla Europy, a także dlą za­
pewnienia pokoju i osiągnięcia
postępów we współpracy mię­
dzynarodowej, strony potwier­
dziły zdecydowaną wolę stałe­
go i niezłomnego opierania
również w przyszłości swej
polityki na zawartych ukła­
dach i porozumieniach. Wy­
chodzą przy tym z założenia,
że korzystny rozwój współ­
pracy gospodarczej zgodny z

interesami obu krajów wpły­
wa dodatnio na całość stosun­
ków między państwami i może

przyczyniać się do ustabilizo­
wania sytuacji międzynarodo­
wej i utrwalenia pokoju. Za­
mierza się więc także w przy­
szłości dążyć do zrealizowania
projektów z zakresu gospodar­
ki i techniki, do rozwijania
kooperacji produkcyjnej z

udziałem również drobnych i
średnich przedsiębiorstw.

Strony ■przykładają' istotną
watę do rozwiązywania pro­
blemów energetycznych za­
równo w Europie, jak i w ska­
li całego świata. Powitano z

zadowoleniem zawarcie przez
firmy, banki i organizacje obu
stron kontraktów w sprawie
dostaw radzieckiego gazu ziem­

Przeciwnicy socjalizmu 1
konstytucyjnego porządku
prawnego w naszym kraju
wyraźnie ostatnio przeszli do
przygotowań politycznych,
koncepcyjnych i organizacyj­
nych prowadzących do przej­
mowania elementów władzy
pod hasłem tzw. samorząd­
ności. Opracowali różne mo­
dele kontrwładzy. Spekulują
oni, że pogarszająca się, głów­
nie w rezultacie już prawie
16-miesięcznej destabilizacji
społeczno-ekonomicznej i pod­
trzymywania fali konfliktów,
sytuacja gospodarcza i zaopa­
trzeniowa może sprzyjać dez­
orientowaniu społeczeństwa i
działać na ich korzyść. Liczą
też na załamanie władzy lub
na całkowite jej sparaliżowa­
nie, do czego chcą się przy­
czynić.

Mają gotowe recepty i sce­
nariusze działania w nowej
sytuacji. Potwierdza to zwoła­
nie na 22 listopada br. do
mieszkania Jacka Kuronia w

Warszawie nielegalnego zgro­
madzenia, które miało powo­
łać opozycyjną organizację,
pretendującą do roli partii
politycznej dążącej do zmiany
ustroju w Polsce. To niele­
galne zgromadzenie, w któ­
rym uczestniczyły osoby z

różnych części kraju, w tym
także działacze regionalni
„Solidarności” — Zbigniew
Bujak, Janusz Onyszkiewicz,
Marek Chlebowicz, Zbigniew
Iwanów, Jan Lityński, Jerzy
P.lichowski. Bogusław Śliwa,
Krzysztof Wolicki, Lothar
Helmut Herbst, ale przede
wszystkim kadrowy aktyw
formalnie „rozwiązanego”
KOR, zostało zgodnie z prze­
pisami rozwiązane przez orga­
na porządku publicznego.

Uczestnicy zgromadzenia za­
mierzali zainaugurować dzia­
łalność partii posługującej się
etykietą „Klubów Rzeczypos­
politej Samorządnej — Wol­
ność — Sprawiedliwość —

Niepodległość”. Prawdziwe
zamysły organizatorów i in­
spiratorów tego antyustrojo-
wego ruchu potwierdza „dek­
laracja założycielska” ewveh
„klubów”.

NOWY ETAP
KONFRONTACJI

Zaraz na początek autorzy
dokonują krytycznej oceny,
ich zdaniem, nieskuteczności
działania „Solidarności” w

konfrontacji z rządem i kon-
stytucyjno-prawnymi struktu­
rami państwa, w walce o in­
ną Rzeczpospolitą. Czytelnik
wybaczy dość liczne, może

zbyt długie cytaty z „deklara­
cji założycielskiej” planowa­
nej partii pana Kuronia i s-ki,
ale ilustrują one przecież ich
cele.

W rozdziale „I. Polska —

jesień 81”, w podrozdziale —

„ruch społeczny a władza”
ideolodzy KOR stwierdzają
wprost że nie spełniły się ich
nadzieje na utworzenie „sys­
temu kontroli nad rządami
PZPR”. „Złudzeniem okazała
się również wiara, że ruch
społecznego protestu doprowa­
dzi szybko do powstania de­
mokratycznego i niezawisłego
państwa”. Autorzy deklaracji
stwierdzają z wymówką, że
„oczekiwano, że negocjacje
między KKP a rządem przy­
niosą zasadnicze rozstrzygnię­
cia”. a w rezultacie wywoła­
ły „bierność członków „Soli­
darności”, zaś „utrata jednoś­
ci celów i metod działania ro­
dzi niebezpieczeństwo rozpa­
du społecznej jedności”.

Za tą frazeologią o rzeko­
mym zainteresowaniu „jed­
nością” społeczną kryje się
jednak oczywista koncepcja
liderów KOR, że podstawą
takiej „jedności” mnie być
tylko konfrontacja a władza-

nego do RFN i innych kra­
jów zachodnioeuropejskich oraz

dostaw rur i wyposażenia dla
gazociągów w Związku Ra­
dzieckim. Wymieniono poglą­
dy w kwestiach o charakterze
humanitarnym, deklarując in­
tencję rozwiązywania tych
kwestii w duchu życzliwości.

L. Breżniew i H. Schmidt
dokonali wszechstronnej i wni­
kliwej wymiany poglądów w

najważniejszych sprawach de­
cydujących o sytuacji na świę­
cie. Przedstawili swe opinie o

przyczynach istniejącego obec­
nie napięcia na arenie między­
narodowej. Raz jeszcze pod­
kreślili wielką odpowiedzial­
ność wszystkich państw za

utrzymanie i utrwalenie poko­
ju, za zmniejszenie istniejącego
napięcia. W związku z tym
zaakcentowali konieczność wy­
kazywania powściągliwości,
wyważonego i konstruktywne­
go podejścia do spornych pro­
blemów. Wyrazili przekona­
nie, że należy uczynić wszy­
stko dla utrzymania i umoc­
nienia — pod kątem długofa­
lowej perspektywy — polityki
odprężenia oraz pokojowej,
równoprawnej współpracy,

Omawiając sprawy dotyczące
sytuacji w Europie, opowie­
dzieli się za ścisłym przestrze­
ganiem j pełną realizacją czte­
rostronnego porozumienia z 3
września 1971 r. oświadczyli,
że jednym z głównych elemen­
tów polityki odprężenia jest
konsekwentna kontynuacja
procesu, zapoczątkowanego
przez Konferencję Bezpieczeń­
stwa i Współpracy w Europie.
Strony opowiedziały się za

dalszymi wytrwałymi wysiłka­
mi na rzecz uzyskania postę­
pów we wszystkich rozdzia­
łach Aktu Końcowego oraz za

zakończeniem spotkania mad­
ryckiego istotnymi wynikami,

w miarę możliwości do końca
br. Wyrażono pragnienie, aby
na spotkaniu madryckim po­
wzięta została decyzja o zwo­
łaniu wyposażonej w kon­
kretny mandat konferencji do­
tyczącej umocnienia zaufania
i bezpieczeństwa oraz rozbro­
jenia w Europie.

Poświęcając najwięcej uwa­
gi sprawom bezpieczeństwa,
ograniczenia zbrojeń i sprawom
rozbrojenia L. Breżniew i H.
Schmidt, wyrazili pogląd, że

należy drogą konkretnych po­
rozumień przyczyniać się do
stabilnej równowagi sił na

możliwie niskim poziomie.
Postępy w tej dziedzinie mo­
gą w znacznej mierze przy­
czynić się do poprawy klima­
tu politycznego, do odbudowy
zaufania w stosunkach mię­
dzynarodowych. Podkreślono
wagę zapowiedzianej drugiej
specjalnej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ w sprawach roz­
brojenia.

Przywiązując szczególną wa­
gę do kontynuowania procesu
ograniczenia i redukcji stra­
tegicznych zbrojeń jądrowych,
strony wyraziły zadowolenie z

tego, że 30 listopada w Gene­
wie rozpocaną się rokowama
między ZSRR a USA. Przed­
stawiły swe poglądy na zwią­
zane z tym problemy, co do
których występują między ni­
mi różnice zdań. Strony uwa­
żają, że ustanowienie na możli­
wie niskim poziomie równo­
wagi sił w broni, która będzie
przedmiotem rokowań, ma

wielkie znaczenie dla zwięk­
szenia stabilności i międzyna­
rodowego bezpieczeństwa oraz

że należy podjąć wszelkie wy­
siłki dla osiągnięcia odpowied­
niego porozumienia. Podkre­
ślono także znaczenie wiedeń­
skich rokowań w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych

Z otwartą przyłbicą przeciwko
konstytucyjnemu porządkowi

Przedruk z „Trybuny Ludu"
mi 1 antysocjalistyczne upoli­
tycznienie „Solidarności”. W
przeciwnym wypadku owa

„jedność” będzie z wyracho­
waniem rozbijana, a przynaj­
mniej podważana, aż do mo­
mentu totalnego podporząd­
kowania antysocjalistycznej
opozycji — wszystkich „ru­
chów samorządnych”.

Nowy etap w koncepcjach
ośrodków głoszących zmianę
systemu konstytucyjnego,
podkreśla ich analiza sytuacji
w Polsce, którą można spro­
wadzić do próby przeciwsta­
wienia lata 80 r. (słusznego
protestu ludzi pracy) — jesie­
ni 81 r. Dziś — zdaniem auto­
rów deklaracji — „przyszedł
czas, kiedy trzeba stworzyć
nowe podstawy dla społecznej
energii”. „Dlatego — stwier­
dza deklaracja założycielska
„klubów” — uważamy, że
tworzenie formacji ideowo-
politycznych jest dziś krokiem
koniecznym. Stanowią one za­
lążki przyszłych partii polity­
cznych w demokratycznym
państwie”.

Kurs na antagonizowanie i
skłócenie Polaków, podważa­
nie idei porozumienia narodo­
wego głoszonej przez naszą
partię inspiratorzy „klubów’5
określają maskująco „zróżni­
cowanym społeczeństwem” i
tworzeniem „zalążków przysz­
łych partii”. Znamienne jest
jednak negatywne, nietoleran-
cyjne, bynajmniej nie „plurali­
styczne” stanowisko ideolo­
gów nowego, antysocjalistycz­
nego ugrupowania wobec od­
miennych poglądów rejestro­
wanych przez nich w społe­
czeństwie, a zwłaszcza w „So­
lidarności”. I tu posłużmy się
cytatami.

PRZECIW NARODOWEMU
POROZUMIENIU

W rozdziale II. „Różne pro­
pozycje ideowo-polityczne”
organizatorzy „klubów” gro­
mią związkowy nurt w „Soli­
darności” i realistycznych, pa­
triotycznych działaczy tego
związku za uświadomienie so­
bie konieczności myślenia ka­
tegoriami interesów państwa
i narodu. Wymieniając ten­
dencje, które KOR-owscy lide­
rzy zwalczają, deklaracja „klu­
bów” stwierdza bez owijania
w bawełnę:

.Jedna z nich wskazuje na

konieczność szybkich rozwią­
zań poprzez wzmocnienie
władzy centralnej. Ten nurt

kontynuuje złudzenia o rzą­
dzie komunistycznym kontro­
lowanym przez związek zawo­
dowy. Podkreśla więc apolity­
czny charakter „Solidarności”.
Stanowisko to było szozególnie
popularne po objęciu funkcji
premiera przez gen. Jaruzel­
skiego.

Zauważmy: koronnym na­
rzutem staje się uznanie ko­
nieczności „wzmocnienia wła­
dzy centralnej”, rządu i pań­
stwa. Zarzut taki stawia aię
obywatelom kraju świadome­
go wniosków, jakie wynikają
z upadku polskiej władzy
cert—lnei w XVIII wieku, z

braku własnej państwowości
przez 123 lata i w okresie o-

kupacji niemieckiej 1939—45.
A także zarzut o chęci prze­
strzegani" .apolityczności „So­
lidarno: zgodnej zresztą ze

statuten o związku. Na ja­
kie polit; .zne manowce chcą

1 zbrojeń dla umocnienia bez­
pieczeństwa i większej stabil­
ności w. Europie.

W obecnych warunkach stro­
ny uwalają za szczególnie waż­
ne, aby wszystkie państwa,
wykazując poczucie odpowie­
dzialności za utrzymanie poko­
ju oraz należytą powściągli­
wość w swych wzajemnych
stosunkach, skoncentrowały
wysiłki na likwidowaniu ist­
niejących ognisk napięć 1 za­
pobieganiu nowym sytuacjom
konfliktowym poprzez osiąg­
nięcie niezbędnych uregulo­
wań politycznych.

Obie strony otwarcie przed­
stawiły swe poglądy na za­
gadnienia związane z sytuacją
w Azji, Afryce i Ameryce Ła­
cińskiej, gdzie rozwój wyda­
rzeń ma istotne znaczenie z

punktu widzenia bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, opo­
wiedziały się za rozwiązaniem
istniejących tam problemów
środkami pokojowymi. Opowia­
dając się nadal za konieczno­
ścią politycznego uregulowa­
nia sytuacji, jaka ukształtowa­
ła się w związku z Afganista­
nem, strony szczegółowo przed­
stawiły swe odmienne stano­
wiska w tej sprawie.

L. Breżniew i H. Schmidt
potwierdzili niezmienne dąże­
nie ZSRR i RFN do dalszego
wzmocnienia roli Organizacji
Narodów Zjednoczonych w

utrzymaniu pokoju i rozwija­
niu współpracy między pań­
stwami.

L. Breżniew i H. Schmidt są
przekonani, że w obecnej sy­
tuacji międzynarodowej kon­
takty między czołowymi mę­
żami stanu Wschodu 1 Zacho­
du mają szczególną wagę. Stro­
ny opowiedziały się za konty­
nuowaniem dialogu i kontak­
tów ZSRR — RFN na najwyż­
szym szczeblu oraz na innych
szczeblach.

L. Breżniew przekazał H.
Schmidtowi zaproszenie do
złożenia wizyty w Związku
Radzieckim. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowoleniem.

•prowadzić „Solidarność”
ideolodzy KOR-u?

Jako „program niebezpiecz­
ny” autorzy deklaracji kwali­
fikują drugą tendencję: „kon­
cepcję stworzenia porozumie­
nia prowadzącego do utworze­
nia rządu koalicyjnego, co

„grozi rozbiciem i ubezwłas­
nowolnieniem związku”. A
więc nawet tak daleko idąca
koncepcja nie zyskuje uzna­
nia ideologów „klubów”, co

także może być komentarzem
do ich zamysłów...

Krytyce, ale z pozycji ra­
czej konkurencyjnych, hege-
monistycznych, poddano „pró­
by organizowania się pod has­
łem walki o niepodległość”.
Programu nie można jednak
stworzyć samym tylko wspól­
nym dla wszystkich hasłem.
W efekcie powstają organiza­
cje bez programu, co tworzy
niepotrzebne złudzenia i pozo­
ry aktywności” można sądzić,
że jest to wyraźna próba
zdyskwalifikowania awantur­
niczych konkurentów spod
znaku KPN, którzy od czasu

do czasu licytują się z estab­
lishmentem KOR-owskim w

recytowaniu różnych haseł.
Najbardziej srogo i nie bez

pewnych kompleksów roz­
prawiają się autorzy deklara­
cji z „czwartą tendencją”,
którą widać uznają za główną
przeszkodę w opanowania
ideologicznym „Solidarności”
oraz innych ruchów „samo­
rządnych”. Atakują więc pro­
sto z mostu:

„Istnieje również tendencja
charakteryzująca się silnym
podkreśleniem idei narodo­
wych i katolickich, przy jed­
noczesnym potępieniu działal­
ności politycznej. Często łączą
się one z gołosłownym powo­
ływaniem się na tzw. masy
związkowe i opinie robotni­
ków. Nie wykraczając poza
hasła tworzą jednak sztuczne

podziały: na inteligencję i ro­
botników, na dobrych patrio­
tów i tych, którzy nie rozu­
mieją ducha narodu.

Przypisywanie sobie wyłą­
czności posługiwania się za­
równo hasłami niepodległoś­
ciowymi, jak i wartościami
chrześcijańskimi, jest swois­
tym szantażem. Reprezentanci
innych poglądów są bowiem
w tym ujęciu nosicielami „ob­
cych narodowo i religijnie
pierwiastków. Narusza to pod­
stawowe wartości, z jakich
wyrasta „Solidarność”.

Adresatów tej reprymendy
nietrudno zidentyfikować we

władzach „Solidarności”, jak
w jej nurcie robotniczym i
autentycznie związkowym,
wśród przedstawicieli hierar­
chii kościelnej myślących o

Polsce w kategoriach porozu­
mienia narodowego, współ­
pracy i partnerstwa z rządem
na gruncie uznania nadrzęd­
ności konstytucyjnego porząd­
ku prawnego.

Co daje autorom deklaracji
założycielskiej nowej partii o

orientacji antyustrojowej pra­
wo do głoszenia takich pro­
gramowych celów antykon­
stytucyjnych? Próbują to uza­
sadnić określając swój „rodo­
wód” skromnie przyznają, że

„powstający system (a więc
już nawet „powstający” —

pnzyp. red.), nie ma odpowied­
nika w żadnym dotychczas
istniejącym”. Inspiratorzy
tworzenia „samorządnej”

kontrwładzy anektują, w celu
uzurpowania sobie jakiegoś
monopolu na tradycje niepod­
ległościowe i narodowe, różne
osobistości x naszej historii
XIX i XX wieku. Oczywiście
Piłsudskiego i Abramowskie-
go, ale i przeciwników sana­
cji — Witosa i ruch ludowy.

Zwraca uwagę — i oburza
— eksponowanie jako należą­
cego do „rodowodu” znamien­
nego wątku z najnowszej his­
torii Polski. Chodzi o wątek
wojny bratobójczej. Deklara­
cja podkreśla wierność trady­
cjom „walki z każdą formą to­
talitaryzmu”, w tym „opora
przeciwko władzy komunistycz­
nej po II wojnie światowej”.
Młodszym czytelnikom winien
jestem przypomnieć, co w

przełożeniu na język faktów
historycznych oznacza nawią­
zanie do tradycji „oporu prze­
ciwko władzy komunistycznej
po II wojnie światowej”, więc
do — wojny bratobójczej, w

której po obu stronach bary­
kady zginęło ponad 30 tys. Po­
laków. Tych z PPR i KBW,
tych z ugrupowań leśnych i
podziemnych organizacji „obo­
zu londyńskiego”, WRN i in­
nych.

Był to jedyny w naszej his­
torii dramat wojny bratobój­
czej, z której wczorajsi kom­
batanci, dziś pracujący zgod­
nie dla Polski, wyaiągnęli
wnioski, aby nigdy już taki
dramat się nie powtórzył. Mu­
si zastanowić dlaczego w wal­
ce, jak nazywają swe działa­
nia autorzy deklaracji, o

„Rzeczpospolitą samorządną”,
tak usilnie podkreślają „rodo­
wód” z okresu powojennej,
bratobójczej konfrontacji z

Polską Ludową 1 jej konsty­
tucyjnym ustrojem?

WBREW INTERESOM
PAŃSTWA

Oprócz ideowego i organiza­
cyjnego programu inspirato­
rzy nowej opozycyjnej partii
nakreślili także swój stosunek
do sąsiadów Polski, zwłaszcza
do ZSRR. Zapewniają, że „chcą
żyć w pokoju ze swoimi sąsia­
dami” i wymieniają kolejno —

z Białorusinami, Czechami i
Słowakami, Litwinami, Niem­
cami, Ukraińcami. Brak jed­
nego narodu — rosyjskiego.
To oczywiście nie przypadek
i przeoczenie, to myślenie zgod­
nie ze znanymi zachodnimi,
awanturniczymi koncepcjami
rozczłonkowania ZSRR.

W rozdziale IV. .Niepodleg­
łość Polski a ZSRR” autorzy
deklaracji prezentują jako pró­
bkę swego geopolitycznego
realizmu oczywiste stwierdze­
nie, że „Polska graniczy z

ZSRR”, ale jedynie w celu
wyciągnięcia oszczerczego
wniosku, że to tylko, a nie
wnioski z historii, z ponad
38-letniego okresu budowy no­
wego ustroju i z konstytucyj­
nych uprawnień, ”jest podsta­
wową legitymacją władzy
PZPR”. Stwierdzają także, że
„w wyniku porozumień jałtań­
skich Polska — za zgodą mo­
carstw zachodnich — znalazła
się w radzieckiej strefie wpły­
wów”. Jakie wnioski wyciąga­
ją jednak KOR-owscy ideolo­
dzy choćby z tych, tendencyj­
nie przez siebie interpretowa­
nych, faktów?

Wyciągają wnioski opaczne,

list do niektórych
byłych towarzyszy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
za to, co było — uczestniczyli
dzisiaj w ciężkim i prawdzi­
wie dramatycznym wysiłku
wyprowadzenia partii z kry­
zysu i uczynienia z niej au­
tentycznego i skutecznego
rzecznika sprawiedliwości
społecznej, wolności i patrio­
tyzmu.

Nie ma gwarancji, ie ten

wysiłek nie będzie znowu da­
remny...?

Jak odpowiedzieć na tę
powszechną dzisiaj wątpliwość
ludziom znającym — bo do
takich się zwracam — me­
chanizmy rozwoju społecznego
i gry sit politycznych? Wszak
wiadomo, ie w tej dziedzinie
nikt, nigdy, nikomu gwaran­
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POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Sytuacja baryczna:
Polska jest w obszarze niżu
s rejonu Zatoki Fińskiej.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe 1 umiarkowane,
okresami wzrastające do du­
żego, przelotne opady śniegu,

żeby nie rzec awanturnicze, a

nawet wikłające nie tylko „So­
lidarność”, ale socjalistyczną
odnowę w jakieś kontrowersje
dotyczące stosunków Polski z

sojusznikami, twierdzą bowiem,
ie jakoby sierpień 80 r. „pod­
ważył automatycznie dotych­
czasowy model stosunków z

ZSRR”.
Jednocześnie jednak ponad

głowami rządu i konstytucyj­
nych organów PRL, partii oraz

stronnictw politycznych repre­
zentowanych w Sejmie, zapo­
wiadają, że w „przyszłych per­
traktacjach x ZSRR, w których
Polska będzie reprezentowana
przez autentyczne przedstawi­
cielstwo narodowe, należy wy­
pracować nowy układ, w któ­
rym konieczne, ze względu na

różnicę sił, ustępstwa, nie na­
ruszą zasady suwerenności”.
Chciałbym zwrócić uwagę na

faryzejski podtekst oferty pod
adresem zagranicy dokonania
jakichś „ustępstw” podykto­
wanych uznaniem zasady „róż­
nicy sił”. Nie po raz pierwszy
spotykamy się z takim zakła­
maniem rzeczywistych inten­
cji KOR-owców. Te słowa ma­
ją przykryć po prostu ich anty-
radzieckość.

Kryje się za tym także kal­
kulacja polskiej prawicy i rea­
kcji wmówienia zagranicy, a

zwłaszcza sojusznikom Polski
Ludowej, że PZPR wcale nie
jest najlepszym gwarantem
interesów bezpieczeństwa
wspólnoty socjalistycznej i
strategicznych interesów ZSRR
Jest to oczywista gra upra­
wiana przeciwko własnemu
rządowi 1 interesom państwa.

Do tego samego schematu
myślowego opozycjonistów sku­
pionych wokół J. Kuronia na­
leżą oferty „ustępstw” kiero­
wane na Zachód, także do kon­
serwatywnych i nacjonali­
stycznych, a nawet rewizjoni­
stycznych kół w RFN. Uczy­
nił to np. inny ideolog KOR-u,
J. J. Lipski w swym elabora­
cie przedrukowanym 13 listo­
pada br., na łamach „Frank­
furter Allgemaine Zeitung”.
Pan Lipski zaoferował prawi­
cy RFN skorygowanie polskich
doświadczeń historycznych z

imperializmem niemiecko-pru-
skim 1 zapomnienie o „parciu
na Wschód” którego jego zda­
niem w ogóle jakoby nie by­
ło...

O co najmniej dwuznaczności
enuncjacji eksponentów tzw.

demokratycznej opozycji w

sprawach międzynarodowych
świadczą i takie absurdy, jak
głoszenie gotowości porozu­
mienia z sąsiadami, prtzy jed­
noczesnym podkreśleniu, że

np. w wypadku ZSRR „stosu­
nek do władz nie może być
wyznacznikiem stosunku do
narodu rosyjskiego”. I do tego
na tle stale ponawianej i inspi­
rowanej przez tzw. dysyden­
tów, fali gorszących antyra­
dzieckich ekscesów, prymityw­
nego szkalowania największe­
go sąsiada 1 sojusznika Polski
udzielającego nam obecnie tak
potrzebnej pomocy.

Wbrew temu, co głosili
rzecznicy organizatorów tzw.

„klubów” po udaremnieniu
inauguracji nielegalnej partii
politycznej, ich zgromadzenie
w mieszkaniu pana J. Kuro­
nia nie było jakimś spotka­
niem towarzyskim, jakąś przy­
jacielską herbatką. Był to kon-
wentykl polityczny przygoto­
wujący platformę wzmożonego
działania antyustroiowego.
Celem nowej organizacji po­
siadającej ogniwa „w miej­
scach pracy i zamieszkania”
ma być bowiem „realizacja w

praktyce” idei zaprezentowa­
nych w deklaracji, którą sze­
roko wyżej cytowaliśmy.

Ma być także powołany

cji dać nie może. Albo ina­
czej: jeśli istnieje jakakol­
wiek gwarancja, to tylko w

naszym nieustępliwym dzia­
łaniu, podyktowanym rzeczy­
wistym poczuciem współod­
powiedzialności za to, co by­
ło i co będzie.

Z głębokim zrozumieniem
trzeba pochylić się nad. roz­
terkami, które prowadzą do
takich decyzji jak Wasza.
Przeżywa je dzisiaj wielu.
Nadrzędną sprawą jednak i
ważniejszą pozostaje problem,
jaka będzie nasza partia. To
jest ogromnie ważne nie tylko
dla niej i dla jej członków.
Również dla całego narodu.
I dlatego to piszę: by inni nie
szli za Waszym przykładem i
żebyście Wy nie odchodzili od
nas zbyt daleko, a może i nie
na zawsze.

MARIAN STĘPIEŃ
Kraków listopad 1931

Wielka nagroda
dla „Piwnicy

pod Baranami"
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

Artyści krakowscy wy­
stąpili w Arezzo z muzycz­
nym programem „Powiem
wszystko, do ukrycia nie
mam nic”, przygotowanym
przez Piotra Skrzyneckie­
go, Marka Grechutę. Jana
Kantego Pawluśkiewicza,
Zygmunta Koniecznego i
Macieja Szybista.

temperatura maksymalna w

dzień od 1 do 3 st., minimal­
nawnocyod0do—3st.lo­
kalnie w kotlinach niższa,
wiatr umiarkowany dość sil­
ny porywisty w porywach
od 15 do 20 m/sek. z kierun­
ków zachodnich. W Tatrach

temperatura maksymalna w

dzień —11 st., minimalna no­
cą —13 st. Wiatr silny pory­
wisty s kierunków zachod­
nich.

„ośrodek myśli społecznej”.
Ma być inicjowane tworzenie
własnych lokalnych i teryto­
rialnych samorządów, co go­
dzi w konstytucyjne organa
władzy ludowej — w rady na­
rodowe, grozi perturbacjami i
konfliktami w zakładach pra­
cy.

PROGRAM SKŁÓCENIA f
POLAKÓW

Moment zaprezentowania
platformy klubów nie jest przy,
padkowo wybrany. Rząd przy­
gotowuje obecnie wdrożenie
reformy gospodarczej. TrwaJą
dyskusje nad Frontem Poro­
zumienia Narodowego, do któ­
rego zaproszona została także
i „Solidarność”. Odbyło się
znane spotkanie Jaruzelski

_

Glemp — Wałęsa. W samej
„Solidarności” z winy ekstre­
mistów, aktywizują się ten­
dencje antysocjalistyczne, roz-

bijackle, trwają ataki na kra­
jowe kierownictwo za jego rze­
komą zbytnią bierność i za

gotowość do rozmów z rządem.
Przeciwnicy idei porozumienia
narodowego i zwolennicy kon­
frontacji — oraz dalszej de­
stabilizacji państwa i jego eko­
nomiki, przystępują do kontr-
naitaroia. Jątrzą sytuację i

stwarzają coraz to nowe kon­
flikty. Wysuwają już jawne
hasła tworzenia kontrwładzy.
także pod etykietą ,,samo­
rządności”, występują z pro­
gramem faktycznego demonta­
żu państwa. Takim programem
jest deklaracja założycielska
kuroniowskich „klubów”, „za­
lążków partii” godzących w

konstytucyjny porządek pań­
stwa, w nasze sojusze i mię­
dzynarodowe zobowiązania, a

więc i w bezpieczeństwo kra­
ju oraz nietykalność naszych
granic.

Nie można bowiem zapomi­
nać o uwarunkowaniach skom­
plikowanej sytuacji międzyna­
rodowej i nadal ponawianych
próbach przez siły imperiali­
styczne, uzyskania przewagi
nad wspólnotą socjalistyczną.
Także poprzez pogłębianie de­
stabilizacji wewnętrznej Pol­
ski, ważnej części Układu
Warszawskiego i europejskiej
równowagi.

Przeciwnicy konstytucyjne­
go porządku występują z otwar­
tą przyłbicą. Nie kryją, że w

ich programach dotyczących
Polski nie ma miejsca dla so­
cjalizmu, Polski Ludowej, dla
milionów członków PZPR i
stronnictw politycznych dla
członków branżowych i innych
związków zawodowych, dla
organizacji społecznych stoją­
cych na gruncie Konstytucji
PRL. Nie ma też miejsca dla
Frontu Porozumienia Narodo­
wego, tak jak ani słowa nie
uronili w deklaracji założy­
cielskiej na temat dróg wyj­
ścia kraju z kryzysu i rozwią­
zania zgoła dramatycznych
spraw zaopatrzenia ludności.
Te żywotne dla narodu i pań­
stwa sprawy nie interesują li­
derów KOR i innych ugrupo­
wań tzw. demokratycznej opo­
zycji, Interesuje ich tylko zim­

na wyrachowana walka o wła­
dzę. Gotowi są w tym celu go­
dzić w to, co najbardziej po­
trzebne obecnie krajowi i Po­
lakom — patriotyczną jedność
i porozumienie, eliminowanie
konfrontacji i zarzewia konflik­
tów. Ich egoistyczną, antyna-
rodową w swej istocie, posta­
wę, potwierdza deklaracja
tworzenia - tzw. „Klubów Rze­
czypospolitej Samorządnej”.
Pod tą etykietą kryje stę
program skłócenia Polaków i
przeciwstawienia części oby­
wateli porządkowi konstytu­
cyjnemu.

DANIEL LULIŃSKI

SPORT . SPORT . SPORT . SPORT

Świetny mecz Fikiela

Wysoka wygrana „Smoków*4
W zaległym meczu o mistrzostwo I ligi koszykówki mężczyzn

krakowska Wisła pewnie pokonała na swoim parkiecie Górnika

Wałbrzych 86:65 (44:38). Punkty dla Wisły zdobyli: Fikiel 28,
Międzik i J. Seweryn po 18, Kudłacz 12, Wielebnowski 8, Biliń­
ski 2, najwięcej dla gości: Młynarski 17, Reszke 13, Słomiński I
Kiełbik po 10. Po tym meczu Wisła awansowała na HI miejsca
ma tyle samo punktów co prowadząca para Lech i Zagłębie.

Wicemistrz Polski — Górnik

Wałbrzych zademonstrował w

Krakowie kiepską formę i nie
stanowił wczoraj groźnego prze­
ciwnika. Blado wypadł repre­
zentant kraju Młynarski, który
w drugiej połotcie rzucił za­
ledwie 3 punkty. Cała drużyna
grała anemicznie w ataku, u

wałbrzyszan zawodził rzut.

Krakowianie mieli więc ułat­
wione zadanie, od pierwszych
minut gospodarze objęli prowa­
dzenie, a największa ich prze­
waga w pierwszej połowie wy­
nosiła w 17 minucie 10 punktów.
Ale i gospodarze nie prezento­
wali koszykówki na zbyt wy­
sokim poziomie. Grali za sta­
tycznie, prawie zupełnie nie
stosowali szybkiego ataku.
Mieli jednak w swoich szere­
gach świetnie dysponowanego
wczoraj Fikiela, który do przer­

Legia za burtą pucharu Polski

Wisła w ćwierćfinale
Wczoraj rozegrano 1/8 finału

piłkarskiego Pucharu Polski;
Do największych sensacji doszło
w Warszawie, gdzie obrońca
trofeum Legia przegrała z Arką
Gdynia 1:2 przy czym zwycię­
ską bramkę dła gości w 89 mi­
nucie strzelił Dybicz. W meczu

Avia Świdnik — Motor Lublin

lepsi okazali się lublinianie. Ła­
two awansowała do ćwierćfi­
nału Wisła, A oto pełna lista
ćwierćfinalistów: Wisła, Arka,
Widzew, Motor, Lech, ŁKS,
Górnik Zabrze i Pogoń Szczecin.
A więc na placu boju pozostały
tylko pierwszoligowe drużyny!
Tego w Pucharze Polski już da­
wno nie było.

Stal Rzeszów — Wisła
0:2

W’iślacy nie mieli problemu
z odniesieniem zwycięstwa nad

najsłabszym zespołem II ligi —

Stalą Rzeszów. Gospodarze wal­
czyli ambitnie, ale już w 20
minucie wiślacy objęli prowa­
dzenie po strzale Kowalika.

Dwa zwycięstwa
„Hutnika”

Wczoraj w hali na Suchych
Stawach w meczach o mistrzos­
two II ligi koszykarki Hutnika

zwyciężyły AZS Kraków umac­
niając się na I miejscu w ta­
beli, a koszykarze pokonali Stal
Stalową Wolę 1 zrównali się
punktami z liderem.

Hutnik — AZS 91:46 (39:18).
Najwięcej punktów zdobyły: dla
Hutnika: Krzemińska i Kukuła
— po 17, Tomal-Burek 15, dla
gości — Morawska 12. Hutnik

rozgromił swego rywala, pre­
zentując dobrą formę. Trener

Narciarze w rozjazdach
Trwają przygotowania . kadry

kombinatorów norweskich i
skoczków przed narciarskimi
Mistrzostwami Świata, jakie
odbędą się w lutym 1982 r. w

Oslo. Ostatnio na zgrupowaniu
w Wiśle oprócz St. Kawuloka,
J. Legierskiego, J. Pawlusiaka,
T. Bafil i K. Frączystego, prze­
bywała także grupa obiecują­
cych juniorów z J. Szturcem i
J. Pluskotą.

Nad całokształtem przygoto­
wań czuwał trener kadry H.
Marek.

W tym czasie bardzo inten­
sywnie pracowali w Wiśle
skoczkowie z P. Fijasem, odda­
jąc po ok. 60—70 skoków.

Lokeren wygrał
dzięki Lacie

Wczoraj rozegrano spotkania
III rundy (1/8 finału) piłkar­
skiego Pucharu UEFA. Mecz

Winterslag — Dundee Utd prze­
łożono na 1 XII. Oto wyniki,
które otrzymaliśmy do chwili

zamknięcia numeru:

Radnicki Nisz — Feyenoord
2:0 (1:0), Rapid Wiedeń — Real

Madryt 0:1 (0:0), Lokeren — FC
Kaiserslautern 1:0 (0:0). Jedyną
bramkę meczu zdobył Lato w

46 min., IFK Goeteborg — Di-
namo Bukareszt 3:1 (2:0), Va-
lencia — Hajduk Split 5:1, Aber-
deen — Hamburger SV 3:2.

Czy zobaczymy
transmisję

z Los Angeles?
Zakończyła się IV runda roz­

mów między Komitetem Orga­
nizacyjnym Olimpiady 1984 w

Los Angeles a przedstawiciela­
mi europejskich stacji telewi­
zyjnych na temat transmisji.
Rozmowy nie dały rezultatu,
chociaż już w 1980 r. miało

dojść do podpisania umowy.
„Kością niezgody” są finanse.

Organizatorzy olimpiady ustali­
li tak wysokie stawki za prawo
transmisji, że żadna stacja
europejska nie może ich zaak­
ceptować.

EXPRESS LOTEK
6,9,16,24,25

MAŁY LOTEK
Ilos.:5,7,9,30,32
Ulos.:6,7,13.15,31
Końo. band.: 6S"5.

wy rzucił 16 pkt„ a dzielnie

wspierał go rzutami z dystansu
Międzik — 12 pkt.

Po przerwie stale prowadzi
Wisła w granicach 8—12 punk­
tów, najlepszy okres gry w

wykonaniu krakowian notujemy
między 32 a 36 minutą. Wówczas
to wiślacy zagrali szybko, ■
werwą, widzieliśmy kilka szyb­
kich ataków i ich przewaga
wzrosła błyskawicznie do 20

punktów.
W sumie pewne zwycięstwo

krakowian, świetny mecz Fi­
kiela (pokazał dwie dobitki w

stylu amerykańskim), kilka e-

fektownych zagrań w obronie

pokazał Kudłacz, z pary roz­
grywających lepszy dzień miał

tym razem Międzik.
W sobotę Wisła gra kolejny

mecz w Krakowie z Gwardią
Wrocław. (ANS)

Krakowianie panowali teraz na

boisku i w 39 minucie obrońca
laioeha po raz drugi umieścił

Ijiłkę w siatce.
W drugiej połowie krakowia­

nie zbytnio nie wysilali się, gra­
li na utrzymanie wyniku, ich

Wyższość techniczno-taktyezna
nie podlegała jednak dyskusji-.
W ostatnich 20 minutach gospo­
darze mogli strzelić honorowe­
go gola, ale fatalnie pudłowali
nawet w dogodnych sutuacjach.

WISŁA: Adamczyk, Szyma­
nowski, Skrobowski (Suder),
Budka, Jałocha — Lipka, Kap­
ka, Motyka — Dzięgiel (Plew-
nia), Iwan, Kowalik.

A oto komplet wyników: Po­
goń Szczecin — Zagłębie Wał­
brzych 3:2 (0:1), Lech — Zagłę­
bie Sosnowiec 3:0 (1:0), Legia —

Arka 1:2 (0:1), Gwardia, Szczy­
tno — ŁKS 0:2 (0:0), Avia —

Motor 1:1 (w karnych 5:6). Wi­
dzew — Śląsk 1:0 (1:0), w ro­
zegranym we wtorek meczu:

Gwardia Warszawa — Górnik
Zabrze 1:2 (1:1).

(s)

Książek był zadowolony z

wszystkich swoich dziewcząt,
które wystąpiły na parkiecie.
AZS zagrał słabo w obronie, a

w ataku — wprost beznadziej­
nie.

W innym meczu koszykarek.
Korona — Odra 57:38 (26:13).

Hutnik — Stal 88:80 (50:36).
Najcelniej rzucali: dla Hutnika:
Klimczyk 21, Matysiak 20, J.
Suda 10, dla Stali: Kaczmarski
23, Maczkowski 21. W 4 min.

było 7:2 dla Stali, potem stała
przewaga Hutnika, który jed­
nak niczym nie zachwycił. Dał
się odczuć brak kontuzjowane­
go Klimczyka. (fil)

23 bm. Kawulok, Legierski,
Pawłusiak, Bafia i Frączysty
pod kierunkiem trenera kadry
Fr. Gronia-Gąsienicy odlecieli
na dwutygodniowe zgrupowa­
nie do Szwecji, a w połowi*
grudnia czekają ich pierwsze
starty.

Natomiast 27 bm. pięciu
skoczków (Fijas, Pytel, Zwijacz,
Duda, Z. Węgrzynkiewicz) pod
kierunkiem trenera kadry J.

Przybyły, wyjedzie do Milbach

(Austria), gdzie trenować ma

na skoczniach wysokogórskich
w Alpach. Do Szwecji udała się
także grupa młodych skoczków:
Molik, Mądry, Matyga, Klich

pod wodzą trenera L. Nadarkie-
wicza.

W kiiku wierszach
• Po 3 imprezach zalicza­

nych do klasyfikacji „Grand
Prix Norwich Union” w teni­
sie stołowym prowadzi Polak —

Grubba przed Molnarem (Wę­
gry) obaj po 1200 pkt i Zhen-
huą (ChRL) 1000, Kucharski —

5 (950 pkt)).
• WMoskwiena MŚw

gimnastyce, po ćwiczeniach o-

bowiązkowych prowadzi ZSRR
— 194,40 pkt przed ChRL —

192,60 i NRD — 190,25. Indywi­
dualnie na czele 15-letnia Iljen-
ko (ZSRR! 39,05 przed Dawido­
wą (ZSRR) 39,00 i Gnauck (NRD)
38,95 Comaneci nie startuje.

® Drużyna mężczyzn ZSRR

zdobyła w gimnastycznych mis­
trzostwach świata złoty medal,
Japonia srebrny a ChRL —

brązowy.
O Losowania ćwierćfinałów

rozgrywek europejskich pucha­
rów w piłce nożnej odbędzie
się 11 XII w zurychskim hotelu
„Atlantis”. Kogo wylosuje Le­
gia?

® Przewodniczący Rady Pań­
stwa H. Jabłoński przyjął 25
bm. w Belwederze 24 zasłużo­
nych działaczy „Ludowych Zes­
połów Sportowych” organiza­
cji, która obchodzi swoje 35-le-
cie.

© W związku z organizowa­
nym turniejem oldboyów w dniu
28 bm z okazji XXX-lecia sek­
cji zanaśnieżej KS Bieżano-
wianka, zarząd prosi byłych
zawodników i działaczy w/w

sekcji o skontaktowanie się z

sekretariatem Klubu we wtor­
ki i niatki w godz. 18—20 lub
z Okr. Zw. Zapaśniczym, ul.
Warszawska 11/19 tel. 22-29-23.
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Zerwanie z zasadą dominacji pracodawcy h Praca nie jest przymusem

® Szanse awansu równe dla wszystkich a Dążność do zrównania

uprawnień ludzi różnych zawodów
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przyznający zatrudnionemu
jednakowe prawa. W kodeksie
tym następuje całkowity od­
wrót od „nakazowego” syste­
mu prawa pracy.

■— Mocno eksponujemy po­
jęcie wolności pracy. Będzie
ona zapisana w podstawowych
zasadach tej gałęzi prawa.
Idziemy tak daleko, że wol­
ność pracy widzimy szerzej,
nie tylko w stosunkach pracy.
Chcemy respektować wolność
pracy więźnia i osób zatru­
dnionych w ośrodkach przy­
stosowania społecznego.

— Jeszcze niedawno mówiio
się o przymusie pracy dla tzw.

„niebieskich ptaków” czyli pa­
sożytów społecznych.

— Obecnie jest tendencja
wprowadzenia przepisów
chroniących obywateli przed
jakimkolwiek przymusem pra­
cy. Umieszczenie w kodeksie
tego zapisu zniesie także obo­
wiązkowe skierowania dla
absolwentów wyższych uczel­
ni.

— Projekt społeczny zawie­
ra sformułowanie o prawie do
pracy zgodnej z posiadanymi
kwalifikacjami. Czy ten zapis
nie byłby na wyrost? Moim
zdaniem to fikcja.

— Rzeczywiście jest to ide­
ał. Zapis ten ma wielu prze­
ciwników i zapewne nie znaj­
dzie się w kodeksie. Na dzień
dzisiejszy państwo nie jest w

stanie zapewnić wszystkim
pracę zgodną z posiadanymi
kwalifikacjami.

— 25 prawem do pracy łączy
się zrównanie uprawnień pra­
cowników w sensie równych
szans awansu. Taki zapis pod­
waża zasadę nomenklatury.

— Nasz dotychczasowy sy­
stem polegał na jedności poli­
tyki i gospodarki. To się musi
zmienić! Powinno dojść do od­
dzielenia władzy politycznej
od gospodarczej. Dotychczaso­
wy stan miał swe następstwa
przy konfliktach zbiorowych i
strajki z konieczności musiały
być polityczne, bo robotnicy
chcieli rozmawiać z faktycz­
nym decydentem czyli z wła­
dzą polityczną. Przez to, że

aparat polityczny zajmował się
bezpośrednio gospodarką mu-

siała być nomenklatura. Dąże­
nie do likwidacji nomenklatu­
ry jest, jednocześnie pierw­

Inwestycje w goraietwie to konieczność
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ZSRR, Wielkiej Brytanii,
RFN, Afryce Południowej,
Australii, Kanadzie a także w

Polsce są w toku, zakrojone
na szeroką skalę badania nad
lepszymi, niż dotychczas, spo­
sobami wykorzystania węgla.
Może on być przetwarzany na

ropę węglową, na syntetyczny
gaz ziemny a można go rów­
nież efektywnie spalać.

Czy starczy nam i węgla?
Według Światowej Konfe­
rencji Energetycznej 72 proc,
światowych rezerw paliwo­
wych to węgiel, tylko 18 proc,
to ropa naftowa, a niespełna
10 proc, gaz ziemny. Zużycie
w-świecie jest wręcz odwrot­
ne — węgla zużywa się jedy-
hie w 30 proc. W miarę szyb­
kiego wyczerpywania się ro­
py naftowej i gazu ich cena,
ale również ceną węgla i jego
rola stają się coraz wyższe.

Polska ma węgiel
i stawia na węgiel
Zasoby węgla w złożu . w

Polsce udokumentowane przez
geologów wynoszą 41 mld ton.

Zasoby te aby były wydobyte
i wykorzystane muszą być u-

dostępnione i zagospodarowa­
ne górniczo. Takich udostęp­
nionych mamy około 12 mld
ton. Gdyby nie rozbudowy­
wano kopalń i zaniechano bu­
dowy nowych kopalń zasoby
te wystarczą na około 48 lat.
Eksploatując intensywnie Gór­
nośląskie Zagłębie Węgłowe
bez nowych inwestycji do­
prowadzić możemy do całko­
witej likwidacji wydobycia
do 2000 roku w trzech ko­
palniach oraz obniżenia wy­
dobycia w dalszych 15 kopal­
niach od 10 do 50 proc.

Będą więc potrzebne inwes­
tycje górnicze aby udostęp­
nić i zagospodarować rozpo­
znane posiadane przez nasz

kraj zasoby węgla. Inwesty­
cje te są bardzo kapitało­
chłonne, nakłady na budowę
kopalń zwracają się przez ca­
łe dziesięciolecia. Dlatego pro­
ponujemy stałym odbiorcom
węgla współudział w finanso­
waniu inwestycji węglowych.

Ile węgla nam potrzeba?
Sądzić należy, że zapotrzebo­
wanie na paliwa i energię w

1985 r. wróci do poziomu z

1979 r. Wstępne szacunki o-

kreśłają zapotrzebowanie na

węgiel kamienny w tym roku
na 195—200 min ton rocznie.
Niezbędna staje się więc po­
trzeba rozpoczęcia budowy od
1982 r, corocznie jednej ko­
palni, niezależnie od rozbudo­
wy kopalń czynnych.

Budowane obecnie kopalnie
muszą uwzględniać to, ii wę­
giel przyjdzie nam wydoby­
wać w coraz trudniejszych
warunkach. W związku z tym
zwiększać się będzie ilość i
rodzaj zagrożeń górniczych.
Już w chwili obecnej eorai

szym krokiem oddzielenia
władzy politycznej od gospo­
darczej.

— Jak w takim razie w ko­
deksie zostanie sformułowana
zasada nomenklatury? Czy bę­
dzie to zapis o jej likwidacji?

— Wyraźnie nie, ale znaj­
dzie się zasada, że każdy pra­
cownik ma prawo do awansu

bez względu na organizacyjną
przynależność. Jest to zresztą
zbieżne z Międzynarodowym
Paktem Praw Gospodarczych,
Społecznych i Kulturalnych
uchwalonym przez ONZ w 1968
r., który uznaje, że przy awan­
sie na stanowisko kierownicze
decydujący jest jedynie staż

pracy i kwalifikacje praco­
wnika.

— Czy w kodeksie znajdzie
się zapis o prawie do strajku?

— Są przeciwnicy kodekso­
wego zapisu o prawie do
strajku. Przepis taki znajduje
się bowiem w projekcie usta­
wy o związkach zawodowych.
Myślę jednak, że w kodeksie
napisze się, że pracownikowi
służy prawo do strajku i że tę
sprawę regulują inne, szczegó­
łowe przepisy. Chcemy napisać
o tym w rozdziale o podsta­
wowych zasadach prawa pra­
cy.

— W projekcie eksponuje
się mocno postulat równości
społecznej. Duże bowiem za­
strzeżenia budziło nadmierne
zróżnicowanie świadczeń ze

względu na dział gospodarki
narodowej, w którym praco­
wnicy są zatrudnieni.

— Chodzi tu o tzw. dyferen-
cjację uprawnień pracowni­
czych. Nieuzasadniona dyfe-
rencjacja powinna zostać zli­
kwidowana w obrębie całego
systemu prawa pracy. W
związku z tym zachodzi po­
trzeba zrewidowania niektó­
rych pragmatyk służbowych.

— Chodzi tu zapewne o pra­
cowników MO, funkcjonariu­
szy aparatu partyjnego. Ci
ostatni mogli po przepracowa­
niu kilkunastu lat uzyskać
eme yturę. Byi to niczym nie
uzasadniony przywilej.

— Jestem za likwidacją ró­
żnic rażących, niczym nie uza­
sadnionych. Natomiast, nie
twierdzę, że np. milicjanci nie
powinni mieć pewnych upra­
wnień szczególnych. Ich praca
jest na pewno niebezpieczna i
uciążliwa. Podobnie górnicy

częściej wydobywa się węgiel
za złóż, z których wydziela się
do wyrobisk górniczych wię­
cej aniżeli 10 m sześć, meta­
nu — mamy obecnie 24 ta­
kie kopalnie na 39 kopalń me­
tanowych. Ponadto w warun­
kach zagrożenia tąpaniami już
dzisiaj pracuje się w 36 ko­
palniach. Coraz częściej też

wydobywa się węgiel z rejo­
nów. w których temperatu­
ra skał otaczających wzra­
stado46st.C.

Niektóre problemy
środowiska górniczego

Jednym a podstawowych e-

lementów hamujących docho­
dzenie do równowagi ekono­
micznej i organizacyjnej gór­
nictwa węglowego jest po­
wstały wokół tej gałęzi gospo­
darki narodowej mit o spe­
cjalnych preferencjach, przy­
wilejach, warunkach płacy i

pracy — jakie zostały stwo­
rzone górnictwu. Wraz z tym
mitem zrodziła się także opi­
nia o specjalnym uprzywile­
jowaniu całego regionu kato­
wickiego w zakresie zaopa­
trzenia rynku i ogólnego po­
ziomu życia, A prawda i fak­
ty są całkowicie odmienne.

Wszystkie dziedziny pracy i
życia górników, szczególnie w

ostatnim dziesięcioleciu, nosi­
ły w sobie znamiona zbliżają­
cego się kryzysu; a w niektó­
rych przypadkach wręcz kata­
strofy.

Przyczyny różnorodnych,
niekorzystnych procesów w

górnictwie tkwią nie tylko w

płacach, ale także w stałe po­
garszających się warunkach
pracy, w coraz większym
stopniu wpływających na

zdrowie ludzi zatrudnionych
pod ziemią. W latach 1976—
1980 w resorcie górnictwa, z

tytułu chorób zawodowych
odeszło 2688 osób, na renty
inwalidzkie — 33.053 osoby.
Łącznie 40 tys. ludzi, a więc
około 5 tys. osób rocznie. W
sumie według uzyskanego ro­
zeznania około 260 tys. górni­
ków pracuje w warunkach
szkodliwych dla zdrowia,
przekraczających znacznie do­
zwolone normy. Czynnikiem
obrazującym ten stan rzeczy
jest wypadkowość. X tak w

roku 1978 zanotowano 173 wy­
padki śmiertelne, a w roku
1979 już 189 takich wypad­

ków. Liczba wypadków cięż­
kich wyniosła odpowiednio
5932 i 6670 osób.

Nie można pominąć nie­
zwykle istotnego faktu, że
większość zakładów górni­
czych zlokalizowanych jest w

regionie którego stan ekolo­
giczny, warunki życia, pogar­
szane przez nadmierną urba­
nizację i uprzemysłowienie
nie pozwalają na niezbędną
regenerację sił fizycznych i
stanu psychicznego. Można
więc sarysykować twierdze­

czy kolejarza. Układy zbioro­
we powinny regulować zróżni­
cowania branżowe. Jestem
zwolennikiem odrębnych re­
gulacji, które mogłyby obej­
mować nawet pojedyncze
większe zakłady. W warun­
kach samorządowych istnieje
tendencja do szerszego prze­
chodzenia na system układo­
wy. Trzeba jednak utrzymać
pewne pryncypia, dlatego ide­
alne będzie połączenie tego sy­
stemu układowego z systemem
ustawowym z przewagą tego
pierwszego.

— Jest jednak niebezpie­
czeństwo, że właśnie '

układy
zbiorowe pracy mogą pogłę­
biać nierówności społeczne.

— Może to wyglądać nastę­
pująco. Związki zawodowe bę­
dą chciały uzyskać dla swych
pracowników możliwie naj­
więcej, studzić je będą dyrek­
cje. W przypadku gdy nie
dojdzie do porozumienia, mu­
si się znaleźć rozjemca. Może
nim być Izba Arbitrażu Społe­
cznego, która rozwikła kon­
flikt zgodnie z potrzebą pla­
nowego, proporcjonalnego po­
działu dochodu narodowego.

— Przepisy obecnego kode­
ksu straciły swą aktualność w

zakresie czasu pracy.
— Wprowadzono powszech­

nie wolne soboty. Chcemy ten
fakt zarejestrować w kodek­
sie. Istnieją duże tendencje do
wprowadzenia zapisu o 40-go-
dzinnym tygodniu pracy, z

tym, że zaznaczy się, iż w o-

kresie przejściowym tydzień
ten wyniesie 42 godziny. Przy
okazji wspomnę, że nasza usta­
wa o czasie pracy z 1919 roku
była najbardziej postępowa w

skali światowej. Przewidywała
ona 46. godzinny tydzień nato­
miast obowiązująca wówczas
konwencja waszyngtońska nr

I ustalała 48-godzinny tydzień.
— Projekt zrównuje prawa

pracodawcy z pracownikiem
w zakresie rozwiązywania sto­
sunku pracy.

— Dotychczas pracodawca
mógł rozwiązywać stosunek
pracy z pracownikiem, nie po­
nosząc z tego powodu żadnych
ujemnych skutków, natomiast
gdy wypowiadał pracę zatru­
dniony, narażał się na różne
dolegliwości zwłaszcza w za­
kresie uprawnień urlopowych,
Obecnie wprowadzamy zasadę,
że pracownik w przypadku

nie, że tak uciążliwe warunki
życia nie rodzą szans na roz­
wój i zwiększenie efektywno­
ści pracy górniczej, bez odpo­
wiednich działań, które z ko­
rzyścią dla górników rozwią­
załyby wiele spraw.

Ten stan rzeczy i pokutują­
cy dalej w kraju pogląd o

preferencjach warunków ży­
ciowych w zagłębiach górni­
czych, zaciążył na obecnych,
krytycznych warunkach, w ja­
kich znajdują się ludzie pra­
cy regionu katowickiego, a

przede wszystkim górnicy.

Wnioski

1. Górnictwo węglowe win­
no uzyskać drogę ustawodaw­
czą — a więc przez określoną
uchwałę Sejmu, absolutny
priorytet w następujących
elementach:

— zaopatrzenie materiałowe
i sprzętowe, zatrudnienie, sta­
bilizacja płac i zachęt w kie­
runku podniesienia wydajno­
ści, zaopatrzenie w artykuły
konsumpcyjne, przede wszyst­
kim w stosunku do pracowni­
ków dołowych, szybka reorga­
nizacja górniczej służby zdro­
wia i zaplecza rekreacyjnego,
utrzymanie poziomu inwesty­
cji górniczych na niezbędnym
pułapie, ustalenie uzasadnio­
nych ekonomicznie cen zbytu
węgla według kosztów pro­
dukcji, wstrzymanie pogłębia­
nia się dewastacji środowiska
naturalnego, stworzenie prio­
rytetu dla górniczego szkol­
nictwa zawodowego, uspraw­
nienie systemu górniczego
zaopatrzenia emerytalnego.

2. Aby zabezpieczyć równo­
wagę w bilansie, zdając sobie
sprawę, że budowa kopalni
trwa co najmniej 10 lat nale-.
ży utrzymać rytm rozpoczy­
nania budowy jednej kopalni
rocznie, niezależnie od moder-,
nizacji 1 rozbudowy kopalń
czynnych — od 1982 r.

■3. Należy sporządzić i opu­
blikować społeczeństwu wia­
rygodny bilans paliw i energii
na rok bieżący i lata następ­
ne dla zagwarantowania -wła­
ściwej gospodarki węglem.

4. Likwidację powstałych
napięć w aktualnym bilansie
energetycznym może spowo­
dować wzrost produkcji i ra­
cjonalne zagospodarowanie
wszystkich dostępnych paliw.
Jest to sprawa wszystkich o-

bywateli Polski.'
5. Jedyna słuszna droga roz­

woju wydobycia węgla ka­
miennego w Polsce to zwięk­
szenie wydobycia dobowego
Metody te winny obejmować
głównie działania techniczne
i organizacyjne pozwalające
na pełne wykorzystanie mocy
produkcyjnych kopalń, u-

wzgłędniając przy tym Ich
specyfikę. Metody oparte o

wydłużanie czasu pracy (sto­
sowane tak chętnie w latach
poprzednich) tiależy trakto­

wypowiedzenia umowy o pra­
cę nie będzie narażał się na

żadne negatywne skutki.
Zmieniamy też pogląd na rolę
stażu pracy. Liczyć się będzie
przede wszystkim staż pracy
w ogóle, niekoniecznie w tym
samym zakładzie. Likwidacji
ulegnie instytucja porzucenia
pracy jako zdarzenia powodu­
jącego automatyczne wyga­
śnięcie stosunku pracy.

— W obecnym kodeksu*
związek zawodowy był upowa­
żniony do obrony praw praco­
wnika. Rada zakładowa mu-

siała zgodzić się lub wyrazić
swój stosunek do każdego
zwolnienia z pracy. Teraz
związków jest wiele, ponadto
część pracowników nie należy
do żadnego związku. Jak bę­
dzie wyglądała ta obrona?

— Reprezentuję pogląd, że
związek winien bronić intere­
sów swoich członków. Byłoby
nonsensem, gdyby dyrekcja
pytała o zgodę na zwolnienie
członka „Solidarności” związ­
kowców branżowych. W przy­
padku kiedy pracownik nie
należy do żadnego związku le­
piej mu pozostawić prawo do
samodzielnej obrony. Wiemy
z doświadczeń, że obrona
związkowa w przeszłości wy­
glądała różnie. Wkraczanie or­
ganizacji związkowych w sfe­
rę autonomii jednostki wyda-
je się zbyteczne, zwłaszcza w

odniesieniu do spraw pracow­
ników niezrzeszonych. Obliga-
toryjność konsultacji zakładu
z właściwym organem związ­
ku zawodowego w niektórych
sprawach może czasem utru­
dnić pracownikowi bardziej
skuteczną samodzielną obronę
jego spraw szczególnie wów­
czas, gdy stanowisko związku
jest dla niego negatywne.
Przypomnijmy sobie choćby
zwolnienia z pracy po straj­
kach 1976 roku. Związek był
wówczas przeciw pracowni­
kom. Zwalniano ich masowo z

tzw. uzasadnionych przyczyn.
— Kiedy można spodziewać

się ukończenia prac projekto­
wych?

— Wyznaczono nam termin
do końca bieżącego roku. Są­
dzę że jest to termin bardzo
krótki, gdyż przytłacza nas

ogrom problemów.

Rozmawiał:

ZBIGNIEW SATAŁA

wać jako drugorzędne i osta­
teczne.

6. Projekt reformy gospo­
darczej winien uwzględniać
niezwłoczne uruchomienie me­
chanizmów ekonomicznych
powodujących ograniczenie
zużycia paliw i energii przez
odbiorców, zwłaszcza przez
zakłady pracy.

7. Uważa się za celowe do­
konanie właściwej analizy e-

konomicznej w zakresie opła­
calności wzbogacania węgła
energetycznego.

*

Adam Grylewicz
sztygar oddziałowy

w KWK „Piast” w Tychach
Zabieram głos jako górnik,

przedstawiciel wielusettysiecz­
nej społeczności górniczej,
świadom powagi chwili i o-

gromu odpowiedzialności
wszystkich delegatów.

Przyjechaliśmy na ten zjazd
nie z meldunkiem o kolejnym
przekroczeniu planów wydo­
bywczych, ale z prawdą o rze­
czywistych problemach nasze­
go środowiska. Nie chcemy
narzekać, bo każdy ma dziś
uzasadnienie, może nawet

mocniejsze.
Czujemy ogromną presję

całego społeczeństwa, wiemy
jak kraj czeka na węgiel.

A my na dziś, cóż, na razie
przepraszamy.

Przepraszam was, drodzy
rolnicy, że nie macie czym pa­
lić. My nie mamy czym robić.
Nie o maszyny chodzi a o si­
ły, popuśćcie coś, jeżeli blo­
kujecie. A chodzą takie słu­
chy. Przekroczcie granice, bo
paszportów nie trzeba.

Przepraszam kolejarzy, że
ryjemy im jak krety pod to­
rami, ale właśnie tam zdarzył
się węgieł. Zdarzył się rów-
nięż pod Bytomiem i czasem
tam walą się domy.

Węgla jest mało, czy chce-
cie, aby go było jeszcze
mniej? (...)

Gdybym ja rozliczał, to nie.
tylko za wille i machlojki, ale
za krzywdę moralną, którą
wyrządziliście górniczemu sta­
nowi. Skalaliście gniazdo, w

którym rodziła i rodzi się gór­
nicza społeczność.

Nie o współczucie nam cho­
dzi, ale o prawdę, którą znać
musi każdy, zanim osądzi
krzywdząco nasz stan.

Jest dziś dramatyczny czas
dla wszystkich Polaków, dla
całego narodu i każdego z nas

z osobna.

Jesteśmy podzieleni, a linie
podziału przebiegają we

wszystkich płaszczyznach, w

każdej sferze życia społeczne­
go i politycznego. Nie wolna
jest od tego 4 górnicza rodzi­
na 4 jest to najsmutniejsze.

Usiądźmy do stołu okrągłe­
go, kwadratowego, usiądźmy
na ziemi, która jest naszą oj-
ezystą 4 dogadajmy Hą, bo (ta­

Z dalekopisu
STANOWISKO PAŃSTW
SOCJALISTYCZNYCH

WOBEC RAPORTU
WALDHEIMA

(TAP) Komitet Polityczny
Zgromadzenia Ogólnego NZ
przyjął jednogłośnie raport
sekretarza generalnego ONZ
o współzależności pomiędzy
rozbrojeniem a rozwojem
gospodarczym i społecznym.
W dyskusji nad raportem
wystąpił, w Imieniu grupy
krajów socjalistycznych,
przedstawiciel Polski, amba­
sador Henryk Jaroszek.
Przypomniał on, iż kraje so­
cjalistyczne od wielu lat,
podczas każdej z debat do­
tyczących ograniczenia zbro­
jeń, stały na stanowisku, że

ograniczenie zbrojeń 1 roz­
brojenie, szczególnie w sfe­
rze zbrojeń atomowych, jest
niezbędnym warunkiem
wstępnym postępu społecz­
no-gospodarczego wszystkich
narodów. Ustosunkowując
się pozytywnie do ogólnych
założeń i wniosków wynika­
jących z raportu, ambasador
Jaroszek wyraził również
•zereg zastrzeżeń.

W 100-LECIE URODZIN
JANA XXIII

W związku z przypadającą
w środę 100. rocznicą urodzin
Jana XXIII papież Jan Pa­
weł II poświęcił tej wielkiej
postaci Kościoła katolickiego
swą wypowiedź na środowej
audiencji generalnej w Wa­
tykanie. Przemawiając do

wiernych z wielu krajów,
papież nawiązał m. in. do
słynnej encykliki Jana
XXIII „Pacem in terris” o-

kreślił ją jako „Syntezę dą­
żenia do prawdy, sprawied­
liwości i umiłowania wol­
ności, które powinny Inspi­
rować stosunki między ludź­
mi i narodami”.

STRAJK OKUPACYJNY
W WOSP

Jak informuje Komenda
Główna Straży Pożarnych w

nocy z 24 na 25 hm., podczas -

wiecu zorganizowanego w

Wyższej Oficerskiej Szkole
Pożarniczej, proklamowany
został przez studentów-pod-
chorążych tej uczelni strajk
okupacyjny. Głównym • pod­
łożem strajku jest żądanie
wprowadzenia do projektu
ustawy o szkolnictwie wyż­
szym poprawki w następu­
jącym brzmieniu: „Przepisy
ustawy dotyczą szkół wyż­
szych państwowych i nie­
państwowych z wyjątkiem
szkół wyższych podległych
MON i MSW (nie dotyczy
Wyższej Oficerskiej Szkoły
Pożarniczej)”.

sze dzieci nam tego nie wyba­
czą, sądzę, że historia rów­
nież. (...)

Usiądźcie z nami przy jed­
nym stole, zaproście do niego
i inne zawody — niech każdy
zaglądnie nam do talerza,
niech spróbuje; ale spróbować
też musi smaku naszej pracy,
stwierdzi wtedy, że w talerzu
to samo, a w robocie duża
różnica.

A Was, towarzyszu Piotrow­
ski proszę, umożliwcie byt­
ność na kopalniach tym, któ­
rzy w potrzebach górników
widzą walkę o kolejne przy­
wileje, o ujęcie: kto będzie w

pierwszym szeregu.
Nie o szereg tu chodzi, ale

iebyśmy się odliczyli w ko­
lumnie.

Mówiono z tej trybuny o

części naszych problemów —

nie chcę przejaskrawiać, ale
ciężki to zawód. 350 tysięcy
ludzi startowało w latach
1976-—1980 do zawodu, zostało
tylko 35 tysięcy. Nie komen­
tuję.

Nie bójeźe się, towarzysze,
dać nam przywileje emerytal­
ne, bo nic nie kosztują, bo co­
raz mniej ich pobieramy, bo
coraz częściej idziemy na ren­
ty-

Szanuję każdy zawód au­
tentycznie — uszanujcie i
nasz.

Niech ten szacunek nie bę­
dzie papierowy, telewizyjny,
uszanujcie tylko każdy kilo­
gram ciężko wydobytego wę­
gla. (...)

Zgadzam się w pełni, że
'

trzeba chronić naszą ziemię i
jej urok, i parki, i lasy, i wo­
dę, ale nie zapominajcie, że
trzeba też chronić ludzi.

Ja się mocno nie skarżę, bo
mieszkam w Tychach, ale
skarżyć się muszą mieszkańcy
Chorzowa, Zabrza, Rudy Ślą­
skiej, Katowic i wielu innych,
bo żyją w najbardziej zagro­
żonym ekologicznie regionie
kraju.

Jak będziecie wydzierać s

Komisji Planowania czy z pu­
stawej teczki ministra Krzaka
złotówki, to zostaiocie parę
groszy dla nas, choćby na wa­
rzywa, które rosną w ogród­
kach działkowych dla dekora­
cji, bo spożycie ich grozi za­
truciem.

Wybaczcie, towarzysze, za

sposób i ton wypowiedzi, za
brak . konkretów, programu,
wniosków.

Nie kierowałem go do wa­
szych głów, ale sumień.

Jednocześnie oświadczam,
że każde słowo jest moje, nie

jestem graczem politycznym,
nie należę do żadnej drużyny,
należę \do reprezentacji, której
na imię Polska, W której chcę
grać nie na własny sukces, a

na sukces całej drużyny.
Zdać sobie musimy wszyscy

sprawę, że najsilniejszą for­
macją tej drużyny jest i bę­
dzie polskie górnictwo,

Rektorzy za zniesieniem punktów za pochodzenie

Nowe zasady
WARSZAWA (PAP). Do­

tychczasowy system przyjęć
na akademie medyczne jest
nie do utrzymania. Dowiodły
tego m. in. tegoroczne wyda­
rzenia na tych uczelniach.

Na ostatnim spotkaniu rek­
torów akademii medycznych
w Warszawie zgłoszono kon­
kretne propozycje dotyczące
systemu przyjęć i egzaminów
wstępnych na te uczelnie w

roku przyszłym. (
Rektorzy wypowiadają się

za zniesieniem wszelkich
punktów preferencyjnych —

uważając, że jedynym kryte­
rium przyjęć powinien być
wynik zdanego egzaminu, z

jednym wszakże wyjątkiem:
należy utrzymać w roku przy­
szłym 4 punkty dodatkowe za

pracę w służbie zdrowia.

Powinny w dalszym ciągu
obowiązywać konkursowe e-

gzaminy testowe, jednolite dla
wszystkich uczelni medycz­
nych — z tym jednak, że u-

czelnie miałyby prawo do .u-

stalania „wysokości poprzecz­
ki”, to znaczy prawo ustala­
nia, jaka liczba punktów uzy­
skanych na egzaminie decydo­
wałaby o przyjęciu. Wiązałoby
się to ze zniesieniem rejoniza­
cji uczelni: każdy kandydat
miałby prawo do wyboru u-

czelni, w której pragnąłby
studiować, bez względu na

miejsce zamieszkania. Tak

® Mieszkanie nie dla każdego
b Profesor — dozorcą bloku...

(DOKOŃCZENIE ZE SIR. 1)

Jak do tego doszło?
Pracownik Krakowskiego

Przedsiębiorstwa Instalacji
Sanitarnych — Wiesław Wo­
lak otrzymał przydział na

mieszkanie „M-4” przy ul.
Brodowicza. Tyle, że on nie
okupuje należącego się mu

mieszkania, do którego do
dziś nie może się wprowadzić,
choć miałby ku temu pewne
prawa. Wszak napracował się
w tym budynku więcej od
innych. Mówi o tym przewod­
niczący Komisji Zakładowej
NSZZ „Solidarność” w Kra­
kowskim Przedsiębiorstwie
Instalacji Sanitarnych —

Zbigniew Majchrzak:
— „W roku 1979 nasze

przedsiębiorstwo zawarło u-

mowę z „Budostalem-2” o

wykonanie robót przy ul.
Brodowicza 7 a. Zgodnie z

treścią umowy, w zamian za

wykonane prace, mieliśmy o-

trzymać jedno mieszkanie
„M-4” przy ul. Brodowicza i
dwa mieszkania, w innych
dzielnicach Krakowa dla na­
szych pracowników (umowa
nr 329/79 z dn. 24 IV 1979 ro­
ku). Roboty te mieliśmy wy­
konać poza planem, jako że
sam budynek wykonawca
realizował także poza pla­
nem. W roku 1980 nasze

przedsiębiorstwo wprowadzi­
ło aneks do umowy, w któ­
rym zmuszeni byliśmy zre­
zygnować z wykonania prac
na kwotę 2 min 57 tys. zł (ze
względu na szybkie terminy).
Pozostałe roboty na 1,7 min
zł wykonano. W marcu i
kwietniu br. wykonaliśmy do­
datkowo Jeszcze prace za 150
tys. zł. A dziś kontynuujemy
inne roboty, w komfortowych,
podziemnych garażach i w

sklepie.
Ponieważ nie wywiązaliś­

my się z całej umowy, nasze

przedsiębiorstwo zrezygnowa­
ło z dwóch mieszkań, pozo­
stając przy jednym, w bu­
dynku przy uL Brodowicza
7a.

Dnia 17 XII 1980 roku po­
informowaliśmy „Budostal-2”,
że decyzją odpowiednich ko­
misji naszego przedsiębior­
stwa mieszkanie „M-4” przy
ul. Brodowicza zdecydowaliś­
my przyznać naszemu pra­
cownikowi, robotnikowi, dłu­
goletniemu monterowi i spa­
waczowi, który przy Brodowi­
cza pracował — Wiesławowi
Wolakowi.

Czekaliśmy około dwóch
miesięcy, interesując się da­
lej sprawą mieszkania dla
niego. Milczenie było długie.
Dlatego też podjęliśmy wiele
interwencji w „Budostalu-2”,
Zjednoczeniu „Budostał”, a

także w ówczesnym MKZ
„Małopolska” oraz w Woje­
wódzkiej i Krakowskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej. Efek­
tu nie było. Sprawę skierowa­
liśmy do Arbitrażu. Decyzją
jego z dn. 24 VIII 1981 roku
„Budostal-2” zobowiązany zo­
stał, w terminie do 31 X 1981
roku przydzielić i wydać na­
szemu przedsiębiortwu miesz­
kanie typu '„M-4” przy ul.
Brodowicza 7 a.

Interesujący jest fragment
uzasadnienia decyzji Arbitra­
żu, który brzmi: „Pozwany
(tzn. „Budostal-2”) w toku
rozprawy nie zaprzeczył, iż
porozumienie stron nadal o-

bowiązuje. (...) Jednakże Wy­
wiązanie się tegoż (tzn. „Bu-
dostalu-2”) uzależnił od wy­
ników kontroli prowa­
dzonej przez organa proku­
ratorskie i Urząd Miasta Kra­
kowa”.

Następnie interweniowaliś­
my w tej sprawie, u wicepre­
zydenta miasta Krakowa Ta­
deusza Salwy, który podzie­
lając opinię w sprawie sporu
przy ul. Brodowicza 7 a pre­
zydenta m. Krakowa Józefa
Gajewicza stwierdził, że po­
winna ją załatwić (podobnie
jak w przypadku konfliktu z

„Budostalem-2”) Wojewódz­
ka Spółdzielnia Mieszkaniowa
w Krakowie ponieważ nale­

przyjęć na Akade]
więc kandydat, wiedząc z gó­
ry jaka liczba punktów do
zdania egzaminu obowiązywa­
łaby w danej uczelni, sam by
decydował o tym, czy chce
stawić czoła większym trud­
nościom.

Każda uczelnia, musiałaby
z góry dokładnie ustalić licz­
bę miejsc i określić liczbę
punktów, które hędą decydo­
wać o zdanym egzaminie.
Miejsca byłyby wypełniane w

kolejności uzyskanych punk­
tów. W ten sposób odpadłaby
formułka „zdał, ale nie został
przyjęty z braku miejsc”, któ­
ra wywoływała dotąd tak
wiele kontrowersji i rozgory­
czenia wśród młodzieży.

Proponuje się także zmianę
systemu przygotowania testów
egzaminacyjnych. Byłby przy­
gotowany „bank pytań”, z

którego wybrana grupa trzech
rektorów wyłoniłaby pytania
do egzaminów, z obowiązkiem
zachowania ścisłej tajemnicy.
Wobec tego, że nauczyciele
szkół średnich krytykują do­
tychczasowy zakres pytań e-

gzaminacyjnych — twierdząc,
iż wykraczają one poza pro­
gram szkoły średniej — pro­
ponuje się, aby „bank pytań”
został przygotowany przez In­
stytut Pedagogiki,

Wracając do sprawy punk­
tów: jest tutaj kilka kwestii
spornych, w których nie ma

wśród rektorów AM jedno-

ży to do jej kompetencji. Je­
żeli Spółdzielnia mogła tak
namieszać, to powinna sama

ponosić tego konsekwencje.
4 listopada br. nasze przed­

siębiorstwo zwróciło się z

jeszcze jedną prośbą o wyjaś­
nienie sprawy mieszkania dla
Wolaka przez Prokuraturę
Wojewódzką w Krakowie. Ta
5 listopada br. stwierdziła
...” iż w toku śledztwa w

sprawie o nadużycia w Zje­
dnoczeniu Budownictwa Prze­
mysłowego „Budostał” w

Krakowie nie ujawniono żad­
nych okoliczności mogących
nasuwać podejrzenie, co do
przestępczego charakteru na­
bycia mieszkania typu „M-4*
w budynku przy ul. Brodowi­
cza 7 a, wzniesionym przez
„Budostal-2”. W związku z

powyższym Prokuratura nie
widzi żadnych przeszkód w

przekazaniu wspomnianego
wyżej mieszkania, zgodnie z

treścią prawomocnego orze­
czenia Okręgowej Komisji
Arbitrażowej w Krakowie a

dn. 24 VIII br.”

Profesor — dozorcą?
Mieszkanie nr 35. Od paru

dni mieszka w nim jeden z

krakowskich profesorów. Na
to samo mieszkanie wstępny
przydział oraz zgodę Spół­
dzielni na jego indywidualne
wykończenie otrzymała Ewa
Łach — pracownik „Budosta-
lu-3”. Wprawdzie WSM w

uchwale z dnia 17. XI. br. o-

biecała zarezerwować wszyst­
kie sporne mieszkania hż do
wyjaśnienia, nie przeszkodziło
to, aby profesor zajął je 20. XI.
br. Mąż Ewy Łach, pragnąc
wyjaśnić sprawię w Spółdziel­
ni — dowiedział się od wice­
prezesa, iż lokal nr 35, potrak­
towany został przez Spółdziel­
nię jako mieszkanie przejścio­
we — rotacyjne, a zajmujący
je profesor będzie dozorcą
bloku.

Kto przestrzega decyzji Pro­
kuratury?

Odpowiedź: Powinien każdy
kto szanuje prawo w tym
kraju.

Pytanie: Czy Wiesław Wo­
lak otrzymał mieszkanie, sko­
ro Prokuratura uznała, że mu

się ono należy?
Odpowiedź: Niestety do dziś

nie. Tym razem i „Budo-
stal-2”, który z „KPiS-em”
podpisywał umowę i WSM u-

znali, że to orzeczenie Proku­
ratury' ich nie obowiązuje!

PS. WIESŁAW WOLAK:
„Jestem zrozpaczony. Nie
mam już' sił dobijać się
swoich praw o to mieszkanie.
Nie mam także nadziei... Bo
jestem tylko robotnikiem, a te

rodziny, które mieszkają już
przy ul. Brodowicza, to tacy
eleganccy ludzie. Inni niż ja”.

Co na to wszystko
WSM?

Tak naprawdę, to niestety
do końca nie wiemy. Trudno
doprosić się o kilka słów wy­
jaśnienia, ezy komentarza. W
WSM, co poniektórzy prasy
nie lubią. Dlatego nie bez po­
wodów wyproszono nąs z ze­
brania. Drzwi od gabinetu
prezesa nie dla każdego stoią
otworem.

CO WIEMY? 17. XI. br. Za­
rząd Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej, który spot­
kał się dwukrotnie 14 i 16 li­
stopada we własnym gronie,
na posiedzeniu, w dokumencie
oświadcza:

„Podtrzymuje on stanowisko
zawarte w piśmie z dn. 8. X.
1981 roku (znak PR/8466/81)
adresowanym do Zjednoczenia
„Budostał”, a w odpisie skie­
rowanym do prezydenta ni.
Krakowa Józefa Gajewicza,
odmawia jednak wyrażenia
zgody na wydanie przydzia­
łów mieszkań pracownikom
ZBP „Budostał”. W punkcie
drugim swojego postanowie­
nia Zarząd WSM uzależnia
rozstrzygnięcie sporu od pra­
womocnego orzeczenia Pań­

stwowego Arbitrażu Gospo­
darczego, którego ocenie spór
ten z inicjatywy ZBP „Budo-
stal” został poddany. W punk­
cie trzecim Zarząd WSM u-

znał za konieczne zwrócenie
uwagi

'

Zjednoczeniu „Budo-
stal”, że obowiązek tzw. o-

próżnienia mieszkań, w nie o-

debranej przez inwestora, od
wykonawcy, części budynku,
cyt.: „spoczywa stosownie do
art. 57 ust. 3 prawa lokalowe­
go, na wykonawcy robót”.

Arbitraż
Z dniem, w którym miało

się odbyć pierwsze jego posie­
dzenie, wszyscy wiązali duże
nadzieje: generalny wyko­
nawca, związki zawodowe, a

także dziennikarze zaintereso­
wani sprawą. Posiedzenie O-
kręgowej Komisji Arbitrażo­
wej w Krakowie odbyło się 20
listopada br. i trwało zaledwie
kilka minut, Dlaczego tak
krótko, skóro spór trwa od
tak dawna i jest tak poważ­
ny? Nie zjawił się przedstawi­
ciel Wojewódzkiej Spółdzielni
Mieszkaniowej, tłumacząc ten
fakt brakiem zawiadomienia o

tym, że takie posiedzenie i w

tym terminie mą się odbyć.
Arbitraż twierdzi, że zawiado­
mienie wysłał. Nie ma jednak
potwierdzenia jego odbioru.

Przewodniczący Komisji Ar­
bitrażowej oświadczył, że na­
stępne posiedzenie odbędzie
się 27 łisto-pada br.

Co będzie dalej?
Spór trwa. Okupacja tęŁ

Nikt nie wie co będzie dalej
i jak uda się konflikt roz­
strzygnąć.

Co będzie dalej? Z tym py­
taniem zwróciliśmy się do
najbard ziej za i ntereso wanyeh:

Zdzisław Leks (przewodni­
czący Komisji Zakładowej
NSZZ „Solidarność” „Budo-
stału-2”) i Stanisław Podsiadło
(przewodniczący Komitetu Lo­
katorów) powiedzieli: — „O-
czywiście nikt się nie wypro­
wadzi z zajętych mieszkań.
Wręcz przeciwnie — dodaje
Podsiadło — wprowadzimy się
lepiej!"

Pytamy: Co to znaczy? Sły­
szymy: — „Ano dotąd wpro­
wadziliśmy się tylko prowizo­
rycznie (tzn. okupacja miesz­
kań). Teraz trzeba będzie
przewieźć wszystkie rzeczy i
zacząć urządzać się na dobre,
Spór trwa zbyt długo i tak za­
raz widać nie będzie załatwio­
ny".

Na zakończenie
trzeba będzie

poczekać...
Zakończenia nie będzie. Nie

z naszej winy. Zbyt wiele jest
w tej sprawie niejasności,
brakuje wielu faktów, które
połączone w całość mogłyby
pomóc w prawidłowości na­
szej dedukcji. Nie wszyscy
chcą mówić. Wielu milczy lub
też z premedytacją, w Kilku
przypadkach, wprowadzono
nas w błąd. Znowu potrzebą
było nam czasu, aby trafić na

prawdziwy trop. Czy robiono
to celowo?! Mamy prawo
przypuszczać, że tak. Trudno
w tej sprawie dojść prawdy,
choć starałyśmy' się być o-

biektywne. W przypadku hi­
storii, o której opowiedziały­
śmy — domu przy ul. Brodo­
wicza 7a, sprawdziły się jed­
nak słowa: „Sprawiedliwość
dla wielu jest jak z gumy —

każdy ciągnie w swoją stro-.

nę”. Obarczając winą innych,
ale nie siebie. Każdy walczy o

to luksusowe mieszkanie. Jest
się o co bić. Jak długo jednak
tego typu mieszkania będą
tylko dla „swoich” ludzi? Jak
długo będziemy, przy cichej
akceptacji wielu, takie fakty
tolerować?

GRAŻYNA NOWAK
EWA PAŁKA

PS. Ciąg dalszy nastąpi po
zakończeniu postępowania
kontrolno-wyjaśniającego.

nie Medyczne
myślności. Chodzi m. in. o

laureatów olimpiad: fizycznej,
biologicznej i chemicznej; 6
akademii medycznych jest za

przyjmowaniem ich bez egza­
minów wstępnych, 4 — są
przeciwko, twierdząc, że sko­
ro są tacy dobrzy z tych
przedmiotów, to i tak zdanie
egzaminu wstępnego nie bę­
dzie przedstawiać dla nich
trudności. Warszawska Aka­
demia Medyczna jest ponadto
za utrzymaniem punktów do­
datkowych za dobre oceny
maturalne dla kandydatów, s

małych ośrodków prowincjo­
nalnych.

Są to propozycje, napływa­
jące z różnych środowisk, or­
ganizacji i instytucji do Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki
Społecznej. Ostateczne decyzje
w tej materii mają być ogło­
szone dopiero w marcu. Wy-
daje się, że jest to termin zbyt
odległy — należałoby to uczy­
nić wcześniej, z uwagi na

przyszłorocznych kandydatów
na studia. O ile jednak kwe­
stie szczegółowe dotyczące e-

gzaminów wstępnych na u-

czelnie medyczne mogą być
rozstrzygane przez akademie,
to sprawa punktów dodatko­
wych za pochodzenie społecz­
ne jest problemem ogólnospo­
łecznym i musi być rozpatry­
wana w sposób generalny, do­
tyczy bowiem wszystkich U-
czelni w kraju.
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Pragniemy, korzystając ze współpracy znawcy proble­
mu, poznańskiego adwokata TEOFILA MOTYL1NSK1E-
GO, dać odpowiedź na pytanie o prawne aspekty przy­
znania Polsce kwoty 1,3 mld marek zachodnich, przezna­
czonych przez rząd RFN jako odszkodowania b. więźniom
obozów koncentracyjnych. Pisałem na ten temat w „Ga­
zecie Krakowskiej" m. in. 11 lutego br., rozmawiałem po­
tem na te tematy z wysoko postawionymi osobistościami
w Warszawie. Niestety w dalszym ciągu brak odpowiedzi
na postawione w tytule pytanie.

Publikując materiały otrzymane od p. T. Motylińskiego,
mamy nadzieję naświetlić sprawę w sposób pogłębiony,
jak również dostarczyć podstawową dokumentację na ten

temat, prawny oręż do ręki tym wszystkim, którzy są
problemem odszkodowań zainteresowani. Ze względu na

rangę sformułowań tych zagadnień w języku prawniczym,
wyjątkowo rezygnujemy z szerszej adiustacji tekstu, in­
gerując w niego tylko w wyjątkowych wypadkach.

RSP numerze 4 tygodnika
® „Za Wolność i Lud” po-

jawiła się odpowiedź
ministra d.s. kombatantów na

Interpelację posła St. Rostwo­
rowskiego, któremu — jako
specjalista i praktyk w spra­
wie polsko-niemieckiej umowy
rentowej z 9. X. 1975 dostar­
czyłem udokumentowany ma­
teriał. Odpowiedź ministra jest
nieprawdziwa — jeżeli
chodzi o twierdzenie, że Po­
lacy maja otwartą drogę „cy­
wilno-prawną” dochodzenia
swych roszczeń o renty od
RFN ca pracę na jej terenie
wykonywaną. Ponieważ spra­
wa ta obecnie nawet ma być
poruszana (na tle odszkodo­
wań za eksperymenty pseudo-
medyczne w obozach koncen­
tracyjnych) ponownie w Sej­
mie — wydaje mi się koniecz­
ne — rozproszyć złudzenia i
wskazać na to, źe Po’ska pod­
pisała umowę, która wyklucza

KONRAD STRZELEW1CZ

Polskiej Rzeczypospolitej Lodo­
wej — jak również; z powodu
przejęcia źwiadczeń rento­
wych tych instytucji, Republika
Federalna Niemieo wypłaci Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej
kwotę 1,3 mld DM.

2. Niniejsze porozumienie do­
tyczy uregulowania roszczeń w

zakresie zaopatrzenia emerytal­
nego 1 wypadkowego między
obydwoma państwami i instytu­
cjami ubezpieczeniowymi. N i e

dotyczy ono roszczeń poszczegól­
nych osób w zakresie tych zao­
patrzeń, a wypłata kwoty okre­
ślonej w ustępie 1 nie stwarza
dla rządu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej żadnych zobo­
wiązań w stosunku do tych
osób. Prawa poszczegól­
nych osób reguluje Umowa

między Republiką Federalną
Niemiec a Polską Rzecząpospoli-
tą Ludową o zaopatrzeniu eme­
rytalnym 1 wypadkowym.

3. Na podstawie niniejszego

cjt Ubezpieczeń Bpołooznyoh.
Według podania polskiej strony
ilość tych osób wynosi również
4,7 min przy nieznanym czaso­
kresie zatrudnienia.

4.Po1aey do1945roku w

wielkim zakresie pracowali w

Niemczech i świadczyli swoje
składki do niemieckiego ubez­
pieczenia rentowego. Liczba tych
osób podana została przez stro­
nę polską na 2.9 milionów osób
— przy średnim trzyletnim o-

kresie zatrudnienia.

Stronie polskiej należy zali­
czyć:

1. Niemców, którzy dzisiaj
żyją w Republice Federalnej
Niemiec — zamieszkując w

Polsce jeszcze po 1945 roku
byli tu zatrudnieni, opłacali
składki do polskiego ubezpie­
czenia społecznego. Od 1950 do
1975 z Polski przesiedliło się
do Republiki Federalnej Nie­
miec 460.000 osób. Dodatkowo
na podstawie osobnego poro­
zumienia z 9. X. 1975 przewi­
duje się przesiedlenie z PRL

dalszych 125.000 osób.

2. Polaków i bezpaństwow­
ców, którzy do roku 1945 byli
zatrudnieni w Polsce — a od
1945 przebywają w Republice
Federalnej Niemiec.

Motywy strony polskiej
A oto motywy podane pa­

rlamentowi RFN (Druk Nr
7/4731) na temat pertraktacji.
„Dalej rząd związku podniósł,
że przy eksporcie tego świad­
czenia (Leistungsexport) tj.
przy podjęciu Indywidualnych
wypłat rentowych do drugiego
państwa Układu (Verttags-
staat) nie można by zagwaran-

mieszkały w RFN na pasz­
porcie IRO — jako bezojozyż-
niany cudzoziemiec — jak 1
każdy Niemiec, który opuścił
Polskę, może dochodzić swej
renty rzy emerytury od nie­
mieckiej instytucji ubezpiecze­
niowej.

Jedyny przywilej dla Pola­
ków jest zagwarantowany w

art. 15, 16 umowy rentowej —

mówi on, że d, którzy już
mieli niemieckie decyzje przy­
znające im renty czy emerytu­
ry i były im one do Polski
przekazywane — otrzymują je
nadal w markach niemieckich
do Biura Rent Zagranicznych.
Biuro je przelicza i przekazu­
je danemu renciście czy eme­
rytowi

Odpowiedź ministra
na interpelację

poselską
do spraw kombatantów

W związku z interpelacją
posła St. Rostworowskiego —

i odpowiedzią ministra Grud­
nia — przesłałem mu szcze­
gółowe dane. — Minister • nie
jest w ogóle zorientowany,
nie dziw — skoro porozumie­
nia na te 1,3 mld marek rząd
polski nie opublikował ani w

„Dzienniku Ustaw”, ani w

„Monitorze Polskim”. Jestem
w posiadaniu wszystkich nie­
mieckich Dzienników Ustaw
— łącznie z Rozporządzeniem
wykonawczym z 11.1.1977 do
umowy rentowej, podpisanym
w Warszawie przez wicemi­
nistra Karpiuka.

Odpowiedź ministra do
spraw kombatantów na inter­
pelację posła Stanisława
Rostworowskiego zawiera na-

(DOKONCZENIR ze str. d

W ramach tych aksjomatów
istnieje ogromne pole dla roz­
woju ludowładztrwa.

Najważniejsza dziś sprawa to
uruchomienie działań, naro­
dzenie się społecznej nadziei
1 to, żebyśmy tego porozumie­
nia chcieli jako społeczeństwo.
Taka presja Jut się rodzi.
Równocześnie powstaje grupa
inicjatywna frontu, są tam
znakomite nazwiska.

Mówię, że taka presja spo­
łeczna na porozumienie się ro­
dzi, bo wreszcie, po tylu latach
walk o to, prowadzimy już
badania nastrojów społecznych
i korzystamy z nich w prak­
tyce, choć sprawa ta wymaga
jeszcze doskonalenia. Dziś spo­
łeczeństwo zaczyna coraz sil­
niej demonstrować spadek za­
ufania do wszelkich organiza­
cji. Do tych nieufnych idea
porozumienia też jest adreso­
wana.

I jeszcze dodam, że idea
frontu porozumienia jest ze

strony Wojciecha Jaruzelskie­
go ofertą bezwzględnie uczci­
wą. Gdyby tak nie było — los
idei toczyłby się o wiele bar­
dziej zawiłymi drogami.

Do tematu porozumienia
wrócił H. Kubiak jeszcze kilka­
krotnie, ważna wydaje mi się
jego odpowiedź na pytanie o

to, kto ma oznaczać zakres
tych 4 wymienionych aksjoma­
tów. Bo jeśli monopol przyzna
sobie wyłącznie partia — to

sytuacja niewiele będzie się
różniła od przedaierpniowej.

Odpowiedź: cały dylemat
polega na takim oprogramowa­
niu tych aksjomatów, by do­
wolna interpretacja była nie-

Porozumienie nie może być chytrym hasłem
możliwa. Ale porozumienie to
nie może być też chytrym ha­
słem w rękach jednych Pola­
ków przeciw drugim...

O USTAWIE O SZKOŁACH
WYŻSZYCH

Mówił H. Kubiak wyjaśnia­
jąc sprawę punktów spornych
pomiędzy projektem społecz­
nym a zastrzeżeniami rządu
i tłumacząc je koniecznością
sprzężenia w pełni samorząd­
nej szkoły wyższej z intere­
sem państwa jako wspólnoty
ogółu obywateli. Podał wiele
przykładów rozbieżności, jed­
nym z najbardziej przekonu­
jących okazała się dla zebra­
nych sprawa limitów przyjęć
na studia. Jest w naszej tra­
dycji bowiem, że przyjęcie
kogoś na studia staje się za­
razem rodzajem państwowej
gwarancji zatrudnienia na­
stępnie tego kogoś w wybra­
nym przez niego zawodzie.
Pełna dowolność w limitach
przyjęć musi spowodować wy­
cofanie się państwa z tego
zobowiązania. Czy jednak
wolno tak uczynić państwu
socjalistycznemu? Jeśli nie —

to musi ono zachować jakiś
wpływ na liczebność przyjęć
na studia według kierunków-
Znów zatem wracamy do
punktu wyjścia — spornego
punktu projektu społecznego.

O SYTUACJI W WSI W
RADOMIU

Zarówno w wyborze rekto­
ra, jak i w decyzji Senatu o

przyjęciu określonej ordyna­
cji (która się zresztą H. Ku­
biakowi nie podoba) nie zo­
stało naruszone prawo. Toteż
nie ma możliwości zewnętrz­
nego. administracyjnego pod­
ważenia tych decyzji. Dziś
sprawa musiałaby być roz­
wiązana wewnątrz uczelni 1
H. Kubiak widzi dwie możli­
wości działania:

@ Wybór nowego Senatu,
który będzie głosował — nad
wotum zaufania dla rektora

© Zrobienie w tej sprawie
zaraz, przed wyborami Senatu,
ogólnouczelnianego referen­
dum.

Tylko te możliwości wcho­
dzą w rachubę bez admini­
stracyjnej ingerencji, stano­
wiącej precedens groźny dla
całokształtu uczelnianej sa­
morządności.

H. Kubiak stwierdził na­
stępnie: „trzeba było bałaga­
nu w całym kraju, żeby do­
prowadzić do stołu obie skon­
fliktowane w Radomiu strony.
Przecież oni tam mieli naj­
wyżej kwalifikowanych listo­
noszy w Polsce — bo kiedy
przyjechała tam delegacja
rektorów największych uczel­
ni z prof. JANEM SZCZE­
PAŃSKIM, to nie siedli przy
jednym stole, tylko rektorzy
musleli biegać między jed­
nym a drugim pokojem I

przenosić stąd dotąd 8 punk­
tów, stąd dotąd 6 punktów
kolejnych warunków. No ale

wreszcie siądą Jutro przy Jed­
nym stole (tzn dzisiaj) tylko
wiecie gdzie? W Warszawie.
W Radomiu nie było godnego
miejsca.

MARIAN SZULC

Z ostatniej chwili

Stanowisko NZS

i „Solidarności”
w sprawie konfliktu

w radomskiej WSI

WARSZAWA (PAP). 25 hm*

odbyło się w Warszawie spo­
tkania Komisji Koordynacyj­
nej i Konferencji Uczelnianych
Komitetów Strajkowych NZS
z prezydium Komisji Krajo­
wej NSZZ „Solidarność". De­
legacja NZS oraz prezydium
KK — jak wynika z przesła­
nego do PAP komunikatu —*

są zgodne, że dalsze odwleka­
nie przez władze rozwiązania
konfliktu w WSI w Radomiu
powoduje konieczność podję­
cia wspólnych działań przez
te organizacje. Gwarancje u-

dzielone przez prezydium KK
NSZZ „Solidarność” oraz dzia­
łania podjęte przez konferen­
cje rektorów szkół wyższych
stwarzają — zdaniem autorów
komunikatu — szanse na re­
zygnację z okupacyjnego straj­
ku terminowego na rzecz in­
nych form protestu.

Poznański adwokat TEOFIL MOTYLINSKI wyjaśnia sprawę

polsko-niemieckiej umowy rentowej z 9.X.1975 r. oraz Porozumienia

Gdzie się podział miliard marek?
porozumienia 1 wraz z jego wej­
ściem w życie, wygasają we

wzajemnych stosunkach między
instytucjami ubezpieczeniowymi
obu państw, a tym samym mię­
dzy Republiką Federalną Nie­
miec a Polską Rzecząpospoiltą
Ludową waz el ki e roszczenia
w zakresie wymienionym w

ustępie 1”.

Artykuł 2 stanowi, że RFN

przekaże ową kwotę w ratach
— 440 milionów marek w 14
dniach po ratyfikacji — pozo­
stałe raty po 430 milionów
marek w odstępie 12 miesię­
cy — czyli przekazanie nastą­
piło14dnipo1.V.1976,zko­
leipo1.V.13771po1.V.
1978.

Jak negocjowano
Porozumienie!

Urzędowy organ niemieckiej
instytucji łącznikowej Lande-
stersicherungs anstalt Berlin
(służy do kontaktów w wykła­
dni wzajemnych informacji z

Biurem Rent Zagranicznych
ZUS Warszawa) w numerze 6
z czerwca 1977 podaje: Rozli­
czenie między PRL a RFN do­
tyczy składek ubezpiecze­
niowych opłacanych przez
Niemców do polskiego ubez­
pieczenia społecznego '•— a Po­
laków do niemieckiego ubez­
pieczenia w Rzeszy i na obsza­
rach przyłączonych do Rzeszy.
Ponieważ nie da się wy­
liczyć, ile wpłacali Niemcy
i ich pracodawcy w Polsce do
polskich ubezpieczeń i odwro­
tnie, ile za Polaków pracują­
cych na terenie Rzeszy Nie­
mieckiej i obszarach do niej
przyłączonych wpłacili do nie­
mieckich kas ubezpieczenio­
wych — przyjęto na korzyść
Polski kwotę 1,3 mld marek
zachodnich. Rząd PRL nie go­
dził się — aby rozliczenie tej
sumy i wypłata miała nastę­
pować indywidualnie poszcze­
gólnym obywatelom polskim.
Opierał się na tym, że już
wypłaca renty inwalidzkie i

emerytury tym Polakom —

którzy byli zatrudnieni na te­
renie Niemiec i ubezpieczeni
w niemieckim ubezpieczeniu
— ZUS zaliczył im te okresy
zatrudnienia i ma prawo po­
trącić te comiesięczne renty
czy emerytury, gdyby oni mie­
li otrzymywać bezpośrednio
wypłaty w markach niemiec­
kich. Chodziło o to, by nie
brano dwa razy rent za okres
już zapłacony.

Niezwykle istotne są tu ele­
menty dedukcji, które dopro­
wadziły do wynegocjowania
kwoty 1,3 mld marek zachod­
nich. (Parlament Związkowy,
Druk nr 7/4731, Bundestag):
Należy zaliczyć stronie nie­
mieckiej — co następuje:

1. Około 100.000 do 180.000
Niemców, którzy dzisiaj żyją w

Polsce (stan w chwili pertrakta­
cji X. 1975) opłacało w byłych
niemieckich obszarach wschod­
nich do 1945 składki do niemiec­
kich instytucji ubezpieczenio­
wych.

2. Na obszarach w czasie II

wojny światowej wcielonych do

Rzeszy tnp. Wschodni Górny
Śląsk itp.), a także częściowo w

tak zwanej Generalnej Guberni
— między rokiem 1940 do 1945
— płacono do niemieckiej insty­
tucji ubezpieczenia społecznego
— składki. Strona polska w to­
ku pertraktacji podała — te od­
nosi się to do 4.700.000 osób —

przy średnim 5-letnim okresie
trwania ubezpieczenia.

3. Rząd RFN: — Jego ubezpie­
czenie rentowe przejmuje
obowiązek finansowego wyrów­
nania wszystkim tym, którzy za

okresy zatrudnienia przed 1940
rokiem płacili składki ubezpie­
czeniowe polskiej Instytu-

dochodzenie takich roszczeń.
Wynika to z tekstu umowy
z 9. X. 1975 oraz Porozumienia
obu rządów także z 9. X. 1975
podpisanych w Warszawie o

przekazanie w 3 ratach owego
1,3 miliarda marek ryczał­
tem.

Sądzę — że pilne jest opu­
blikowanie tych danych —

które posiadam i danych także
poufnych podanych w toku
negocjacji — a których nie
ujawnia ani Ministerstwo
ds. kombatantów, ani Mini­
sterstwo Pracy, Płac i

Spraw Socjalnych. Jestem
przekonany, że „Gazeta Kra­
kowska” tę moją dokumenta­
cję, dotąd w Polsce nie uja­
wnioną w całości, tylko a 1 u-

zyjnie, z odejściem od
prawdy poruszoną, opu­
blikuje na swoich łamach.
Położy się wówczas kres ma­
nipulacji i wyjaśni na co po­
szły zarówno kwota 105 min
marek za eksperymenty medy­
czne jak i kwota 1,3 mld. ma­
rek z Porozumienia z 9. X.
1975.

Najpierw trzeba wyjaśnić
kwestię, w jaki sposób rządy
PRL i RFJJ doszły do sumy
1 miliarda 300 milionów ma­
rek ryczałtu dla PRL..., a po­
tem trzeba się zająć sprawą
nieprawdziwego twierdzenia
ministra do spraw kombatan­
tów. Położyć trzeba kres ł u-

dzeniu kombatantówi wię­
źniów obozów koncentracyj­
nych jak 1 byłych przymuso­
wych zesłańców na roboty do
Niemiec w fabrykach i u ba­
uerów (obojętnie, czy ci pra­
codawcy płacili do niemiec­
kiego ubezpieczenia składki
za Polaków u nich zatrudnio­
nych). A było nas Polaków —

nie licząc jeńców w obozach
jenieckich i koncentracyjnych
— 2.900.000 na przymusowych
robotach — co ujawnia pouf­
ny, posiadany przeze mnie,
Druk Sejmowy Bundestagu z

negocjacji — Nr 7/4731 — w

którym toczyła się debata nad
umową rentową z 9. X. 1975
I nad Porozumieniem z 9. X.
1975 — przed ratyfikacją tej
umowy i akceptacją przez
Bundesrat — Radę Związkową
RFN.

Czy tekst porozumienia był
opublikowany? Owszem było
ono opublikowane, ale tylko w

brzmieniu niemieckim i pol­
skim w „Bundesges-etzblatt”.
Teil II, Nr 15, Seite 401/402 z

16. III. 1976. Jako specjalista
— będący w stałym kontakcie
z Biurem Rent Zagranicznych
w związku z wykonywaniem
umowy między PRL a RFN o

zaopatrzeniu emerytalnym i

wypadkowym podpisanej w

Warszawie 9. X. 1975 (ogłoszo­
nej w Dzienniku Ustaw PRL
Nr 16 poz. 101 z 5 maja 1976)
— podaje do wiadomości
członkom ZBoWiD-u, że ani
umowa rentowa ani porozu­
mienie na 1,3 mld marek za­
chodnich nie odnoszą się do
byłych więźniów obozów kon­
centracyjnych, czy byłych jeń­
ców wojennych. Nie maja one

też nic wsnólnego z owa kwo­
tą 100 milionów marek dla
osób, które były poddawane w

obozach koncentracyjnych
eksperymentom pseudomedy-
cznym.

A oto brzmienie artykułu 1

porozumienia z °. X. 1975:
1. Dla wz-jemnego za­

spokojenia wszelkich roszczeń w

dziedzinie zaopatrzenia emery­
talnego i wypadkowego oraz

uwzględniając koszty świadczeń
x tytułu tych zaopatrzeń, które
zrealizowane były przez
instytucje ubezpieczeniowe Re­
publiki Federalnej Niemiec 1

tować — (zresztą wskutek pol­
skich przepisów dewizowych i
zaliczeniowych), że niemieckie
renty przypadłyby na dobro
uprawnionych w Polsce w ta­
kim stopniu — jaki odpowia­
dałby nakładowi ze strony
niemieckiej instytucji ubezpie­
czeniowej”.

Polska delegacja w toku
pertraktacji podkreśliła — że
odmienne potraktowanie Nie­
mców i Polaków — którzy we­
dług prawa polskiego wszyscy
są obywatelami polskimi —

jest nie do przyjęcia. W ten

sposób ryczałtowa spłata (Pau-
schale) jest wynikiem salda
wzajemnych roszczeń, które
nikt nie jest w stanie teraz
dokładnie zanalizować. Uzgo­
dniono kwotę 1,3 mld marek
zachodnich.

Zatem „Gdzie się podział
miliard marek?” — jak słusz­
nie zapytuje „Gazeta Krakow­
ska”.

Nie chcę kwestionować —

dlaczego w pertraktacjach od*
nośnie porozumienia prowa­
dzonych już w Helsinkach od
3. VII. 75 do 1. VIII. 75 między
innymi przez wiceministra fi­
nansów Krzaka — rząd PRL
nie zgodził się na indywidual­
ne przelewy rent od RFN.
Ma rząd ku temu poważny ar­
gument — mianowicie: zali­
czał obywatelom polskim w

PRL przez okres 30 lat, od
1945 do 1975, okresy zatrudnie­
nia, za które Niemcom były
płacone składki do niemieckie­
go ubezpieczenia — przez to

uzyskiwali wymagany okres
30 lat pracy względnie 25 (ko­
biety) 1 emerytury czy też ren­
ty. Dla pokrycia tych przez 30
lat wypłacanych sum rent czy
emerytur wykorzystał rząd
PRL ową kwotę 1,3 mld marek
zachodnich — tak jak to czy­
ni np. w stosunku do rent

francuskich, czy z USA — gdy
nastąpił zbieg inkasowania
obu rent zagranicznej i pol­
skiej i przelew za okres wste­
czny. W zamian za to — wpro­
wadził do normalnej renty in­
walidzkiej, czy emerytury w

PRL dodatek kombatanc­
ki — i z tytułu obozów kon­
centracyjnych i dla byłych
więźniów zbrodni hitlerow­
skich. Resztę rokrocznie wsta­
wia rząd do budżetu państwo­
wego pod ministerstwo d.s.
kombatantów. Rozliczenia zaś
nie jest w stanie nikt dokonać.

Wzajemna umowa rentowa z

9. X. 1975 jest na stałe obo­
wiązująca. Mieliśmy już z

Niemcami taką urnowe — 11.
VI. 1931, podobnie z Francją.

Porozumienie z 9.X.1975 wy­
gasło w dniu 1.V.1978 po prze­
kazaniu przez RFN do PRL
kwoty 1,3 mld marek zachod­
nich. Natomiast umowa ren­
towa PRL-RFN z 9.X.1975
(Dz.Un.Nr16poz.101z5
maja 1976) obowiązuje. Regu­
luje ona przede wszystkim za­
liczanie okresów zatrudnienia
— dla Niemców i bezpań­
stwowców zamieszkałych w

RFN — odbytych w Polsce.
Reguluje też sprawy Polaków
— zamieszkałych w Polsce —

zabiegających o renty czy
emerytury, zaliczanie im o-

kresów zatrudnienia w RFN,
czy w dawnej Rzeszy Nie­
mieckiej u niemieckich praco­
dawców. Umowa ta zbudowa­
na jest na zasadzie zamiesz­
kania — wcielenia Eingliede-
rungsprinzip. Od ratyfikacji
tej umowy, od 1.V.1976 —

obywatel polski, czy innej na­
rodowości zamieszkały w Pol­
sce może dochodzić swej ren­
ty czy emerytury tylko od
polskiego Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych. Zaś obywa­
tel niemieoki, czy Polak za­

stępujące twierdzenie: „Suma
ta nie pozostaje w żadnym
związku z indywidualnymi
roszczeniami odszkodowaw­
czymi obywateli polskich z

tytułów cywilno-prawnych.
Nie przekreśla więc ona, ani
nie zamyka prawa obywateli
polskich do dochodzenia in­
dywidualnych odszkodowań,
jak również nie przekreśla
prawa obywateli polskich do
dochodzenia swych roszczeń z

tytułu uprawnień do rent na-
'

bytych na terytorium dzisiej­
szej RFN w przeszłości”. Ta8
informacja jest nieprawdziwa, j
Umowa między Polską Rze- I

cząpospolitą Ludową a Re- g
publiką Federalną Niemiec o i|
zaopatrzeniu emerytalnym i jj
wypadkowym podpisana w

Warszawie dnia 9 październi­
ka 1975 r. (Dz.U. Nr 16 poz.
101 z 5.V.1976) wyklucza do­
chodzenie wyżej opisanych
roszczeń od Republiki Fede­
ralnej Niemiec. Okresy za­
trudnienia na terenie dzisiej­
szej Republiki Federalnej
Niemiec i ich zaliczenie dla
obliczenia renty czy emerytu­
ry oraz wyplata tej renty czy
emerytury następuje przez
Instytucję Ubezpieczeniową
tego państwa, na którego ob­
szarze obywatel zamieszkuje.
Ta zasada zwana: zasadą
wcieleniową «= Eingliederung-
sprinzip — została przez PRL
i RFN przyjęta jako podstawa
uregulowania wszelkich rosz­
czeń indywidualnych zarów­
no obywateli polskich jak i
obywateli niemieckich oraz

bezojczyźnianych cudzoziem­
ców zamieszkałych na terenie
Republiki Federalnej Nie­
miec i w Berlinie Zachodnim.
Zatem obywatel polski może
dochodzić indywidualnie ren­
ty, czy emerytury jako zamie­
szkały w Polsce tylko od pol­
skiego Zakładu Ubezpieczeń
Społecznych. O okresach za­
trudnienia ną terenie danego
państwa informują się wza­
jemnie — zgodnie z art. 4 u-

mowy z 9.X.1975) — instytucje
ubezpieczeniowe - łącznikowe.
Są nimi: w Republice Fede­
ralnej Niemiec: dla ubezpie­
czenia robotniczego — Lan-
desversicherungsanstalt Ber­
lin, dla ubezpieczenia
pracowników umysłowych
— Bundesversicherungsanstalt
filr Angestellte, dla ubezpie­
czenia górniczego — Bundesk-
nappschaft — Bochun. W Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej tylko jedna instytucja łą­
cznikowa: Zakład Ubezpieczeń
Społecznych — Biuro Rent
Zagranicznych Warszawa.

Inkasując kwotę 1.3 mld
marek zachodnich, rząd PRL

oparł na nich osobne sfi­
nansowanie Funduszy Rento­
wych i Emerytalnych ZUS-u
oraz otworzył budżet mini­
strowi do spraw kombatan­
tów. W odpowiedzi na inter­
pelację poselską wyjaśniono,
że łącznie w latach 1976—1980
kwota ta wynosiła 29 miliar­
dów 935 milionów zł. Przeli­
czając uzyskane marki za­
chodnie — gdyby liczyć — że

cały ten miliard trzysta mi­
lionów marek został przerzu­
cony na budżet ministra ds.
kombatantów, oznaczało to by
przeliczenie jednej marki RFN
mniej więcej po 28—30 zł.

Ale rząd PRL sfinansował
także dodatkowo Mini­
sterstwo Pracy, Płac 1 Spraw
Socjalnych — Fundusz Rent i
Emerytur ZUS. Konsekwent­
nie marki niemieokie zainka-
sował na ogólnopaństwowe
potrzeby — a kombatantom
zaczął podwyższać i przyzna­
wać renty i emerytury z

osobnej ustawy z 23.X.1975 r.

TEOFIL MOTYLINSKI

(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

rzaml POP wskazują słabości
partii: obniżenie dyscypliny
wewnątrzpartyjnej, spadek
aktywności, przypadki bierne­
go oczekiwania na odgórne
dyrektywy. Tymczasem w

walce politycznej szanse mo­
gą mieć jednolite, skonsolido­
wane organizacje. Żeby pow­
strzymać kryzys trzeba przede
wszystkim zapobiegać anar-

chizacji życia w państwie oraz

„otworzyć” partię, odnaleźć
bliższy kontakt z milczącą
większością społeczeństwa.

Dlatego głównym zadaniem
podgórskiej organizacji musi
być dążenie do jedności par­
tii, konsekwentne popieranie
na najniższym szczeblu Fron­
tu Porozumienia Narodowego,
nawiązanie przerwanej więzi
z młodzieżą, praca w tym
środowisku. Propagując ideę
porozumienia jednocześnie
sprzeciwiać się 1 nie dopusz­
czać do podejmowania prób
obalenia ustroju.

„Jak to się dzieje — pyta
Andrzej Latoslńskl — źe obie
strony deklarują dobrą wolę
i nic z tego nie wychodzi?
Kontynuując tę myśl formułu­
je on tezę o konieczności me­
chanizmów korygujących błę­
dy. Odnowa ma wtedy szansę
jeśli nastąpi uspołecznienie:
1. państwa, 2. planowania
gospodarczego, 3. społecznych
środków produkcji. Tow. La-
tosiński zgłasza też propozycję
— przyjętą później w uchwa­
le — zainicjowania dyskusji
nad kształtem socjalizmu w

naszym kraju. Kraków — i
dzielnica Podgórze — win­
ny zainicjować taką dysku­
sję i przygotować ogólnopol­
ską konferencję ideologiczną.
Trzeba jasno sobie powiedzieć
za jakim socjalizmem się opo­
wiadamy, będzie to sprzyjało
jedności partii.

Z pojęciem jedności pole­
mizuje Janusz Zielonacki.
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Oceniamy piłkarską reprezentację Polski

Nie lubią remisów
Pojedynkiem z Hiszpanią w

ub. środę w Łodzi zakończyli
polscy piłkarze tegoroczny se­
zon międzynarodowy. Nasza

pierwsza reprezentacja roze­
grała 9 oficjalnych pojedyn­
ków, z czego 3 w ramach eli­
minacji do piłkarskich mis­
trzostw świata 1982.

A oto wykaz występów na­
szej drużyny 1 strzelcy bra­
mek:'

• 25 III, Bukareszt: Ru­
munia — Polska 2:0 (2:0)

• 2 V, Chorzów, el. MS:
Polska — NRD 1:0 (0:0)
Buncol

• 24 V, Bydgoszcz: Polska
— Irlandia 3:0 (2:0), Iwan,
O’Leary (samobójcza), Oga­
za.

© 2 IX, Chorzów: Polska
— RFN 0:2 (0:0).

• 23 IX, Lizbona: Por­
tugalia — Polska 2:0 (0:0).

• 10 X, Lipsk: el. MS:
NRD — Polska 2:3 (0:2),
Smolarek 2, Szarmach.

9 28 X, Buenos Aires: Ar­
gentyna — Polska 1:2 (1:0),
Buncol i Boniek.

© 15 XI, Wrocław, el. MŚ:
Polska — Malta 6:0 (1:0),
Smolarek 2, Buncol, Majew­
ski, Dziekanowski, Boniek.

© 18 XI, Łódź: Polska —

Hiszpania 2:3 (0:1), Pałasz,
Boniek.

© Ogółem strzelcy bra­
mek: Smolarek 4, Boniek 1
Buncol po 3, Iwan, Ogaza,
Szarmaeh, Majewski, Dzie­
kanowski i Pałasz — po L

A więc — na 9 spotkań
5 zwycięstw i 4 porażki (w
bramkach 17:12), ani jednego

Jedność w ran me może wykluczać
różnicy atofi ■ Partia musi tworzvfi Mimat

da idei porozumienia - mimo przeszkód
Godzi się na rozumienie jej
jako jedności działania w o-

bronie socjalizmu. Musi ist­
nieć natomiast różnica zdań.
Przecież wykształcenie się
różnych poglądów, skrzydeł w

partii, uważa za sukces po­
sierpniowy, element pozytyw­
ny. Nie można się oczywiście
nadmiernie zachłystywać tą
różnicą.

Z mocną krytyką występu­
ją członkowie KD przeciwko
nieprzemyślanym nieudolnym
lub wręcz zakrawającym na

celowe działanie — decyzjom
władz centralnych.

— Nie możemy skończyć z

krytyką i spokojnie zająć się
tworzeniem nowego, bo są je­
szcze nieodpowiedzialni lu­
dzie, którzy tylko szkodzą
swymi decyzjami. Co który
dygnitarz wystąpi w telewizji
to zaraz popsuje to, co my na

dole poprawiliśmy. I jak tu

pracować? — to głos Jerzego
Frasia. Tow. Grabaeki propo­
nuje radykalne pociągnięcia:
trzeba wymienić etatowe kad­
ry w partii i rządzie, w urzę­
dach centralnych. „Skończą
się kumoterstwa i draństwa”.

Na poparcie tych tez kilku
mówców podaje przykłady
ilustrujące, że centralna ad­
ministracja popełnia karygod­
ne błędy, co nie sprzyja wzro­
stowi zaufania do władzy 1
partii, a wprost przeciwnie.
Wymieniano m. in. kulawe
konsultacje i rozstrzygnięcie
kwestii podwyżki benzyny,

remisu! Czy taki bilans satys­
fakcjonuje piłkarskich kibi­
ców? Myślę, że nie w pełni,
ale najważniejszy cel został
w tym roku spełniony — Pols­
ka wystąpi za rok w Hiszpanii.
Na pewno Rumunia czy Por­
tugalia, które w towarzyskich
meczach pokonały naszą dru­
żynę, chętnie oddałyby te zwy­
cięstwa za udział w turnieju
„Espana 82”. My znajdziemy
się w puli finałowej po raz

trzeci z rzędu, co, powiedzmy
sobie szczerze, jak na dość

mierny poziom naszej ligi jest
sukcesem polskiego futbolu.
Nie zapominajmy, że np. w

Hiszpanii zabraknie takiej po­
tęgi jak wicemistrzowie świa­
ta — Holehdrzy.

Jakie są plusy tegorocznego
sezonu reprezentacji? Pisałem

już, że mamy w tej chwili nie­
złą sytuację kadrową, do dru­
żyny awansowało wielu usta-

lentowanych piłkarzy młode­
go pokolenia, którzy przebojem
zdobyli sobie miejsce w repre­
zentacji. Mam tu na myśli
przede wszystkim obrońcę
krakowskiej Wisły Jałochę,
który debiutował w Chorzowie
w meczu z NRD, dalej pomoc­
nika Górnika Zabrze — Ma-

tysika, który od meczu z Por­
tugalię jest silnym punktem
zespołu. Udanie wprowadził
się do reprezentacji, choć grał
niespełna 30 minut, wielce

utalentowany Dziekanowski z

Gwardii Warszawa A przecież
w odwodzie jest jeszcze spora
grupka młodzieży, że wymie­
nią tu nazwiska bramkarza

Famuły, pomocników Budę
i Pękalę, napastników Krzysz­
tofa Barana z Gwardii, Tu­
rowskiego,

tryb tworzenia ustawy «

szkolnictwie wyższym itp.
Kazimiera Rafa tak formu­

łuje te poglądy. Trzeba dotrzeć
do tej „milczącej większości"
społeczeństwa, krytycznie oce­
niającej niektóre działania
„Solidarności”, pragnącej kon­
struktywnej odnowy. Jak to

uczynić? Zabiegać o identyfi­
kację obywatela z władzą.
Kiedy to nastąpi? Jeżeli wła­
dza będzie działać z żelazną
konsekwencją, sprawnie, ope­
ratywnie, słowem tak, żeby o-

bywateł poczuł i był przeko­
nany, że władza realizuje jego
interesy jako człowieka pracy,
zgodnie z pryncypiami socja­
lizmu. A poza tym obywatel
musi czuć, że ma bezpośredni
wpływ na wypracowywanie
decyzji władz. Władza nie mo­
że się ciągłymi błędnymi de­
cyzjami lub niedotrzymywa­
niem słowa „podkładać”.

Koresponduje z tym pro­
blem autentycznej, a nie obie­
cywanej od dawna bez skut­
ku, konsultacji społecznej. O-
głoszenie w telewizji warian­
tów podwyżki benzyny 1 de­
cyzja odmienna od propozycji
— to przykład jak nie należy
konsultować.

Gdy nieprzemyślany krok
nie wyjdzie, to komentuje sie
to jako „sabotaż technokra­
tycznego lobby”, jak w przy­
padku lepszych bułeczek obie­
cywanych przez ministra Kra­
sińskiego. Bardzo niebezpiecz­
ne jest dopisywanie takich in­

Odnalazło się kilku piłkarzy,
którzy kiedyś byli próbowani
w drużynie narodowej, ale

potem zniknęli nam z pola wi­
dzenia. Mowa tu o Majewskim
i doskonale zaawansowanym
technicznie skrzydłowym —

Okońskim. Powiódł się też
manewr Piechniczka z powro­
tem do reprezentacji piłkarzy
grających na co dzień w klu­
bach zachodnich. Jestem' prze­
konany, że Lato i Szarmach

mogą jeszcze odegrać znaczną
rolę w Hiszpanii, trzeci z „legii
cudzoziemskiej” — Tomaszewski,
widząc, iż nie jest w najlepszej
formie, sam zrezygnował z

występów w drużynie narodo­
wej. Po meczu z Hiszpanią
można powiedzieć, że była to
słuszna decyzja.

W tej sytuacji kadrowej:
Zmuda, Janas, Dziuba, a na­
wet Boniek, choć są to przecież
dopiero piłkarze w średnim, a

więc dla zawodników najlep­
szym wieku — mogą ucho­
dzić w reprezentacji za... we­
teranów. Problem teraz w

tym, żeby trener potrafił jak
najlepiej wykorzystać do­
świadczenie piłkarskich „re­
pów”, co w połączeniu z mło­
dością, fantazją, zadziornością
zawodników nowej fali może

pozwolić na stworzenie cieka­
wej drużyny.

A minusy? Szczególnie ostat­
ni mecz z Hiszpanią wykazał,
że nasz zespół nie potrafi grać
jeszeze na pełnych obrotach

przez ca'e 90 minut, że obok
bardzo dobrych momentów
ma również okresy przestojów.
Takie krótkie okresy depre­
sji były też zauważalne w

meczu z NRD. Nie ma więc
złego, co by na dobre nie wy­

terpretacji — dodaje Plótł
Romaniewskl.

Członek KC Stanisław Knap
komentuje te wypowiedzi
twierdząc, że 95 proc, minis­
trów to nowi ludzie. Zamiast
zaraz Ich zwalniać lepiej po­
zwolić im przyznać się do błę­
dów i pilnować aby na przy­
szły raz ich nie popełniali. W
Biurze Politycznym i Komite­
cie Centralnym nie ma jedno­
ści zdań i bardzo jest z tego
zadowolony tow. Knap. Głosy
są różne, lecz jeśli wypracuje
się uchwałę to trzeba ją rea­
lizować konsekwentnie, bez
względu na różnice zdań.

Sporo miejsca zajmuje kwe­
stia działalności wewnątrz­
partyjnej, pomocy dla małych
organizacji partyjnych, ak­
tywności nie tylko funkcyjne­
go aktywu ale także członków
komisji, delegatów na konfe­
rencje dzielnicową i krakow­
ską oraz na zjazd.

Obok tych problemów w u-

chwale jaką na koniec przy­
jęto znajdują sie także wyra­
zy uznania dla gen. Jaruzel­
skiego i grup operacyjno-in-
terwencyjnych, zdecydowany
sprzeciw przeciwko próbom
wyprowadzenia partii z nie­
których zakładów pracy.
Stwierdzono też. że ustawa o

cenzurze nie może i nie jest
w pełni wykorzystywana, po­
trzeba wiec pilnego uchwale*
nia ustawy o prawie praso-’
wym.

JERZY SĄDECKI

szło, porażka z Hiszpanią
uświadomiła piłkarskim hurra-

optymistora, a także samym
piłkarzom, iż trenera Piech-
niczka czeka jeszcze dużo pra­
cy, aby zbudować silny zespół
mogący w każdym meczu ry­
walizować z potentatami.

Z moich obserwacji wynika,
iz Polacy znacznie lepiej pre­
zentują się, kiedy atakują ry­
wala. Bierze się to zapewne
stąd, iż w drużynie gra liczne

grono młodych piłkarzy z pre­
dyspozycjami do gry ofensyw­
nej. Młodzi piłkarze nie potra­
fią jeszcze grać wyrafinowane­
go, wyrozumowanego futbolu.
Ich atutem jest dynamika,
fantazja i atak na bramkę ry­
wala. W grze defensywnej
prezentujemy się w tej chwili

słabiej i sytuacja kadrowa jest
tu znacznie gorsza, niż w ata­
ku i w pomocy. Nie bardzo

wiadomo, kto będzie naszym
pierwszym bramkarzem w

Hiszpanii, trener wierzy w

Młynarczyka; w obronie bra­
kuje dublerów na pozycje bo­
cznych obrońców.

Oto tylko niektóre z dylema­
tów trenera Piechniczka, który
przecież dopiero przed ro­
kiem objął opiekę nad repre­
zentacją i to wtedy, kiedy
zespół. był częściowo w rozsyp­
ce. Piechniczek wykazał w

kilku meczach duży zmysł tak­
tyczny, ma, juk się to mówi
— piłkarskiego „nosa”, Ale

żeby os'ągnąć w Hiszpanii
dobry wynik, nie wystarczy
tylko trenerski „nos”. Dobrze
i równo musi grać cała druży­
na.

ANDRZEJ STANOWSKI
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ZAKŁADY MECHANICZNO-BUDOWLANE

1 ODLEWNIA W NAWOJOWEJ

woj. nowosądeckie

ZATRUDNI ZARAZ
na stanowisko samodzielnego pracownika

ekonomistę-planistę
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe eko­

nomiczne i staż pracy w księgowości minimum 3 lata.

Oferty pisemne lub osobiście należy składać w ©
ZMBiO w Nawojowej, telefon Nowy Sącz 236-81. 8

A&———9—

I PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT

WYKOŃCZENIOWYCH „BUDOSTAL-7"
os. Złota Jesień 6, 31-826 Kraków, Nowa Huta

SPRZEDA
przedsiębiorstwom państwowym, spółdzielczym,
jednostkom gospodarki nieuspołecznionej ma­
teriały zbędne — pełnowartościowe i niepeł-
nowartościowe z gałęzi

04, 05, 06, 07, 09, 10 tj. części zamienne
do samochodów — Muscei, Multicar,
Nysa, Źuk, Fiat 125 p, Wołga, Syrena

oraz 11, 12—13, 15, 16, 17, 18

Szczegółowych informacji udziela Dział Za­
opatrzenia Kraków — Nowa Huta, ul. Łowiń-

skiego (dawna Kijowska) tel. 44-27-45 lub
Dział Gospodarki Materiałowej 1 Inwest., tel.
44-07-33.

/////////////////,

SPÓŁDZIELNIA KÓŁEK ROLNICZYCH

W RADOMYŚLU WIELKIM, z siedzibą w Partym |

woj. tarnowskie

SPRZEDA
w ramach upłynniania zbędnych zapasów:

4 trak PIONOWY TYP DTRA-63, z wyposażeniem
normalnym i DTR z silnikami elektrycznymi i sza­
fą sterowniczą na napięcie rob. 380 V, nowy nie
montowany, cena 580.000 zł

j ♦ WÓZEK PODAWCZY TYP DTBC i silnikami
elektrycznymi na napięcie rob. 380 V z wyposaże­
niem normalnym 1 DTR, nowy, nie montowany,
cena 144.000 zł

i WÓZEK PODPOROWY TYP DTBC z wyposaże­
niem normalnym i DTR silnik elektryczny na na­
pięcie rob. 380 V (bez torowiska — szyn), nowy, nie
montowany, cena 28.000 zł

♦ URZĄDZENIE ROZDZIELCZE DTKA-35, nowe,
nie używane, cena 19.700 zł

Szczegółowych informacji udziela Dyrekcja SKR w

Radomyślu Wielkim, nr tel. 12-55 i 12-108.

!

PAŃSTWOWY TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

w Krakowie, pl. Ducha 4

PRZYJMIE NATYCHMIAST DO PRACY
— GOŃCA
— PORTIERA

Informacji udziela Dział Osobowy, pl. Ducha
4, biurowiec, I p.

«p Ś8
TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ |

ZATRUDNI
na warunkach umowy-zlecenia

LEKTORÓW języków
— angielskiego — niemieckiego

Praca w różnych punktach miasta — do wyboru.
Możliwe zatrudnienie studentów ostatnich lat filo­

logii.
Informacje: Zarząd Krakowski Towarzystwa Wie­

dzy Powszechnej,
'

Kraków, ul. Basztowa 15, tel.

22-13-63, 22-93-28, codziennie, z wyjątkiem sobót, w

godzinach 8—15.

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT

INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE,
ul. Dobrego Pasterza 120

SPRZEDA
instytucjom państwowym oraz osobom prywatnym

PEŁNOWARTOŚCIOWE:

MATERIAŁY BUDOWLANE

WYROBY METALOWE

CZĘŚCI ZAMIENNE DO SAMOCHODÓW
ł SPRZĘTU BUDOWLANEGO po cenach

obniżonych.
Szczegółowych informacji udziela Dział Za­

opatrzenia — tel. 11-60-43.

CENTRALA OBROTU MASZYNAMI

I SUROWCAMI „BOMiS"
Oddział w Krakowie, ul. Słowiańska 3

wspólnie z Izbą Rzemieślniczą w Krakowie

ORGANIZUJĄ

♦
❖
♦

ElOOma eseisty

MATERIAŁOWO - MASZYNOWĄ
w dniu 2 grudnia 1981 r., w godz. od 9 do 15,
w pomieszczeniach klubu „Nad Kotłowem” —

Kraków, ul. Westerplatte 18 (obok Poczty Głó­
wnej, jeden przystanek tramwajowy od dwor­
ca PKP).

Przedmiotem giełdy będą materiały i maszyny oraz

surowce stanowiące zapasy zbędne przemyśli- kluczo­
wego oraz spółdzielni rzemieślniczych.

Dyrektorowi mgr Ini.

STANISŁAWOWI
SOPIARZOWI

składamy wyrazy naj­
głębszego -współczucia x

powodu śmierci Ojca.

Pracownicy Wojewódz­
kiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Gospodarki
Komunalnej 1 Mieszka­
niowej w Nowym Sączu
■ siedzibą w Nowym
Targu

LOKALE

MIESZKANIA własnościowe —

sprzeda* — kupno — poleca po­
średnictwo Zofii Btronczak, al.
Słowackiego H/lł, poniedziałki,
czwartki, godz. *—1T.

M-4 własnościowe, trzypokojowe,
gaz, c.o., w Nowym Sączu aprze-
dam. Listy: 16040 Biuro Ogioazeń,
Katowice.

zamienię mieszkanie kwaterun­
kowe pokój z kuchnią, auper-
komiortowe z pełnym wypozaśe-
nlesn, I piętro centrum Tarnowa,
na większe — może być do re­
montu. — Tarnów, tel. 6S-08 lub
801-53. T-75S34

Spóldlzelnla Kółek Rolniczych Kraków-Podgórae, z siedzibą
we Wróblowicach, sprzed* W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO niżej wymieniony sprzęt rolniczy:

1. przyczepę samozblerającą TO-10/0, nr fabr, 1712. cena

wywoławcza 67.200 zł.
2. przyczepę samozblerającą TO-10/0, nr fabr. 1705, cena

wywoławcza 67.200 zł.
3. ładowacz NUJN 100, nr fabr. 34073, cena wywoławcza

6.426 zł.
4. roztrząsacz obornika RT-41-H, nr fabr. 33710, cena wy­

woławcza 13.975 zł.

PRACA NIERUCHOMOŚCI

5. przyczepę D-4Tb, nr fabr. 28127, cena wywoławcza
13.940 zł.

6. przyczepę D-47b, nr fabr. 26336, cena wywoławcza
12.988 Zł.

7. przyczepę D-47b, nr fabr. 28252, cena wywoławcza
18.897 zł.

8. przyczepę D-47A, nr fabr. 13567, cena wywoławcza

MECHANIKA precyzyjnego lub
ślusarza zatrudni zakład meeba-

. niki precyzyjnej — inż. Macura,
Kraków, ul. Sosnowa 2 a. Dojazd
autobusem linii 102, 153, z Cichego
Kącika. g-89831

PRZYJMĘ do nowo otwartej
przetwórni warzywno-owocowej
w Zakopanem dobrego fachowca
— praktyka w tej branży, na za­
sadzie pracownika, bądź też wspól­
nika. Zamiejscowym mieszkanie
zapewniam. Oferty 89506 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

NAUKA

TAŃCÓW towarzyskich uczy An­
drzej Golonka, klub sportowy —

„Garbarnia”, ul. Sokolska 17, tel.
63-04-64. g-85732

NOWĄ willę auperkomfortową, —

15-pokojową, murowaną, w Osie-
czanach, obok Zarabia k. Myśle­
nic — sprzedam. Oferty 88318 —

„Prasa” Kraków, wiślna 1.

NOWY DOMEK Jednorodzinny w

centrum Krakowa — sprzedam. —

Oferty 89380 „Prasa” Kraków, —

Wiślna 2.

DOM Jednorodzinny kuplę. Oferty
z ceną kierować: Franciszek Ki­
da, 32-300 Olkusz. Nowotki 36/21.

ZAMIENIĘ murowany wolnosto­
jący trzypokojowy dom jednoro­
dzinny w Lesku (ponad 70 m»,
woda, garaż, piece) — na 3—4-po-
kojowe, superkomfortowe, włas­
nościowe mieszkanie w Krakowie.
Oferty 90014 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

12.308 zł.
9. pług zawieszany PZ 230, nr fabr. 4726, cena wywoławcza

2.942 zł.
10. kopaczkę elewatorową KEP-2, nr fabr. 811, cena wywo­

ławcza 3.482 -ii-
11. agregat do mycia AM-150, nr fabr. 188, cena wywoła­

wcza 3.670 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 15.12.1981 roku, o godz. 10

we Wróblowicach.
W przetargu mogą brać udział rolnicy indywidualni oraz

zespoły rolników z terenu Dzielnicy Podgórze, po przedłoże­
niu dokumentów, stwierdzających posiadanie gospodarstwa
rolnego.

Wymieniony sprzęt można oglądać w dni robocze w zakła­
dach Wróblowice, Bieżanów i Sidzina.

ęeeeeeeeeeeeoeGeeeeeooeeeeeeeeeeeoMMeee
OKRĘGOWA DYREKCJA GOSPODARKI

WODNEJ W KRAKOWIE

ZATRUDNI
4 KIEROWNIKA DZIAŁU REALIZACJI INWES­

TYCJI — wymagane wykształcenie wyższe —

budownictwo wodne — plus dłuższa praktyka,
♦KIEROWNIKA DZIAŁU ODSZKODOWAŃ I WY­

KUPU NIERUCHOMOŚCI — wymagane wy­
kształcenie wyższe prawnicze plus dłużsi* pra­
ktyka.

Warunki pracy i płacy do omówienia w siedzibie
Dyrekcji, Kraków, ul. Manifestu Lipcowego 22.

Zgłoszenia przyjmuje Dzłał Spraw Pracowniczych,
tel. 22-70-77 wewn. 39 lub 42.

eeooooeeeeooeeoeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeoeeeee

NIEDOMICKIE ZAKŁADY CELULOZY

W NIEDOMICACH k. Tarnowa

zatrudnia flatyenmiast i
KUPNO

PLATYNOWE półfabrykaty den­
tystyczne (drut, blacha, inne) —

zdecydowanie kupię. Kraków, tel.
65-04-06. g-68080

GOSPODARSTWO rolne 4,5 ha —

z zabudowaniami — sprzedam. —

Zgłoszenia: Paweł Tabor, 39-216 —

Jastrząbka Stara 287, gra. Czarna
Tarnowska. T-75533

ZGUBY
WANNĘ brązową —

4S-52-C2, po południu.
kuplą. Tel.

g-89771

SPRZEDAŻ

LISY popielate na kurtkę — sprze­
dam. Zakopane, tel. grzecznościo­
wy 62-76, godz. 14—20.

DONICZKI plastikowe na kroku­
sy — tanio sprzedam. Lublin, tel.
77-78-91 (wieczorem).

PEUGEOT 204 — części zamienne
— tanio sprzedam. Tarnów, tel.
806-88. T-75533

DWUKOŁOWY wóz — strzelnicę
sportową, objazdową, nową —

sprzedam. Małgorzata Błąkała, —

Pszczyna, Kosmonautów 3.

WYSOKA nagroda za zwrot pasz­
portu nr PB 658227 na nazwisko
Krystyna Majsner-Kusianowicz.
Kraków, tel. 22-90-91.

BIEDROŃ Andrzej, Tarnów S, —

Kasztanowa 16/16, zgubił przepust­
kę stałą nr 4882/10256-8, wydaną
przez FSE „Tamel” w Tarnowie.

RÓŻNE

MASZYNY
KSIĘGUJĄCE

TYPU „FELIX"

SPRZEDA
Ośrodek Obliczeniowy

Krajowego Związku
Spółdzielni Chemicznych

w Krakowie,
ul. Lenartowicza 14.

Informacji udziela Dział
Administracyjny, telefon
33-58-63 .

BIURO matrymonialne „Jantar”
poleca usługi. Ustka, skrytka 48.

TYLKO dla rozwiedzionych pole­
ca usługi biuro matrymonialne —

„Happy end”, Koszalin 1, skrytka
103. P-265

BIURO matrymonialne „Westa” —

lekarstwem na samotność. Orga­
nizujemy wczasy. Informacje: —

70-952 Szczecin, skrytka pocztowa
672. A-159

SZCZĘŚLIWIE kojarzy małżeń­
stwa biuro matrymonialne „Ma­
zury'* — Olsztyn 2, skr. 386.

UWAGA kamleniarzel Wykonuję
przecinarki do cięcia kamienia,
szlifierki przyścienne do lastryka,
granitu — podnoszenie ręczne,
automatyczne, szlifierki ręczne na

wale giętkim do obróbki lastryka.
Zakład Mechaniki Maszyn — Ste­
fan Stępniewski 93-119 Łódź, ul.
Chełmska 7.

ACIDANTHERA — cebule kwia­
towe, z opisem — wysyłam. 20 zł
szt. Modrzewski, Gdańsk, Grun­
waldzka 579/81.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Raciechowicach, woj. m.

krakowskie, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód furgon m-ki „SYRENA 105B”, nr

fabryczny 00848, stopień zużycia 75 proc.
Cena wywoławcza wynosi 33.750 zł.
Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 7 — 15,

w bazie Spółdzielni Usług Rolniczych. Przystępujący do prze­
targu winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, najpóźniej w przeddzień przetargu, w Banku
Spółdzielczym w Raciechowicach.

Przetarg I odbędzie się w bazie Spółdzielni w Raciecho­
wicach w dniu 10 grudnia 1981 r., o godz. 10,30. W razie
nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg IX odbędzie się
w tym samym miejscu i dniu o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego PZL Kraków, ul. Wro­
cławska 53, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód Wołga Gaz 24, nr silnika 840328, nr

podwozia 386950, rok produkcji 1976, stopień zużycia 75 proc.
Cena wywoławcza wynosi 97.500 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 17.12.1981 r., o godz. 9 w sie­

dzibie Wytwórni przy ul. Wrocławskiej 53. W przypadku nie
dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi przetarg od­
będzie się w tym samym dniu o godz. 11.

Pow. samochód można oglądać na trzy dni przed termi­
nem przetargu, w godz. 8 — 12, w garażu Wytwórni. Wa­
dium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy wpła­
cić w kasie Wytwórni, najpóźniej w dniu poprzedzającym
przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

fe

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej
Oddział Towarowy — Kraków, ul. Pachońskiego 5, unieważ­
nia przetarg na samochody ciężarowe, ogłoszony w „Gazecie
Krakowskiej” dnia 19. XI. br.

Przetarg został odwołany z przyczyn niezależnych od
Przedsiębiorstwa.

Muzeum Żup Krakowskich w Wieliczce sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód — mikro­
bus NYSA — 522M, nr rej. KRA-031H, nr silnika 349095, nr

podwozia 156658, rok produkcji 1975, stopień zużycia 65 proc.
Cena wywoławcza wynosi 101.500 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 XII 1981 r., o godz. 10.00 w

budynku dyrekcji Muzeum, Wieliczka, Park Kingi. Pojazd
można oglądać w każdym dniu roboczym, w godz. 10 — 13,
w garażu Muzeum Wieliczka, Park Kingi.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie muzeum, najpóź­
niej w przeddzień przetargu, w godz. 10 — 13.

Uczestnikom przetargu, którzy nie kupią pojazdu, wadium
zostanie zwrócone.

W razie nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, prze­
targ drugi odbędzie się tego samego dnia o godz. 12. Cena
wywoławcza będzie o 50 proc, niższa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Wojewódzki Zakład Usług Wodnych dla Potrzeb Rolnictwa
ogłasza, że W DRODZE II PRZETARGU OGRANICZONEGO
sprzeda:

1. samochód marki Star-25 PT, rok produkcji 1963, nr pod­
wozia 48427, nr silnika 62140, stopień zużycia 75 proc., cena

wywoławcza 31.378 zł.
2. koparko-spycharkę PE-08, rok produkcji 1976, nr fabry­

czny 69375, nr silnika 60319, stopień zużycia 67,4 proc., cena

wywoławcza 76.202 zł.
3. chwytaki do materiałów sypkich oraz widłowe, stopień

zużycia 26 proc., cena wywoławcza 2645 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy

wpłacić najpóźniej w przeddziań przetargu w kasie WZUW w

Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 22b.
Przetarg odbędzie się dnia 15.12.1981 r., o godz. 10, w

Skawinie przy ul. Pstrowskiego 8.
• Samochód i koparkę oglądać można w dniu 11.12.1981 r.,
wgodz.8 —12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyny.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Jordanowie, ul. Przemysłowa
204, sprzeda W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZO­
NEGO:

1. przyczepę samozblerającą, typ T-009, nr fabr. 2825, rok
produkcji 1978, stopień zużycia 28,19 proc., cena wywoławcza
86.550 zł.

2. przyczepę samozbierającą typ SP-22, nr fabr. 223699, roik
prod. 1978, stopień zużycia 30,85 proc., cena wywoławcza
73.400 zł.

3. przetrząsaczo-zgrabiarkę, typ Z211/2A, nr fabr. 4425, rok
prod. 1977, stopień zużycia 31,09 proc., cena wywoławcza
10.525 zł.

4. przetrząsaczo-zgrabiarkę typ Z211/2A, nr febr. 4067, rok
prod. 1978, stopień zużycia 29,70 proc., cena wywoławcza
10.734 zł.

5. pługofrezarkę, typ U-032, nr fabr. 1260, rok prod. 1972,
stopień zużycia 31,19 proc., cena wywoławcza 13.706 zł.

6. sadzarkę do ziemniaków typ 2SaBN-62, nr fabr. 14932,
rok prod. 1971, stopień zużycia 47,3 proc., cena wywoławcza
17.211 zł.

7. ciągnik Ursus C-330, nr rej. KG 0061, nr silnika 08113,
nr podw. 174548, rok prod. 1973, stopień zużycia 49,36 proc.,
cena wywoławcza 81.583 zł.

8. ciągnik Ursus C-330, nr rej. KG 9333, nr silnika 244850,
nr podw. 201167, rok prod. 1973, stopień zużycia 49,36 proc.,
cena wywoławcza 82.158 zł.

Przetarg I odbędzie się w dniu 10 grudnia 1981 r., o godz.
9, a ewentualny przetarg II w dwie godziny po zakończeniu
I przetargu, w śwtetlicy SKR Jordanów, ul. Świerczewskie­
go 97a. Przystępujący do przetargu ograniczonego jest zobo­
wiązany wpłacić do kasy SKR Jordanów, ul. Przemysłowa
204, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, naj­
później w przeddzień przetargu, złożyć zaświadczenie wysta­
wione przez właściwy dla miejsca zamieszkania urząd gmi­
ny lub przedstawić nakaz płatniczy podatku gruntowego oraz

oświadczenie, że zamierza nabyć sprzęt na własne potrzeby.
Sprzęt można oglądać codziennie w dni robocze, w godzi­
nach 9 — 12, w SKR Jordanów, ul. Świerczewskiego 97a.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
w całości bez obowiązku podania przyczyn,

RADA PRACOWNICZA
Przedsiębiorstwa Budownictwa Ogólnego „Podhale”

w Z?V"panem

poszukuje kandydata
na stanowisko dyrektora naczelnego

Wymagania:
— wykształcenie wyższe techniczne

_

—- wykształcenie uzupełniające z dziedziny organi­
zacji zarządzania lub minimum 5-łetni staż pracy
w budownictwie

Oferty, z dokumentami kwalifikacyjnymi, należy
składać w sekretariacie przedsiębiorstwa, w jego sie­
dzibie w Zakopanem przy ul. Jagiellońskiej 3d, 34-500
Zakopane, w terminie do dnia 7 grudnia 1981 r.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia mieszkania.

£

Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej
w Zawadzie, gm. Dębica

ZAWIADAMIA
że organizuje w dniu 30. XI. 1981 r., o godz. 10,
sprzedaż w drodze licytacji ŹREBIĄT HODO­
WLANYCH oraz KLACZY ROBOCZYCH

— 2 klaczki — rociznik 1980
— 2 klaczki — rocznik 1981
— 1 klacz rob. — rocznik 1976
— 1 klacz rob. .

— rocznik 1974

ELEKTROWNIA „SIERSZA" W TRZEBINI

teł. 195 z dniem 1 grudnia 1982

PRZYJMIE do pracy
Z-CĘ DYREKTORA DS. PRACOWNICZYCH

I EKONOMICZNYCH

Wymagane kwalifikacje:
wykształcenie wyższe ekonomiczne oraz 8 lat pracy
w przemyśle, w tym 4 lata na stanowisku kierownika
działu.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia w

Elektrowni „Siersza”.

Dwóch pracowników
z wykształceniem wyższym

lub średnim budowlanym
z odpowiednim stażem pracy najmniej 3-letnim

ZATRUDNI
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Wieliczce,
Wieliczka, os. Sienkiewicza 24 (pawilon)

Warunki płacy na podstawie UZP pracow­
ników budownictwa, z 23. XII. 1974 r.
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TELEGRAM TELEGRAM

Pałac Młodzieży w Krakowie, ul. Krowoderska 8

ORGANIZUJE IMPREZY NOWOROCZNE

dla dzieci, pod hasłem

„Pszczółka Maja zaprasza
w okresie od 29. XII. 1981 r. do 13. I. 1982 r.

Bogaty program — liczne niespodzianki
Są jeszcze wolne miejsca.

Zamówienie zbiorowe od przedsiębiorstw i instytucji
przyjmuje Dział Imprez PM, pokój nr 27, tel. 22-16-08
codziennie w godz. 10—13.

Sprzedaż biletów dla osób indywidualnych od 10
grudnia, w godz. 10—13.

Serdecznie zapraszamy.

9 MASZYNISTÓW parowozów trakcji parowej
9 POMOCNIKÓW maszynistów trakcji pa- 4^

rowej <

9 USTAWIACZY przetoku kolejowego
9 ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami J

Możliwe natychmiastowe zakwaterowanie w hotelu
~ .obotniczym, a w niedługiej przyszłości przydział

mieszkania rodzinnego. jgF
Pozostałe warunki pracy i płacy do uzgodnienia

w Dyrekcji Zakładu.

I
I
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0
a

0

ZAKŁAD TECHNOLOGII WODY

I ŚCIEKÓW W RZESZOWIE

ul. Narutowicza 18

PRZYJMUJE ZLECENIA
do wykonania analiz wody i ścieków, badań

technologicznych uzdatniania wody i oczyszcza­
nia ścieków oraz innych prac analitycznych
w zakresie gospodarki wodnościekowej.

Dyrekcja Rozbudowy Miasta Krakowa III —- j
Kraków, pl. Wiosny Ludów 6, tel. 22-55-48 ■

PRZYJMIE DO PRACY ■
o GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
o INSPEKTORA NADZORU BRANŻY: budów- ■

lanej, elektrycznej
i sanitarnej z uprawnieniami budowlanymi ■

O PRACOWNIKA DO DZIAŁU KOSZTÓW §

i ROZLICZEŃ HI

PROJEKT PLANU

zagospodarowania przestrzennego
miasta i gminy Myślenice

Urząd Miasta i Gminy w Myślenicach zawiadamia,
że w dniach od 4 grudnia do 22 grudnia 1981 r., każ­
dego dnia (z wyjątkiem sobót i niedziel), w godzinach
od 10 do 14, w lokalu Urzędu Miasta i Gminy Rynek
9. .1 piętro, pokój nr 13, zostanie wyłożony do publicz­
nego wglądu projekt planu zagospodarowania prze­
strzennego miasta i gminy Myślenice.

Projekt planu obejmuje tereny położone w grani­
cach administracyjnych miasta i gminy Myślenice.

Z wyłożonym projektem planu zainteresowani mogą
zapoznać się w wyżej podanym terminie, uzyskać po­
trzebne wyjaśnienia oraz zgłaszać swoje uwagi i wnio­
ski do projektu planu.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

W KRAKOWIE

ZATRUDNIĄ na korzystnych warunkach:
♦ ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH:

kobiety z możliwością przyuczenia do zawodu
maszynistki maszyn i urządzeń tytoniowych,
a mężczyzn do produkcji papierosów i transportu
wewnątrzzakładowego

♦ PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH:

kobiety i mężczyzn
♦ KIEROWNIKA MAGAZYNU

Wynagrodzenie w systemie akordowym i dnlówko-
wo-premiówym.

Ponadto pracownicy otrzymują dodatek branżowy,
dodatek z tytułu wysługi lat, nagrody gratyfikacyjne.

Zakłady posiadają stołówkę, bufety, żłobek tygod­
niowy, przedszkole oraz ośrodki wczasowe.

Pracownikom zamiejscowym zapewnia się dowoże­
nie własnymi środkami transportu.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Spraw Oso­
bowych i Szkolenia Zakładów, Kraków — Nowa Huta,
al. Planu 6-letniego 152 codziennie w godz. 8—13, tel.
44-73-33, wewn. 118, 187 i 183.

NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
INSTALACJI PRZEMYSŁOWYCH

„MONTIN” — Kraków, ul. Centralna 51

ORGANIZUJE w dniach 9 i 10 grudnia 1981 r.

w NPIP „MONTIN" Kraków-Łęgu, ul. Sikorki 2

GIEtM MA«OWA
obejmującą pełnowartościowe materiały ze

wszystkich gałęzi gospodarki materiałowej, jak:
WYROBY HUTNICZE, ARMATURA, ŁĄCZNIKI, ŻE­
LIWO. NARZĘDZIA, ŚRUBY, ŁOŻYSKA i INNE

WYROBY PRZEMYSŁU METALOWEGO, WENTY­
LATORY, NAGRZEWNICE, APARATURA POMIA­
ROWA, RURY I ŁĄCZNIKI PCW.

Do wzięcia udziału w giełdzie zaprasza się przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielnie oraz osoby prywatne.

Informacji dotyczących sprzedaży materiałów bez­
pośrednio oraz uczestnictwa w giełdzie — udziela
Dział Zaopatrzenia, tel. 44-93-33, wewn. 136.

Dojazd z Krakowa aleją Pokoju tramwajami linii
nrnr1i22.
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• przy uf. Grochowskiej
znajduje się mały sklepik
spożywczy. Jedynym właści­
wie towarem, którym tu *ię
handluje jest wino marki

„wino”, wykupywane przea
stałych klientów. Konsumpcja
odbywa się trochę dalej —

nad rzeką Białuchą, na tere­
nie ogródków działkowych,
które z tej okazji są dewasto­
wane. Działkowiczom włos się
jeży na głowach, są jednak
bezsilni. Trochę cierpliwości.
Może zabraknie j tego też to-

waru? • remont domu kul­
tury w Proszowicach trwa już
od lat dwóch, gdy plany prze­
widywały 10-miesięczny ter­
min. Młodzież nie ma co zro­
bić z wolnym czasem, szwęda
się bez celu, popada w nało­
gi. Otrzymaliśmy na ten

właśnie temat list pisany w

imieniu proszowickiej mło­
dzieży — tej, jeszcze nie zde­
prawowanej nudą. Z listu

wieje grozą... 9 zmieniono

trasę jazdy tramwaju „l”.~
MPK nie pomyślało jednak
aby uaktualnić równocześnie
tablice informacyjne na wo­
zach tramw ajow ych i na przy­
stankach. Widać wychodzi z

założenia, że pasażerowie i
tak nie uwierzą...

Do czego służy
papier

1milimetrowy?
Oburzeni czytelnicy donieś­

li, a my niedowierzając zro­
biliśmy mały rekonesans po
sklepach spożywczych naszego
miasta. I rzeczywiście sposób
jaki panie ekspedientki wy­
myśliły na sortowanie blocz­
ków wycinanych 2 kartek jest
dobry. Po prostu naklejają
wycinki na arkusze papieru.
Nie byłoby w tym nic obu­
rzającego, gdyby nie fakt, że
arkuszami tymi jest tak . po­
szukiwany papier milimetro­
wy lub papier maszynowy.

Czyste, prawie spod igły ar­
kusze... A przecież przy nie­
wielkiej wyobraźni moglibyś­
my do tego celu zużywać np.
stare gazety. Sądzimy, że na­
szą uwagę zainteresowani

wezmą sobie do serca i tym
samym wyświadczą przysłu­
gę tym, dla których papier
milimetrowy i tnaszynowy jest
rzeczywiście niezbędnym na

stanowisku pracy. (ML)

Wczoraj odbyło się plenarne
posiedzenie Krakowskiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej.
Uczestniczyli także, członek
Prezydium CKKP — Stani­
sław Grabania, członek CKKP

Krzysztof Sopala oraz

przewod ndczą cy dzielni cowych
i gminnych KKP, z terenu

województwa miejskiego kra­
kowskiego. Obrady prowadził
przewodniczący KKKP —

Leonard Żukiewicz.
Interesująca i bogata we

wnioski dyskusja, skoncentro­
wała się przecie wszystkim na

określeniu najważniejszych
dziś kierunków działania
KKP, wynikających z treści
Uchwał IX Nadzwyczajnego
Zjazdu PZPR. Mówiono, że

należy konsekwentnie tak
działać, aby wyegzekwować do
końca odpowiedzialność osób
winnych błędnych decyzji po­
litycznych. a także naruszają­
cych, często w sposób drasty­
czny, prawo. Trzeba wyelimi­
nować te mechanizmy (bo to

jest najważniejsze), które
sprzyjały powstawaniu zja­
wisk niepraworządności. W
życiu partii muszą wreszcie
obowiązywać proste i szczere

stosunki, niezależnie od _peł­
nionych funkcji. Rzetelność i
prawdomówność. Odwaga i
odpowiedzialność. Rzećzywis-
ta więź ideowa i zaufanie.
Każde zebranie partyjne po­
winno być „forum szczerości”
Powinno sprzyjać mądrym
działaniom, aktywizacji i jed­
ności szeregów partyjnych.
Jest to ogromne zadanie dla
wszystkich członków partii —

zwłaszcza dła KKP, które u-

jawńiając zło i zapobiegając

PROGRAM I

6.00 TTR, RTSS — biol.,
gem.' . Człowiek i jego przod­
kowie

6.30,TTR, RTSS — mecha-
riz. roln., sem. 3. Mechaniz.
zbioru zielonek na siano

9.00 Hist., kl 6. W komna­
tach królewskich

9.55 Język polski, kl. 7.
Spotl:ania — Adam Mickie­
wicz

Czy system
Znamy to wszyscy. Założe­

nie rodziny wiąże się zawsze

\Z dużymi , wydatkami. Dla
młodych małżeństw te nie­
jednokrotnie przekraczjące
kilkanaście razy dochody mał­
żonków sumy pieniężne, były
zadłużeniem się na kilka do­
brych lat. Aby pomóc młode­
mu małżeństwu wprowadzono
tzw. kredyty MM, które przez
jakiś czas nie najgorzej funk­
cjonowały.

Aby pomoc państwa- nie by­
ła faktem gołosłownym Rada
Ministrów wydała Uchwałę
229 z dnia 25 października
traktującą o możliwości wy­
dzielenia z ogólnej puli do­

W Połmozbycie kolejki nie mniejsze niż przed sklepami
mięsnymi z tą różnicą, że mniej wpadające w oczy. Ci jed­
nak którzy chcieliby coś załatwić w powyższej placówce
znają debrze ten koszmar wyczekiwania aż pan

'

majster
skinie przychylnie ręką. A i wtedy nie ma człowiek pew­
ności czy nie odbierze wozu przenicowanego na drugą stro­
nę. Większość więc użytkowników pojazdów samochodo­
wych korzysta z usłim prywatnych rzemieślników. Jednym
z budzących powszechne zaufanie, a o to tutaj szczególnie
chodzi, jest-właściciel zakładu samochodowego mieszczące­
go się przy ul. Zagrody — Stefan Mroezek. Jak widać ze

zdjęcia i przy pracy można znaleźć chwilę, aby uprzejmie
spojrzeć w stronę czekającego klienta.

Czyżby „kartkówka”

wyparła tradycyjnego „górala"?
Do redakcji dostajemy coraz

więcej telefonów od drobnych
rzemieślników prowadzących
swoje zakłady i świadczących
usługi dla ludności. W obec­
nej sytuacji, gdy każdy z

nich jest samorządnym, samo­
dzielnym i samofinansującym
dła tych najmniejszych ko­
mórek usługowych nastąpił
bardzo ciężki okres. Otóż za­
łatwienie jakiegokolwiek ma­
teriału potrzebnego do wyko­
nania danej usługi stało się
koszmarem. I nie dlatego, że

brakuje go na rynku, chociaż
i to w znacznym stopniu po­
tęguje zaistniałą sytuację. To­
warem przetargowym stała się
obecnie „kartkówka” czyli po­
pularne pół literka na głowę.

— „Pani — żali się j len
z drobnych rzemieślników,
gdzie ja znajdę tyle kartek,

Plenarne posiedzenie KKKP

■ is możew sio bać świnko zdania...
« osinw tworzyć pozytywno fakty - działaiac

mu. powinny także bronić
prawych. członków partii bo
dziś zwłaszcza takiej obrony,
wielu z nich potrzebuje.

W dyskusji, wielokrotnie
podkreślano, że partia nie mo­
że tolerować i zezwalać na

stwarzanie pozorów jej dzia­
łania (na każdym szczeblu).
Musi ona także, argumentując
przy pomocy faktów, a nie
wyłącznie słów, eliminować,
tak dziś powszechne, postawy
negacji i obojętności.

Doceniając rolę krytyki i
demokracji (choć mówiono
ostro także o jej złych stro­
nach.. zwłaszcza w prasie i...
telewizji) partia musi skute­
cznie działać — iść naprzód,
a nie cofać się. Tylko mądre
i szybkie działanie, kontrola
administracji państwowej,
produkcji i wydajności pracy,
poprawa zaopatrzenia rynku,
może zjednać partii ca’e spo­
łeczeństwo — uaktywnić te

organizacje partyjne, które
aktualnie wolą nie robić nie,
bó tak jest ..bezpieczniej”.

Partia musi być obecna
wszędzie, zwłaszcza aktywnie
uczestniczyć w tworzeniu rad
pracowniczych, oraz . w przy­
gotowywaniu wyborów do.

. 13,30 TTR, RTSS — liz.,
sem. 1. Praca i energia. Moc.

14.00 TTR, RTSŚ — che­
mia, sem. 1. Układ okresowy
pierwiastków

14.30 Jak wprowadzać re­
formę gospodarczą?

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik

,16.50 Czwartek TDC oraz

.Spadła z obłoków” — ode.
|1 .Stort rakiety

17.45 Magazyn Lotniczy

Ważne dla młodych małżeństw

preferujący kredyty MM zda egzamin?
staw przez wojewodów i pre­
zydentów miast 15-procento-
wej piili przydziałowej na

realizację kredytów MM.
kredyty MM są udzielane

wszystkim młodym małżeń­
stwom bez względu na przy­
należność organizacyjną. I tak
jak poinformował nas ZK
Z.SMP, do korzystania ż przy­
działowej puli na miesiące li­
stopad i grudzień upoważnie­
ni są posiadacze kredytów dla
młodych małżeństw w woje­
wództwie miejskim krakow­
skim. Z puli tej nie mogą ko­
rzystać osoby, które wyloso­
wały towary w październiku.
Wprowadzono na okres dwóch.

aby dawać na wstępie połów­
kę. Teraz już nic nie załatwisz
ani przez znajomości, ani nie
dostaniesz przydziału z cechu
jak dawniej. Musisz chodzić
od zakładu do zakładu, prosić,
błagać i jak wreszcie coś za­
łatwisz okazuje się, że nie
masz czym się zrewanżować.
Sekretarka wypisuje, kierow­
nik załatwia, ktoś tam jesz­
cze pakuje resztki wyżebra­
nych materiałów. Patrzą na

ciebie jak na intruza. Bo ani
nie jesteś wielkim kontrahen­
tem, ani pożytku żadnego też
z ciebie nie mają. Wsunięcie
do ręki, „górala” odstrasza nie
z przyczyn etycznych, teraz

siłą przetargową stała się
»kartkówką«.”

Oj, za wódeczkę można dzi­
siaj wszystko! Tylko do cze­
go to dojdzie?!” (ML)

Rad Narodowych. Zjednać so­
bie młodzież. Partia nie może
bać się swojego zdania, nawet

jeżeli mą świadomość, że z

różnych względów, mogą , to

być opinie „niepopularne”.
Mówiąc o tendencjach poii-

tykierskich, sekciarskich i
ekstremalnych w „Solidar­
ności”. partia powinna odpo­
wiedzieć także jak to napraw­
dę wygląda dziś w jej włas­
nych szeregach.

Jakie są dotychczasowe
efekty pracy KKP w wojewó­
dztwie miejskim krakowskim?

W ramach tzw. nurtu roz­
liczeniowego KKP podjęły
wyjaśnienie 26 spraw doty­
czących 44 osób, zajmujących
kierownicze funkcje w apara­
cie partyjnym, państwowym i
gospodarczym. KKP przy
współpracy sądów, prokuratu­
ry i MO, zakończyły partyjne
postępowanie wyjaśniające, w

zasadzie we wszystkich spra­
wach. Tylko w przypadku 4
towarzyszy, zespoły orzekają­
ce. nie podjęły decyzji. Uczy­
nią to jednak w najbliższych
dniach.

Jakie podjęto decyzje par­
tyjne?

*PROGRAM
TELEWIZJI

13,10 Rolnicze rozmowy
.18.20 Sonda

13.50 Dobranoc
19.00 Z archiwum telekina:

. Góry o zmierzchu”) reż. K.
Zanussi, w, rolach gł.; J.
Kreczmar i M. Perepeczko

19.30 Dziennik teleiwizyjny

ostatnich miesięcy obostrzenie
dotyczące losowania pralek.
O udział w tym losowaniu
mogą ubiegać się tylko mał­
żeństwa posiadające dzieci
lub kobiety ciężarne. Ważna
dla naszych czytelników po­
winna być wiadomość, że jedno
małżeństwo może ubiegać się
tylko O jeden z towarów znaj­
dujących się na liście towaro­
wej plus jeden radioodbiornik
monofoniczny. Na liście to­
warów przeznaczonych dla
młodych małżeństw są nastę­
pujące towary: meble, pralki
i automaty pralnioze, odkurza­
cze. sprzęt radiowy f telewi­
zyjny.

List od junaków

„Chcieliśmy oddać krew...”
mogliśmy czekać i przetrzy-Komenda Ochotniczego Huf­

ca Pracy 17-2 w Krakowie
ul. Grochowa 19 nie potrafił
sobie a tym bardziej kadrze
1 junakom wytłumaczyć fak­
tu zaistniałego w dniu 3 Ił
1981 r.

„Członek kadry naszego
Hufca IRENA KAMIŃSKA,
społecznie zorganizowała ak­
cję honorowego dawstwa krwi
wśród kadry i junaków. Akcja
poprzedzona została w dniu
2 11 SI r. odczytem drą Pa-

wliszyna. Obecnych na prelek­
cji było ponad 200 junaków.
Nagodz.15dnia31181r.
wyznaczono datę, pobrania
krwi, ód kadry i junaków
przez pracowników Stacji
Krwiodawstwa Akademii Me­
dycznej w Krakowie.

47 junaków i 6 członków
kadry oczekiwało bez skutku
na przybycie ekipy ze stacji
krowiodawstwa do godz. 16.
Z braku jakiejkolwiek wia­
domości postanowiliśmy sami
zadzwonić do stacji krwio­
dawstwa. Otrzymaliśmy od­
powiedź — „Jeszcze czekamy
na transport”. My dłużej nie

i Międzywojewódzki

Bank Internatów w Dobczycach
Pszczynie oraz organizatorówZainicjowana w roku 1974

przez Internat „POGÓRZE”
Zespołu Szkół Zawodowych
im. W. Wyspiańskiego w Dob­
czycach impreza młodzieżowa
o charakterze kultura! rio-oś-
wiatowo-spbrtowym pod naz­
wą Bank Internatów do roku
1980 prowadzona była tylko w

skali woj. m. krakowskiego.
W bieżącym roku szkolnym
po raz pierwszy przyjęła cha­
rakter międzywojewódzki. Os­
tatnio doszło do pierwszego,
spotkania młodzieży interna­
tów: Zespołu Szkół Elektrycz­
nych ż Kielc, Zespołu Szkół
Górniczych z Tarnobrzegu,
Zespołu Szkół Rolniczych w

19 osób wydalono z partii.
6 osobom wymierzono niższe
kary partyjne. 10 osób oczy­
szczono z zarzutów. 12 osób
odwołano z funkcji partyj­
nych (w tym 7 byłych człon­
ków KK PZPR), 19 osób od­
wołano z kierowniczych sta­
nowisk administracyjnych i
gospodarczych. 5 spraw osób
zajmujących kierownicze sta­
nowiska na szczeblu rządo­
wym przekazano do CKKP, z

czego już dziś 2 osoby wyda­
lono z partii, a 2 oczyszczono
z zarzutów.

W stosunku do 13 osób, wo­
bec których zastosowano

sankcje partyjne prowadzone
jest Dostępowanie karne, z te­
go 6 osób zostało już skaza­
nych, wyrokami sądu.

Zakończenie tych spraw nie
świadczy, jednak o tym, że
KKP przestały interesować
się sprawami niegospodarnoś­
ci i nadużyć. Będzie to czy­
nione nadal , systematycznie.
Tym bardziej, że w niektó­
rych instytucjach zauważane
są tendencje, do powrotu
działania w duchu starych,
„dobrych” metod — niewiele
mających wspólnego z zasada­
mi sprawiedliwości. Przykła­

20.15 Świadectwo zgonu —

film kry min. prod. ŃRD
21.50 Piłkarski Totek
22.00 Pegaz
22.45 Dziennik

PROGRAM II

17.45 Język rosyjski (7)
18.15 Program dnia
18.20 Militaria, obronność,

nowoczesność — artyleria es. i
19.00 KRONIKA (Kr.)

Zapisy na listy po uprzed­
nim sprawdzeniu książeczek
MM i dowodu osobistego za­
interesowanych będą prowa­
dzone dnia 5 grudnia od

godz.8do16wZKZSMP
— Al. Słowackiego 48, w RO
SZSP — Rynek Główny 8, w

ZW ZMW — ul. Warszawska
11, w ZD ZSMP — Podgórze,
ul. Limanowskiego 16 i w

Klubie Młodych — os. Mło­
dości 1 w Nowej Hucie. O-

stateczny podział towarów na­
stąpi w drodze publicznego
losowania 12 grudnia.

(ML)

mywać głodnych oraz zmar­
zniętych junaków, którzy po
powrocie z budów rozrzuco­
nych na terenie całego Kra­
kowa. przed obiadem przyby­
li oddać własną krew by ra­
tować życie innych. Ponieważ
do dnia dzisiejszego nie do­
czekaliśmy się na przedstawi­
cieli stacji krwiodawstwa
przy Akademii Medycznej w

Krakowie ani jakiegokolwiek
od nich wyjaśnienia, postano­
wiliśmy za pośrednictwem
„Gazety Krakowskiej” zapy­
tać kto za takie błędy jest
odpowiedzialny. Należy tutaj
dodać, że to nie pierwszy »

czwarty, wypadek potrakto­
wania naszej inicjatywy bez
odrobiny dla niej szacunku i
odpowiedzialności. Wydaje się
nam, że jeśli komuś powinno
zależeć na takich inicjaty­
wach to właśnie stacji krwio­
dawstwa, bo same mobilizują­
ce plakaty typu „Dziękując
za krew dziękuję za życie"
wydane przez stacje nie da­
dzą najcenniejszego leku".

Właściwie nic tu dodać...

i gospodarzy Zespołu Szkół
Zawodowych. Głównym celem
imprezy jest wymiana do­
świadczeń w pracy Samorzą­
dów Młodzieżowych i Zespo­
łów Rad Wychowawczych In­
ternatów, organizacja wolne­
go czasu, wyrabianie zainte­
resowań. poznawanie zabyt­
ków kultury poszczególnych
regionów Polski. W I rundzie
w Dobczycach znalazły się w

programie m. in. program ar­
tystyczny gospodarzy, konkurs
wiedzy o Dobczycach, konkurs
na rzeźbę w drewnie, turniej
siatkówki chłopców, turniej
szachowy i tenisa stołowego.

dem tego może być chociażby
sprawa Brodowicza 7a.

Aktualnie w KKKP poao-
staje do wyjaśnienia 13 spraw
odwoławczych oraz 24 bezpo­
średnich. Ponadto członkowie
KKKP uczestniczą w przygo­
towaniu 34 spraw wniesio­
nych z terenu naszego woje­
wództwa do Komisji Odwo­
ławczej IX Zjazdu. Obradu­
jący w Krakowie, we wtorek
Zespół Odwoławczy IX Zjaz­
du rozpatrzył 23 sprawy.

To tylko, niektóre wybrane
fakty działalności KKKP. W
dalszej części dyskusji wiele
uwagi poświęcono małej
aktywności organizacji par­
tyjnych. W bardzo wielu
przypadkach praca organiza­
cji partyjnych ogranicza 'ię,
w zasadzie, do działań i de­
cyzji podejmowanych w wąs­
kim gronie aktywu. Decyzje
te nie są konsultowane przez
aktyw z szeregowymi człon­
kami partii. Rodzi, to niebez­
pieczeństwo. że aktyw „sobie
i o czym innym” niż pragnie
szeregowy członek partii...”.

Zdaniem uczestników dys­
kusji, jedno z najważniej­
szych zadań KKP to przeciw­
działanie i ochrona partii
przed naruszaniem jej ideo­
wych i organizacyjnych zasad.
Walka o ideowa i moralną
czystość. O dyscyplinę, rów­
ność praw i obowiązków
wszystkich członków part'!.
KKP korzystając ze zwięk­
szonych uprawnień powinny
nie tylko skutecznie reagować
na wszelkie odstępstwa od
Statutu PZPR, ale także w

porę przeciwdziałać ich pow­
stawaniu. (gil)

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 NURT: Innowacje

metod, w naucz, matematyki
20.30 NURT: Przygotów. do

odbioru programów R-TV
21.00 NURT: Cywilizacja i

kultura współczesna
21.30 24 godziny
21.40 Wieczór filmowy:

„Piękna, mroźna zima”; ,,In-
r.y dom”; „Prószę raz pukać
i czekać”; ,,Biała pani”

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Jerzy S. Sito; Polonez — 19.15.
KAMERALNY (Boh. Stalingradu
21): S. Beckett: Końcówka — 19115.
BAGATELA (ul. Karmelicka .6):
Mickiewicz.: Kurhan ek Maryli —

11 i 19.15. LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): Ostatni Zajazd na Litwie

(„Pan Tadeusat”-) — 1L MUZYCZ-
SY

_

SCENA OPEROWA (ul. Lu­
bicz 48): E.. Kalman: Księżniczka
czardasza — 19.15. TEATR STU

(al. Krasińskiego 16); „Grand Ho­
tel'” wokół „Notatek z podziemia”
F. Dostojewskiego — 19.15.

Pozostałe teatry nieczynne.

BBb— i
KIJÓW (Krasińskiego 34.): Czło­

wiek z żelaza (poi. 12 lat) ****/«»<»
— 1$, 19.15, KULTURA (Rynek
Gł. 27): Orkiestra klubu samot­
nych serc sierżanta Peppera
(USA) — 8, 12, 20, ABBA (S-Z.W. 15

lat) — TO, 16, Fedora (RFN 15 lat)
— 14, 18, MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Saturn-3 (ang, 15 lat) */w —

16, 18, 20, MŁODA GWARDIA

(Lubicz 6): Asy przestworzy (ang.
15 lat) **/ooo .

— 10, 12.15, 15.30,
17.46, 20, PASAŻ BIELAKA: Wiel­
ka podróż Bolka i Lolka — TO,
14, Śmiertelny pościg (fr. 15 lat)
— 12, 16, 18, 20, ROTUNDA (O-
leand-ry 1): Iluzjon współczesny:
Kelner płacić (CSRS 15 lat), Gli­
na czy łajdak (fr. 18 lat) */o«o» —

19, Wieczór pracowni filmowej,
mała sala — 20, SFINKS (Maja­
kowskiego 2): Cudze pieniądze
(fr. 15 lat) ***/° - 16, 18. 20,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatralne

10): Śmierć człowieka skorumpo­
wanego (fr. 18 lat) — 16.15,
19, ŚWIT mała SALA; Szantaż

(ang. 13 lat) **/oeo
_ 15, 17, 19,

ŚWIATOWID DUŻA SALA (os.
Na Skarpie 7): Powrót Mechago-
dziłli (jap. 12 lat) */<**> — 16, Man-

dingo (wł. -USA 18 lat) */ooo — 18,
20.15. ŚWIATOWID MAŁA SALA:
Proces poszlakowy (jap. 18 lat)
*/°» — 15, 17.15, 19.30. UGOREK

(os. Ugorek): Dopóki bije zegar
(radź, b.o .) */ooo — ,15, Rok świę­
ty (fr. 15 lat) **/cooo — 17, 19,
WISŁA (Gazowa 21): Król Cyga­
nów (USA 15 lat) **/ooo — 15.15,
17.15. 19.15, UCIECHA (Boh. Sta­
lingradu 16): Transamerican. eks-

press (USA 15 lat)
12.15. Maratończyk (USA 18 lat)
**»/oooo

__

15.30 . 18. 20.15, WANDA

(Waryńskiego 5): Kobra (jap. 18

lat) — 10, 12, 18, 20, WAR­
SZAWA (S trądom 16): Wyspa
skazańców (rneks. 18 lat) »/°® —

10, 13,' 15.45, 18, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Wielka majówka
(poi. 15 lat) **/»<** — 10, 12, 16,
18, 20, WRZOS (Zamojskiego 50):
Saturn-3 (ang. 15 lat) */«» — 16,
18, 20, WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Roman i Magda — 8.15, Rewolwer
— 10.15, Maratończyk — 12.15,
Porwany przez Indian — 14.15,,
Os-tstni film o legi cudzoziems­
kiej — 16, ZWIĄZKOWIEC (Grze­
górzecka T): Żandarm w Nowym
Jorku ('Ir. b .o.) */ow> — 15.45, 18,
20.

GDÓW — Promyk: Zabójstwo
chińskiego maklera (USA 18 lat)
***/&, KRZESZOWICE — Nowoś­
ci: Wierna żona (fr. 18 lat)
MYŚLENICE — Wisła: Chrystus
zatrzymał się w Eboli (wł. 15 lat)

NIEPOŁOMICE — Bajka:
Emil Komendiant (NHD 18 lat)

SKAWINA — Piast: Przy­
pływ uczuć (fr. 18 łat), WIE­
LICZKA — Górnik: Zboże, złoto,
nagan (radź. 12 łat) */°°.

Pozostałe, kina nieczynne.

WAWEL —- Komnaty Królew­
skie (18—15). Skarbiec Koronny i

zbrojownia (niecz.), Wyst. Wa­
wel zaginiony (niećż.). GROBY
KRÓLEWSKIE i DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30), GALERIA MA­
LARSTWA I RZEZBY (Sukienni­
ce):'(12—18, W»t. WOl.). DOM JANA
MATEJKI (Floriańska 41): Wy­
stawa: Piękno Krakowa w

obrazach i rys. J. Matejki (10—16).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (niecz.j, NOWY

GMACH (al. 3 Maja 1): (niecz.),
ZBIORY CZARTORYSKICH (Pi-
jarska 8): Wystawa arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (niecz.).
MUZ, ETNOGRAFICZNE (pl. Wol­
nie a 1): Wyst. stała „Polska kul­
tura ludowa” (10—15). MUZEUM
HISTORYCZ. (Jana 12): Wystawa
„Militaria i zegary” (9—15).
STARA SYNAGOGA (Szeroka 34):
Z dziejów i kultury Żydów w

Krakowie (*—15). FRANCISZ­
KAŃSKA <: Wystawa ,.Legendy i

tradycje Krakowa w malarstwie
dzieci” (11—18). GALERIA TEA­
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.),
KRZYSZTOFORY (Rynek Główny
35): Wystawa z dziejów i kultury
Krakowa (9 — 15). GALERIA
„KRZYSZTOFORY” (Szczepańska
2): Wystawa ..Obrazów koncentru­
jących” (.11 —<18). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa prac, malarza i grafika
fińskiego Velkko vionoja oraz

wystawa fotografii Leszka Dzie­
dzica pt. „Ocalić cmentarz.” (14—
18). MUZ. LENINA (Topolowa
5): Wystawa „Lenin w Polsce”
oraz wystawa czasowa „RWPG —

praktyka interaacjońalistycznej
współpracy” (9—16, wst. wol.).
DOM LENINA (KróŁowej Tad-
wi?i 41);- Wystawa „Lenin w

Polsce” (niecz.). RYDLÓWKA
(Tetmajera 28): Folklor wsa

podkrakowskiej (15—19). MUZ. W
PIESKOWEJ SKALE (OJCÓW):
(10—15.30). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17.) •

Współczesna fauna Polski
n«0—13. wst. wol.). MUZEUM ZUP
KRAKOWSKICH W WIELICZCE:

(8—21). KOPALNIA SOLI (Wie­
liczka): (9—16). GALERIA KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): Wys­
tawa: ..Polskie harcerstwo okresu
1911—1945”. cz. II (3—19). PAWI­
LON WYSTAWOWY RWA (pl.
Szczepański 3a): Wystawa ,.IX
sóotkania krakowskie” ('li—18).
GAL. ARKADY: (11—18). 05R.
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Leonard*

tlUCOT x jnoiucza
□); Wystawa „Artyści z kręgu
teatru Cricot-2” i „Wystawa ~

lektura partytur spektakli T.
Kantora” (11—17). PAŁAC SZTU­
KI (pl. Szczepański - 4): Wysta­
wa malarstwa i rysunku Zyg­
munta Karolaka (10—17), SA­
LON TPSP (Nowa Huta,
al. Róź 3): Wystawa rysunków
artystów z RFN (kolekcja galerń
„Sohle 1” w Bergkamen) (10—17).
GALERIA „DESA” (Jana 3).
(12—19). GALERIA „ART” (Flo­
riańska 34): Wystawa grafiki
i rysunku M. Hoffmann i M. Ho-
łówka (10—16). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa fotografii ja­
pońskiej „Droga” (10—18). GA­
LERIA „PRYZMAT” (Łobzowska
3): Wystawa „Interpretacja dzieła
sztuki” (10—18). KRAMY DO­
MINIKAŃSKIE (Stolarska 8/10):
Wystawa malarstwa Stanisława
Tełssevre (12—19). OK „PAŁAC
POD BARANAMI” (Rynek Gł. 27):
Wystawa jesienna twórców nie­
profesjonalnych „Walor” (-14—18).
GALERIA „FORUM” (Mikołaj­
ska 2): Wystawa „Józef Pił­
sudski” (11—18), KLUB MPiK

(Mały Rynek .4): CZYTELNIA

(10—21), GALERIA: Wystawa ry­
sunku i grafiki Romana Zieliń­
skiego (11—18), KLUB MPiK (pl.
Centralny): CZYTELNIA: (11—20),
GALERIA: Wystawa „Litografia”
Haralda Metzesa (NRD) (11—
20). DOM POLONII (Rynek Gł.):
Wystawa „Polskie harcerstwo po­
za granicami kraju 1911—1945”. cz.

II wystawy KTF (9—16). ŚRÓD­
MIEJSKI OŚRODEK KULTURY

(Mikołajska 2): Wystawa rysunku
i litografii Barbary Murawskiej
(Kanada) (11—18).

MYŚLENICE — BWA (3 Maja):
Wystawa plakatów ze zbiorów
rWA (9—14). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3): Wy­
stawa „Lenin w sztuce ludowej’*'
(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): (8—21).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynny całą
dobę).

CHIRURGICZNY: Oddział przy
HiL: przyp. urazowe — Na Skar­
pie 65, CHIRURGU DZIECIĘCEJ,
LARYNGOLOGICZNY, UROLO­
GICZNY, OKULISTYCZNY — Na

Skarpie 65.

Łazarza 14, wypadki — teł. 999,
zachorowania i przewozy — tel.
22-38-33. Informacje — tel. 22-05-11.
Centrala abonencka — tel. 22-36-00,
Rynek Podgórski 2, tel, 66-29-80,
Prokocirn (Teligi 6), tel, 55-51-90,
Lotnisko (Balice), tel. 11-90-29.
Nowa Huta, tel. 44-22-22 i 44-17 -70,
Krzeszowice, tel. 99 i 22-06-20,
Jerzmanowice, tel. 48, Proszowi­
ce, teł -9, Myślenice, tel. 999, Ska­
wina, tel. 9, Wieliczka, tel. 9 i
22-33-54. Niepołomice, tel. 198, Sie-
ciechowice, tel. (Iwanowice 60).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-67-65 (8—15).

Nowa Huta, Centrum A, bl. 4

(tlen), Centrum C, bl. 6 (tlen),
Długa 88, Pstrowskiego 94 (tlen),
Kazimierza Wielkiego 117, Kra­
kowska 1, Waryńskiego 24.

MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 22-25-66
i 22-95-78 (15.30—23.00).

CENTRUM INFORMACJI TU­
RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawia 8) — tel. 23-60-91 i
22-04-71 (8—16.)

OŚRODEK INFORMACJI USŁU­
GOWEJ KUSP „GROMADA” (Ma­
ty Rynek 5) - tel. 22-71-30 ł
22-28-90 (7—18). NOWA HUTA (oc.
Zgody 7) - tel. 44-47-31 (8-18).

POGOTOWIE TECHNICZNE
.POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (>al.

Planu 6-letniego 154) — tel.
44-17 -60 i 44-16-32 (7—22).

TELEFON DLA RODZICÓW —

22-02-16 (14—18).
INFORMACJA KULTURALNA

(Rynek Gł. 27) — tel. 22-44-02
(i 1-17).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 988 (14—19).

TELEFON ZAUFANIA: 38-71 -37

(16—22)

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00.
10.00, 11.00 . 12.05. 14 .00, 15.00 .

19.00 . 20.00, 21.00 . 22 .00 23.30 .

5.05 Zielone Studio. 6.90 Sygnały
dnia. 9.00 Cztery pory roku. 11.44)
Tu Radio Kierowców. 11.55 Kom,
o st. wód. 12 .05' Z kraju i ze świa­
ta. 12 .25 Ogólnopolskie Spotkania

RodzsR Muzykujących we Wro­
cławiu, 12.45 Roln. kwadr. 13.00
Kom. energet. 13.01 Rybacka pro­
gnoza pogody. 13.05 St. Gama.
14.05 St. Gama. 1«I.O5 Popoł. dziew,
i chłopców. 15.30 St. Relaks. 15.38
Co jest grane? muz. niespodzian­
ka. 15.55 Człowiek i środowisko —

felieton. 16.00 Muzyka ł aktualno­
ści. 16.30 Pios. trochę zapomnia­
ne. 17.00 Wiad. inf. sport. 17 .18
Rad. spotkania. 17 .30 Radiokurier.
19.00 Dziennik wieczorny. 19.21
Kiermasz poi. pios. 19.40 Mag*
międzynarodowy „Punkt widze­
nia”. 20.00 Wiad. i inf. dla kie­
rowców. 20.05 Koncert życzeń.
20.30 Mistrzowie nastroju. 21 .00
Wiad. oraz kom. energet. 21 .05
Kronika sportowa. 21.20 Przeboje
z Interstudia. 22.00 Z kraju i ze

świata. 22 .20 Tu Radio Kierow­
ców. 22.23 Na muz. ant. 23.08
Wiad., inf. sport, oraz „Polemi­
ki”. 23.30 Aud. publicystyczne,

PROGRAM II
na fali 219 m czyli 1368 KHs

na UKF 67.67 MHz
DZIENNIKI: 6.30. 7.30. 8.30,

11.30 . 13.30 . 15.30. 21.30. 23.30 .

9.30 10 minut z kapelą. 9 .#5
Radio — Moskwa. 10.00 „Dła
nas i dla naszych następ­
ców” — aud. dla kl. V. 10.25
Nie tylko dla słuchaczy w mun­
durach. 10.50 Miniat. muz. 11.00
Dla szkół średnich (jęz. polski).
11.35 Co słychać w świecie. 11 .40
Rad. Porad. Rodź. 11.45 Pieśni
wierchowe Podhala. 11 .55 Kom,
o st. wód. 12.05 Od miniat. do u-

wertury. 12.25 Nie ma marginesu,
12.45 Śpiewający aktorzy. 13.0$
„Wielbłądem przez pustynię” -»*

dla kl. IV. 13.30 Wiad. i kom.
dla górników. 13.36Zewsiio
wsi. 13.51 Mazowieckie kujawia­
ki ł oberki. 14.10 Gospodarce©
problemy regionów. 14.20 Pieśni
St. Moniuszki, 14.40 NURT — nau­
czanie zindywidualizowane w

krajach zachodnioeuropejskich.
15.10 Magazyn łowiecki. 15.35 Po­
południe dziewcząt i chłopców.
16.00 W> A. Mozart - frag. dram-

my per musica „II re pastore”.
16.20 RTSŚ dla pracujących (j.
polski). 16.35 Pan'inspektor przy­
szedł. 17.00 Wspomnienie o prof.
Przemysławie Zwolińskim. , 17.34)
Szersze spojrzenie. 17 .50 Arie ope­
rowe Gounoda i Donizettiego w

nagraniach Lily Pons. 18.05 Mis­
trzowie swojego warsztatu. 18.25

Plebiscyt St. Gama. 18.30 Echa
dnia. 18,40 „Samotność” — z ba­
dań nad psychiką człowieka. 19.3W
Co piszą o muzyce?. 20.00 PanO
rama wokalistyki polskiej. 20.30

Lekcja j. rosyjskiego. 20.45 Lek­
cja j. niemieckiego. 21 .00 Pomysł
na sprzedaż. 21 .20 Wiersze śpie­
wane Jana Brzechwy, 21.30 Wiad*
i inf. sport. 21 .40 Wersje i kon­
trowersje. 22.05 Rep. lit. E. Bo-

bocińskiej. 22 .30 Wybitne kreacje
muzyki dawnej. 23.15 Mnie się to

nie podoba — I . Smolka. 23,35
Blaski i cienie muzyki jazz —

rock.

PROGRAM III

UKF 66,89 MHz;
na falach krótkich w pasmach:

31m,41m,42mi49ni
oraz na falach ultrakrótkich

wszystkich rozgłośni P.R .

10.00 Co kto lubi. 10.39
Kiermasz płyt wytw. Bałkanton,
11.00 Godz. dźwięk.: T. Konwicki
„Sennik współczesny” ode. 1

(powt.) . 11.30 H. Miśkiewicz i Z.
Jaremko razem -i osobno. 12.05 W

tonacji Trójki, 13.00 Powtórka x

rozrywki. 13.50 „Czyste radości

mojego życia” 17 ode. (powt.).
14.00 Polonica w muz. europejs­
kiej. 15.05. Na scenie Bette Mid-
łer. 15.30 Odkurzone przeboje.
16.00 Pamiętnik potoczny — listo­
pad 1891 r. (3). 16.15, Muzykobra-
nie. 16.40 Rep. W. Białego. 17 .05
Muz. poczta UKF. 17 .40 Blues

wczoraj i dziś. 18.10 Polityka dla

wszystkich. 18.25 Czas relaksu.
19.00 Ptak, ryba, motyl — aud.
kult. 19.20 Gra Rodney Franklin.
19.35 Opera tyg.j W. A. Mozart
„Luccio Silla” (powt.). 19.50

„Rondo” 23 ode. 20.00 Mini-max.
20.45 Książka tyg.: Mi Szabo „Sta­
roświecka historia”, 21.00 Remł-
nisc. muz.: Spotkanie z A-. Ru­
binsteinem. 22.00 Fakty dnia. 22 .08
Gwiazda 7 wiecz.: Johny Cash.
22.15 F. Nietzsche: „Tako rzecze

Zaratustra”. 22.30 Studio nagrań.
23.00 Wiersze J. Ficowskiego.
23.35 Między dniem a snem.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 8.00. 11 .00 .

13.00 . 16.00, 22.00, 0.55.

8.00 Poranna serenada (ste­
reo). 9.05 . Poranek w St.
Gama (stereo). 10.00 „Zwycięstwo”
— opow. W. Aksionowa. 10.20 J.

Haydn —

. . Kwartety Tosta” (ste­
reo). 1 -1 .05 „Iliada” — fragm. e-

popei Homera. 11 .25 Muz. now.

radiofonii (stereo). 12.05 Gospo­
dynie (KR). 12 .20 Mel. lud. (KR).
12.25 Wszystkiego najlepszego lu­
dziom dobrej roboty (stereo —

KR). 13.05 Pięć pieśni na mezzo­
sopran i orkiestrę kameralną
T. Baird (stereo). 13.50 „Do dziś

bliscy” — E. Kwiatkowski. ,14.20
Koncert z nagrań Wielk. Orki

Symf. PR i TV w Katowicach

(stereo). 15.00 St. Gama w stereo

(stereo). 16.05 Muz. Wschodu (ste­
reo). 16.20 Muz. konfrontacje.
17.00 Lecą, wiórka lecą (KR). 17 .15

Najnowsze nagrania Zesp. Ork.
i Chóru PR i TV w Krakowie.
17.35 Kwadr, akadem. (KR). 17 .50
Z płytoteki Zdzisława Gogulskie-
go (stereo — KR). 18.15 Co niesie
dzień — wyda-nie popołudniowe
(KR), 18.45 Prezentacje (stereo).
19.25 Giełda płyt (stereo). 20.10
. . Kolumbowie rocznik 20” —

fragm. pow, R, Bratnego. 20.30
Sławne dzieła. sławni wyko­
nawcy (stereo). 22.05 Dwa słucho­
wiska E. Stachury 1) „El condo-r

pasa”.. 2) „Pokocham ją siłą wo­
li”. 23.05 Dzieła Beli Bartoka

(stereo). 23.45 Kartki o muzyce.
24.00 Nokturn współczesny.

Za zmiany wprowadzone w o-

statriiej chwili w repertuarze kin,
teatrów, radia 1 TV — redakcja
nie bierze odpowiedzialności.


